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Przemysł węglowy wykonał 
w marcu br. płan wydobycia 

węgla w 105,2 proc.
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; "Palnie przem ysłu węglo- 

w'6^ 0 ’ OS' ^ nę ŷ w marcu hr.
y obycie węgla w wysokości 

Przek;ta c z a ją c e j 
"'ykonując tym  
^ ‘esięczny w 105,2 proc. 
0 najwyższe

d°byci,

7 m iln . ton, 
samym plan 

Jest
miesięczne wy- 

. Cle °d wyzwolenia Śręd- 
® dzienne wydobycie w dniu 

^  "czyni było w m arcu br. o 
tys- ton wyższe niż w IV

kw arta le  ub. r. i  o 10 tys. ton 
wyższe niż w marcu 1949 r.

Poważny, sukces załóg ko
palnianych przem ysłu węglo
wego w postaci wysokiego prze 
kroczenia planu w marcu, br., 
został uzyskany przede wszy
s tk im  w w yn iku  m ob ilizac ji 
w ysiłków  produkcyjnych gó r
ników w ramach współzawod
nictwa długofalowego.

Żaden terror nie powstrzyma 
walki ludu francuskiego o pokój

Obrady X II  Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej

Wyrok w procesie titowskiej 
bandy szpiegów w Sofii
L (P A P ). Dnia 3 bm. 

w "kręgow y w S ofii ogłosił 
lok w spraw ie toczącej się

Pizeeiwko 26 - - - - -  • •

So f ia
*ąd

szpiegom i dy-
is a n tf tw , t u .

r ii
p0.(i

Rankowicza zorganizo.

e 1 santom titow sk im  w Buiga- 
którzy w' latach 1948 — 

Tito kierownictwem  k lik i

do]-' sP'sek, m ający na celu 
W|S?nan'e antyludowego prze- 

Politycznego w B u łga rii. 
ia  a"  skazai oskarżonych Zwie 
^‘■Ca. ' S tojkową na dożywotni 
( ÇZienie, pozbawienie

e
ęk puzoawieuie praw
J a s k i c h  oraz grzywnę w

■ sokości 1 m iliona lewów.
Hi t st°sunku do oskarżonych 

1 "szewicza, Spasowej, Góra. 
j<“VVa 1 Petrowa — sąd orzekł 
lv; 15 la t więzienia, pozba- 
pi®n,e Praw obywatelskich na 
^ , ' es la t 18 oraz grzywnę w

■ sokości 500 tysięcy lewów. 
r  oskarżonych — Ilicz, Pre-

j,p t w ’ M icha iłów , Sawów, Ta 
k o .  ’ Petl' ow- Cwetkow, Ce- 
n Kole w i Sto ikow  — skaza 
jil c" dostało na 10 la t więzie- 
j)|, każdy, 12 la t pozbawienia 
t iieaW "byw ate lsk ich i zaplaee- 
. , grzyw ny w wysokości 250 
. ^®cy lewów.
^ , skarżonych Kostadinowa i 
Nvi "wa sąd skazał na 8 la t 

“z'enia, 10 la t pozbawienia 
"byw ate lskich i 150 ty- 

lewów grzyw ny. 
z "dostali oskarżeni skazani 
' . s*ali od 2 — do 6 la t wię
ź n ia .

P" ogłoszeniu w yroku, prze- 
,Vy ,n 'C7-ący podkreślił, iż sąd 
fo ■‘ » « ł  wiele wyrozumiałości 

stosunkowo niskie wy- 
i m 'm "> że wszyscy oskar. 
*ent dopuśi "
Uężkich 
cvch

ścili się niezwykle 
Przestępstw godzą, 

w niezawisłość i suwe- 
ennosć B u łga rsk ie j Republi- 

K Pudowej.
j  Przewodniczący sądu stw ier- 
j , * j ’ sąd mógł powziąć tego 
"dzaju decyzję, albowiem 
« ga.rska Republika Ludowa 

*Pem *ny™ ' zt r̂owyrn organiz-

Wszyscy oskarżeni p rzy ję li 
wyrok i oświadczyli, iż nie za
m ierzają składać apelacji.

Dziennik „Prawda“ 
o procesie zdrajców

M O S K W A  (P A P ). Komen
tu jąc  proces agentów T ito  w 
Sofii, „P ra w d a “  stw ierdza, że 
w zdradzieckich planach ban
dy be lgradzkie j B u łga ria  za j
mowała szczególne miejsce. 
Spełn iając wolę swych moco
dawców anglo-am erykańskich, 
T ito  p ragną ł rozpocząć u ja rz 
m ianie k ra jów  dem okracji lu 
dowej od B u łg a rii. Zaczęto 
lansować ideę tzw. Federacji 
Słowian Południowych pod egi
dą Jugosław ii. Jednakże na
ród bu łgarsk i zdołał w porę 
dostrzec za parawanem te j 
osławionej Federacji zaborcze 
cele titowców , k tó rzy  dzia ła li 
w myśl dyrek tyw  swych moco
dawców anglo-am erykańskich.

Gdy idea „F e d e ra c ji“  nie da
la pożądanych rezu lta tów  — 
stw ierdza dalej „P ra w d a “  — 
titow cy rozpoczęli planową, 
systematyczną robotę dyw er
syjną, wym ierzoną przeciwko 
B u łgarsk ie j Republice Ludo
wej.

Podkreślając, że —  ja k  n ie
zbicie w yn ika  z m ateria łów  
procesu —  ośrodkiem całej 
działalności szpiegowskiej w 
B u łga rii jes t ambasada ju go 
słowiańska w S ofii —  „P ra w 
da“  pisze m. in .: „Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w chw i
li, gdy rozpoczęły się areszto
wania szpiegów jugosłow iań
skich, pośpieszyli im  z pomocą 
mocodawcy T ito  — im n e ria li- 
ści anglo-amerykańsey. B ru ta l
na i niczym nie osłonięta p re
sja na rząd bu łgarsk i, noty 
dyplomatyczne U S A  i A ng lii, 
o „praw ach człowieka“  całko
wicie demaskują anglo-ame
rykańskich  podżegaczy wojen
nych“ . t*

G E N E W A  (P A P ), — Jak donoszą z Paryża, w pierwszym 
dniu obrad X II Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej 
zabrał glos Florimond Bonte, który odczytał rezolucję, za
wierającą protest przeciwko odmowie udzielenia przez rząd 
francuski wiz wjazdowych delegacjom partii komunistycznych 
i robotniczych 11 krajów. Następnie Kongres przyjął apel do 
obrońców pokoju, którzy padli ofiarą faszystowskich represji 
rządu.

które odm ów iły w iz w jazdo
wych do F ra n c ji delegacjom 
p a r t i i kom unistycznych i ro 
botniczych Czechosłowacji, Pol 
ski, W ęgier, Rum unii, B u łga
r ii,  Chin, M ongo lii, Kore i, N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej, N iem iec zachodnich o. 
raz F in la n d ii. Rząd francuski, 
odm awiając w iz wjazdowych 
wyżej w ym ienionym  delega
cjom, w ykonyw a ł zlecenia pa
nów z W aszyngtonu.

Protest przeciwko 
represjom wobec Polaków

Następnie rezo lucja  p ię tnu je  
m. in. liczne a k ty  bezprawnego

W  rezo luc ji pro testu jące j 
przeciw odmowie udzielenia 
w iz' delegatom p a r ti i kom uni
stycznych i  robotniczych na 
Kongres p rzy ję te j jedno
m yśln ie, czytam y m. in.: 
X I I  Kongres F rancuskie j P ar
t i i  Kom unistycznej piętnu je 
wobec narodu francuskiego i 
setek m ilionów  obrońców po
ko ju  na całym  świecie —  nie
słychane, antydem okratyczne 
zarządzenia w ładz francuskich,

Bankructwo zmarsliallizowanej 
gospodarki norweskiej

j,, SLO (P A P ). —  Pogarsza- 
się z dnia na dzień sytu- 

•)a gospodarcza N orw eg ii do- 
t ^ ° Wadziła do załam ania się 
^ ‘*;nowagi gospodarczej k ra ju . 
ĵ T niedzielę wieczorem prem ier 
s." r 'veg ii1 Gerhardsen, wygło- 

Przemówienie radiowe, wkt.° r ym zakom unikował, że
i^ P o d a rk a  N o rw eg ii znajdu- 

w obliczu bankructwa, 
p ła tn iczy na na jb liż- 

rok budżetowy zamknie 
niedo-

^°rem 1,2 m ilia rd a  koron.
państwowy nie

S ilan!
Szy

vl? niezwykle wysokim  
£0rem 
«udżet
.  tej sy tuac ji osiągnąć
u°Wagi.

^ Krem ier Gerhardsen poda.l 
wiadomości, że rząd nor- 

■ty6 . postanowił cofnąć sub- 
(] e,ncJe rządowe, k tóre s łużyły 

dla zachowania cen ar-

moze
rów-

tyku łów  pierwszej potrzeby na 
poziomie, odpowiadającym kon 
sumentowi. Cofnięcie subwen
c ji — przyzna ł prem ier N o r
w egii —  spowoduje wzrost 
cen.

Oświadczenie prem iera Ger- 
hardsena w yw oła ło  w ponie
działek przed południem gw a ł
towną zwyżkę cen. Chleb po
drożał o 40 proc., mąka żytn ia  
o 80 proc., mąka pszenna o 
60 proc., m argaryna o 140 
proc. W  tak im  samym stopniu 
podniosły się również ceny o- 
buwia, kon fekc ji, a rtyku łów  
przemysłowych itp .

Załamanie się gospodarki 
norweskiej zbiega się z dwu- 
leciem osławionego planu M ar
shalla i  z pierwszą rocznicą 
podpisania agresywnego paktu 
atlantyckiego.

Dokerzy Antwerpii 
udaremnili 

wyładunek broni 
amerykańskiej

B R U K S E L A  (P A P ). Dzien
n ik i be lg ijsk ie  doniosły, że w 
obawie przed stanowczą posta
wą robotn ików  portow ych A n t
w erp ii, zdecydowanych nie w y 
ładowywać transp ortu  bron i z 
USA, władze am erykańskie po 
stanow iły , by s ta tk i z dostar
czanym B e lg ii sprzętem w o j
skowym z a w ija ły  nie do A n t
w erp ii, lecz do małego, źle 
wyposażonego po rtu  flam andz
kiego Zeebrugge.

wysiedlania dem okratów po l
skich, rum uńskich, w łoskich  —  
bezprawne aresztowanie kon
sularnego przedstaw icie la po l
skiego w L ille , prześladowanie 
i aresztowanie em igrantów  ju 
gosłow iańskich, występujących 
przeciwko klice tito w s k ie j itd .

X I I  Kongres F P K  p iętnu je 
te niesłychane m etody rządu, 
stosowane wbrew w o li narodu 
francuskiego.

Następnie członek B iu ra  Po 
litycznego F P K , M ichau t, od
czyta ł apel do obrońców po
koju we F ra n c ji, k tó rz y  padli 
o fia rą  faszystow skich repre
s ji rządu. A pe l zwraca się 
im iennie do w ięzionych obroń
ców pokoju i  stw ierdza: Je
steście chlubą narodu fra n cu 
skiego. N iecha j Wasz p rzy 
kład ożyw ia wszystkich zwo
lenników pokoju, wszystkich 
Francuzów, k tó rym  droga jes t 
sprawa pokoju, bezpieczeń

stwa k ra ju , przyszłość F ra n 
cji.

Żadne re p re s je ,—  czytam y 
dalej w  apelu —  nie powstrzy. 
■-ają naszej w a lk i, k tó ra  bę. 
dzie zataczała coraz szersze 
kręg i. W alkę tę prowadzić bę
dziemy do zwycięstwa. Z łam ie 
m y k ra ty  w ięzień, w  k tó rych  
przebyw ają nasi bracią. U w o l
n im y uw ięzionych, zm usim y 
rząd do cofnięcia zbrodniczych 
ustaw. W alczyć będziemy o*to, 
by wraz z rządem jedności de 
m okra tycznej, z rządem ludzi 
czystych rąk , z rządem w o l
ności i  n iezaw isłości narodo
wej —  za triu m fo w a ła  doniosła 
sprawa pokoju.

Ape l ten zosta ł owacyjn ie 
p rzy ję ty  przez delegatów.

Orędzie z okazji 50-lecia 
urodzin tow. Tlioreza
G E N E W A  (P A P ). W  da l

szym ciągu obrad pierwszego

Dokończenie na str 2

Osiągnięcia lu d u  węgierskiego 
są sukcesam i całego obozu socja lizm u
Akademia w  Warszawie z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Wągier

Nadburmistrz Berlina 
o odbudowie 

W arszawy
B E R L IN  (P A P ). N adbur

m is trz  B erlina  F ryd e ryk  E bert 
zamieścił na łamach „Neues 
Deutschland“  a rty k u ł, w k tó 
rym  opisuje wrażenia z poby
tu w W arszawie, gdzie b ra ł 
udzia ł w uroczystościach ku 
czci M archlewskiego.

Pisząc o s trasz liw ym  znisz
czeniu W arszaw y przez hordy 
h itlerow skie , nadburm istrz 
Ebert wyraża podziw dla nie
bywałego tempa je j odbudowy, 
które stało się wyrazem  nie
złomnej w o li przekształcenia 
W arszawy we wspan ia ły ośro
dek Polski Ludowej.

Młodzież Hamburga 
weźmie udział 

w zlocie berlińskim
B E R L IN  (P A P ). 2 bm. za

kończyła się konferencja m ło 
dzieży robotniczej Ham burga, 
na k tó re j zapadło postano
wienie wzięcia udzia łu  w  zlo
cie n iem ieckie j m łodzieży de
m okratycznej w B erlin ie , w y 
znaczonym nadzielone Św iątki.

W   ̂og łoszone j. dekla rac ji 
młodzież ham burska s tw ie r
dza, że w ytęży w szystkie s iły , 
aby poprzeć m anifestację po
kojową w B erlin ie , k tó ra  bę
dzie jednocześnie na leżytą od
prawą dla im peria lis tycznych 
prowokatorów wojennych.

Z  okazji piątej rocznicy wyzwolenia W ęgier przez bohater
ską Armię Radziecką, odbyła się w  Teatrze Narodowym  
w Warszawie uroczysta akademia, na którą przybyli człon
kowie rządu RP, z wicepremierem Antonim Korzyckim na 
czele, przedstawiciele PZPR , stronnictw politycznych, związ
ków zawodowych i organizacji społecznych. W  akademii 
wziął również udział dziekan korpusu dyplomatycznego am
basador ZSR R  W ik to r Z . Lebiediew oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni krajów demokracji ludowej.

W  prezydium  zasiedli m. 
in.: w icemarszałek Sejmu tow. 
W acław Barc ikow ski, tow . 
m in. W ładysław  W olsk i, prze
wodniczący Tow. P rzy ja źn i 
Polsko - W ęgiersk ie j tow . w i
cem inister Sztachelski, poseł 
L m in. pełnomocny W ęgier
sk ie j R epublik i Ludowej E 3la 
Szanto, oraz warszawscy przo
downicy pracy.

Przemówienie 
tow. wicemin.

J. Sztachelskiego
Po zagajeniu akadem ii przez 

w icem arszałka Barcikowskie- 
go zabrał głos tow . wicem in, 
Jerzy Sztachelski. Mówca wska 
zał na analogię losów naro
dów- polskiego i węgierskiego 
w okresie m iędzywojennym , 
kiedy to w obu k ra jach  .w ła 
dzę sprawowała reakcja  faszy
stowska, po czym om ówił prze 
bieg wypadków, k tó re  dopro
wadziły do ca łkow itego w y
zwolenia W ęgier z ja rzm a h i
tlerowskiego przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką.

Mówca przedstaw ił osiągnię 
e ia . dem okracji w ęg ie rsk ie j w 
ubiegłych 5 latach. Tow. Śzta

chelsfci s tw ie rdz ił, że w ie lką  
historyczną zasługą W ęg ie r
skie j P a r t i i Pracujących i  je j 
wódzia Matyasią Rakosiiego by
ło unieszkodliw ienie i  zdema
skowanie bandy szpiegów t i-  
towskieh. Proces R a jka  poka
zał całemu św iatu prawdziwe 
oblicze obecnego rządu jugo 
słowiańskiego, te j zg ra i azpie 
gów, prow okatorów  i  m order
ców, pozostających na us łu
gach w yw iadów  im p e ria lis ty 
cznych, k tó rz y  p rzekszta łc ili 
Jugosławię w  kolonię im peria  
lizm u anglo - am erykańskiego 
i bazę wypadową dla. dyw er
s ji i spisków przeciw  kra jom  
dem okracji ludowej.

Mówca przedstaw ił wspania
le sukcesy narodu węgierskiego 
w odbudowie, cy tu jąc  szereg 
c y fr, świadczących, iż  w  w ie
lu gałęziach gospodarki naro
dowej Wę;g ry  przekroczyły  zna 
cznie swój przedwojenny po
ziom produkcji.

Dziś każdy obywatel w ęgier
ski zdaje sobie sprawę, że 
wszystkie te sukcesy i osią
gnięcia W ęg ie rsk ie j ‘  Republik i 
Ludowej b y ły b y  niem ożliwe bez 
ścisłej w spółpracy z b ra tn im i 
k ra jam i dem okracji ludowej, a

przede w szystk im  bez b ra te r
skie j i  bezinteresownej pomo
cy Zw iązku Radzieckiego.

W szystk ie  osiągnięcia i  suk
cesy w ęg ie rsk ie j k lasy rob o t
niczej i  ludu węgierskiego są 
naszym i wspólnym i sukcesa
mi, są sukcesami w ie lk iego 

. obozu socjalizm u, k tórem u 
przewodzi o rgan iza tor zw y
cięstw  postępowej ludzkości — 
w ie lk i S ta lin  —  s tw ie rd z ił na 
zakończenie tow. w icem in. Szta 
chelski.

Przemówienie 
posła Beli Szanto

Poseł Bela Szanto obszernie 
om ówił założenia rozpoczętego 
w tym  roku węgierskiego p la 
nu sześcioletniego, k tó ry  prze
kszta łc i ten k ra j z rolniczo -  
przemysłowego w  przem ysło
wo-ro ln iczy. ścisła współpraca 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  
b ra tn im i k ra ja m i dem okracji 
ludowej —  s tw ie rd z ił mówca
— je s t najpewniejszą gw aran
cją, że w  k ra jach  naszych do
prowadzim y sprawę socja liz
mu do zwycięstwa.

W  dniu tym  lud w ig ie rs k i 
przesyła gorące pozdrowienia 
bohaterskiemu ludow i po lskie
mu. Chcemy was zapewnić, że 
będziemy w dalszym ciągu za 
cieśniać dotychczasową w spó ł
pracę polsko-węgierską dla do
bra pokoju i dem okracji.

W  bogatej części a rtys tycz 
nej akadem ii, w k tó re j udzia ł 
w zię li czołow i a rtyśc i polscy, 
balet Domu W ojska Polskiego 
oraz o rk ies tra  Polskiego Radia
— w y s tą p ił również m łody 
poeta węgierski —  Gyula Toth, 
k tó ry  recytow ał swoje u tw ory .

V rocznica wyzwolenia Wągier

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy s iły  obozupokoju

G órn icy  „M ys łow ic “  dadzą w kw ie tn iu  
7.500 ton  węgla ponad p lan

Włókniarze PZPB w Pabianicach zwolnią dla gospodarki

Pierwsze w Polsce stałe kina wiejskie

■ -,

e Wsj B o ja d ło  pow. Z ie lona  G óra, od by ła  się ce n tra ln a  u roczys tość , 
r ciem  9 )  s ta ły c h  k in  w ie js k ic h  na te ren ie w o j. po zn a ń sk ie g o ,

zw iązana z o t-  
w ro c ła w s k ie g o

j SZczecińskiego. N a  u ro czys to ść  p rz y b y li p rze d s ta w ic ie le  R ządu R P  z m in is tre m  
' ultu ,ry  i  s z tu k i S t. D y b o w s k im  i  w icem in . ro ln ic tw a -  i re fo rm  ro ln y c h  St. Tkacza-

}jn r~rlr' X n ~rl i r f n i  vnie..*i&k.aneu i r \ I  Rnin/lln OpusZCZają 1/. 110 pona czele. N a  zd ję c iu  m ieszkańcy w s i B o ja d ło ,
n iu  f i lm u  „C z a rc i Ż leb”

obe jrze -

fo to  AK

narodowej 300 milionów zł
Aby uczcie Święto klasy robotniczej czynem i zadokumen

tować niezłomną wolę walki o pokój i postęp, masy pracujące 
całego kraju w dalszym ciągu podejmują masowo zobowiążą- 
ma 1-Majowe. Górnicy Kopalni Mysłowice postanowili wy 
dobyć w kwietniu ponad plan 7.500 ton węgla. W lókn
PZPB w  Pabianicach postanowili przez przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych zwolnić dla gospodarki narodowej 300 
miln. złotych.

7.500 ton węgla wydobędą 
w kw ie tn iu  ponad plan górn icy 
kopalni M ysłowice. Wśród wie 
lu górn ików  te j kopaln i, podej 
mujących indyw idualne zobo
wiązania .wysunął się na czo
ło rębacz Józef M rzyg lód, któ  
ry  postanow ił dla uczczenia 
ś . ’ęta mas pracujących wyko
nywać 310 proc. norm y. M rzy . 
głód w ykonyw a ł dotąd zgodnie 
ze swym długofa low ym  zobo
wiązaniem 300 proc. norm y. 
Zaioga kopaln i Chwalowice wy 
dobędzie dodatkowo w kw ie t
niu 2.068 ton węgla, a g ó rn i
cy kopalni W alenty - Wawel 
w yprodukują ponad d ługo fa lo 
we zobowiązania 1.685 ton wę
gla w kw ie tn iu .

W łókn iarze łódzcy, w ślad 
za zakładam i w łókienn iczym i 
im . J. S talina zw a ln ia ją  setki 
m ilionów  z ł dla gospodarki na 
rodowej. M. in. załoga zakła
dów : przem ysłu bawełnianego 
w Pabianicach wygospodaruje 
300! m iln. zł, załoga Państwo
wych Zakładów Przem ysłu 
Jedwabniczó - G alanteryjnego 
n r 8 i załoga fa b ry k i im. 
S trzelczyka po 160 m iln . zł.

Robotnicy PZPB w  Pabiani 
cach dzięki skróceniu cyklu 
obrotu finansowego wygospoda 
ru ją  300 m iln. z ł, a ponadto 
zobow iązali się oni wykonać 
roczny plan produkc ji do dnia 
21 grudn ia br. p rzy  uzyskiw a
niu 79 proc. towaru; pierwsze^ 
go gatunku. Do dnia 1 maja 
załoga zobowiązała się w yp ro 
dukować ponad plan 95 tys. m. 
tkan in oraz uruchomić 20 du
żych Krosien.

Kolejarze poprawią 
regularność biegu 

pociągów
Pracownicy kole jow i Gdyni 

uczczą dzień święta 1 M a ja  
przez poprawę regularności 
biegu pociągów osobowych i 
towarowych. Pracownicy eks
pedycji towarowej w Gdyni 
zobowiązali się przyśpieszyć 
załadunek i wyładunek tzw. 
drobnicy na sortow ni o 20 
proc. oraz przyśpieszyć obrót 
wagonów o 12 proc. Załoga pa
rowozowni podniesie przebieg 
dobowy ze 124 km na 130 km.

Zespoły parowozowni w No
wym Sączu postanowiły prze

dłużyć do 120 tys. km przebieg 
bez napraw 19 parowozów.

Ponadto pracownicy poszcze
gólnych działów parowozowni 
podję li różne zobowiązania: 
napraw  dodatkowych, oszczęd
ności opałowych itd ., które w y
noszą łącznie ponad 500 tys. 
zł. W ysokie zobowiązania pod
ję ły  również załogi kopalni 
Bolesław iu, Oddziału 8 PPB, 
przemysłu wełnianego im . Sta
nisława B u la rza  i  inne.

Zobowiązania 
budowlanych Łodzi

(Koresp. w ł.) Załoga łódz
kiego Oddziału PPB N r  1 zo
bowiązała się wykonać swój 
toczny p lan w 108 proc., od
dając do użytku 33 obiekty, 
podobnie załoga Oddziału N r 3 
zobowiązała się do 1 m aja  w y
konać 4 obiekty. Poza tym  za
łogi oddziałów terenowych t  
K utna, Sieradza i P io trkow a 
zobowiązały się wykonać plan 
roczny do 15 g rudn ia  Oddając 
do użytku łącznie 24 budynki.

(bg)

Warsztaty POM w Mirczu 
powstaną o miesiąc 

wcześniej
(Koresp. w ł.) —  Robotnicy

Spółdzielni Budownictwa W ie j 
skiego zatrudnien i p rzy  budo
wie warsztatów  POM w M ir 
czu pow. Hrubieszów, postano-

Dokończenie na str. 2

W  d n iu  ń k w ie tn ia  1950 r .  n a ró d  w ę g ie rs k i obchodzi 
5 roczn icę  w yzw o le n ia  W ę g ie r  przez b o h a te rską  A rm ię  
R adziecką  z ja rz m a  h it le ro w s k ie g o , co u m o ż liw iło  n a ro 
d o w i w ę g ie rsk ie m u  oba len ie  w ła d z y  s faszyzo w an e j b u r-  
ż u a z ji,  u tw o rz e n ie  W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j i  pod
ję c ie  przez lu d  w ę g ie rs k i,  p  id  w odzą W ę g ie rs k ie j P a r t i i  
P ra c u ją c y c h , b u d o w y  u s t ro ju  so c ja lis tyczn e g o .

N a  u ro czys to śc i zw iązane  z p ią tą  roczn icą  w yzw o le 
n ia  W ę g ie r p rz y b y ły  do B u d a p e s z tu  de legacje  Z S R R  
oraz k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, ab y  za m a n ife s to w a ć  s e r
deczne uczucia  b ra tn ic h  n a ro d ó w  w  d n iu  Ś w ię ta  N a ro d o 
w ego W ęg ie r.

N a  zd ję c iu  to w . M a ty a s  R a ko s i, s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h .

N a  s tr .  3 zam ieszczam y a r ty k u ł po s ła  n a dzw ycza jn e 
go i  m in is t ra  pe łnom ocnego W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u 
d o w e j w  W arszaw ie , B e la  S zan to , pośw ięcony ro c z n ic y  *

Naród węgierski uroczyście 
obchodzi 5-lecie wyzwolenia 

przez Armię Radziecką
B U D A P E S Z T  (P A P ). W  

przeddzień p ią te j rocznicy w y . 
Zwolenia W ęgier spod ja rzm a 
faszystowskiego odbyły się w 
Budapeszcie uroczystości złoże
nia wieńców pod pom nikam i 
ku czci żołnierzy i oficerów 
A rm ii Radzieckiej, poległych w 
walkach o wyzwolenie W ęgier.

Centralne uroczystości odby
ły  się przed pom nikiem  wdzię
czności na górze Gelerta. 
Wśród wieńców znajdował się 
w ieniec rządu W ęgierskie j 
Republiki Ludowej, Racy P re
zydia lnej W ęgierskie j Republi
k i Ludowej, W ęgiersk ie j P ar
t i i  P racujących, s tronn ic tw  
politycznych, od wo jska i  orga
n izacji społecznych.

W ieńce złożyły również de
legacje zagraniczne, które 
przyby ły  na uroczystości p ią 
tej rocznicy wyzwolenia W ę
g ier, wśród nich delegacja pol
ska z gen. Jóźw iakiem -W ito l
dem na czele.

W  przeddzień p ią te j roczni
cy wyzwolenia W ęgier k ie row 
n icy delegacji zagranicznych, 
które p rzyb y ły  do Budapesztu, 
zostali p rzy jęc i przez nremie- 
ra rządu W ęgierskie j Republi
k i Ludowej —  I. Dobi.

Do Budapesztu p rzyb y ły  dal 
sze delegacje a m ianow icie: 
C hińskie j R epublik i Ludowej, 
R um unii, N ie m ie c k ie j. Repu
b lik i D em okratycznej; Kom uni

stycznej P a r t ii F ra n c ji, K o . 
m unistycznej P a r t i i Wrłoch 
Kom unistycznej P a r t ii G recji, 
Kom unistycznej P a r t i i A u s tr ii,  
oraz kanady jsk ie j Postępowej 
P a r t ii P racy. Na uroczystości 
p rzyb y ł bohater w a lk  wolno
ściowych w H iszpan ii, gen. E n- 
rico L is te r.

Rozkaz dzienny 
min. Obrony Narodowej 

Węgier
Z okazji p ią te j rocznicy wy

zwolenia W ęgier, m in is te r O- 
brony Narodowej M icha ly F a r  
kas wydał rozkaz dzienny, w 
k tó rym  czytamy m. in . :

P ią ta  rocznica wyzwolenia 
naszego k ra ju , dzień 4 kw ie
tn ia , je s t punktem  zw ro tnym  
w dziejach naszego ludu. W  
dniu tym  z uczuciem bezgra
nicznej wdzięczności zw racam y 
się do w ielkiego Związku Ra
dzieckiego i  Józefa S ta lina , 
którego stała, przy jac ie lska po 
móc p rzyczyn iła  się do zwy
cięstwa w walce z w rogam i 
wewnętrznym i i  zew nę trzny, 
m i, do odbudowy naszego k ra . 
ju  i do wstąp ien ia  na drogę 
budownictwa socjalizm u.

*
W  zw iązku z 5 rocznicą w y 

zwolenia W ęgier, w poniedzia
łek wieczorem odbyła się w 
Budapeszcie w  sali Opery Pań 
stwowej uroczysta akadem ia.

Depesze związkowców 
i spółdzielców polskich 

do węgierskich towarzyszy
Al. Zawadź.Z ókaz ji 5-ej rocznicy w y 

zwolenia W ęgier —  Centralna 
Rada Zw iązków  Zawodowych 
w Polsce w ys ła ła  do C entra l
nej Rady W ęgierskich Zw iąz
ków Zawodowych w Budapesz
cie depeszę następującej treśc i:

Centra lna Rada . Zw iązków 
Zawodowych w Polsce w im ie 
niu 4 m ilionów  ludzi p rący zor 
ganizowanych w związkach za
wodowych, przesyła Wam, 
drodzy Towarzysze i  ca łe j kia 
sie robotniczej W ęgier brater_: 
skie i serdeczne pozdrowienia 
z okazji uroczystości pięciole
cia wyzwolenia narodu i  k ra 
ju węgierskiego spod okupacji 
faszystow skie j przez bohater
ską A rm ię  Radziecką.

Życzymy pełnych sukcesów 
masom pracującym  W ęgier, 
które w oparciu o potężny 
Związek Radziecki i  twórczą 
przyjaźń z k ra ja m i dem okra
c ji ludowej wnoszą swój wkład 
do w a lk i o pokój oraz budują 
u s tró j soc ja listyczny, u s tró j 
dobrobytu i szczęścia dla na j
szerszych mas ludowych Wę
gier.

Niech żyje przy jaźń polsko- 
węgierska!

Niech żyje przy jaźń ZSRR i 
k ra jów  dem okracji ludowej!

Depeszę podpisał przewodni

czący CRZZ tow . 
ki. '

*
Z okaz ji: 5-ej rocznićy w y . 

zwólenią W ęgier przez zw y . 
cięską A rm ię  Radziecką Cen- 
tra jny  Związek Spółdzielczy 
prżesła ł do b ra tn ie j e rgan iza- 
c ji-w ęg ie rsk ie j —  w im ien iu  m i 
lioriów spółdzielców polskich 
— serdeczne pozdrow ienia o- 
raz życzenia dalszej owocnej 
pracy i ja k  najlepszych w y n i
ków w walce o sprawiedliwość 
społeczną, postęp, pokój i  so
cja lizm .

D Z IŚ  W  N U M E R Z E  :

B E L A  S Z A N T O  —  Poseł 
N ad zw y c za jn y  i  M in is te r  
Pełnom ocny W ęgiersk ie j 
R ep u b lik i L u d o w ej — 
Św ięto  w yzw o len ia  W ę
gier.

A L E K S A N D E R  B U R S K I — 
w iceprzew . C R Z Z  — U -  
staw a o urlopach — no
w a cenna zdobycz klasy  
robo tn iczej.

A L E K S A N D E R  S Z U R E K  — 
M a m y  rezerw y  kadrow e
— trzeba Je w ykorzystać. 

W Ł A D Y S Ł A W  S Z C Z E R B IĆ
— G rec ja  w  ja rzm ie  oclr 
sku.

D r  B O LE S Ł A W  S K A R Z Y N
S K I — prof. A kad em ii 
L e k a rs k ie j w  K ra k o w ie — 
Leon M arch lew ski — ba
dacz zie len i roślinnej.



2 TRYBUNA LUDU Nr 95

T E M A T Y  D N IA

U  boku K P  Włoch
x n  Kongres Z w ią z k u  W łoskie j 

M ło dźieży  K om un istyczne j od
bywa się w  okresie szczególnie 
silnego zaostrzenia w a lk i klaso
w e j we W łoszech. Z  je d n e j s tro 
ny — rośnie w yzysk , w zm aga  
się te rro r  wobec w alczącej o 
swe p raw a k lasy robo tn iczej i 
mas chłopskich. Z  d rug ie j stro
ny — pogłębia się nędza mas, 
coraz b ard zie j c iężka i bezna
dzie jna  staje  się sytuacja  m ło 
dzieży, k tó re j zm arshallizow ana  
„b u rżu azy jn a  dem okrac ja“  od
m aw ia  praw a do życia , p raw a  
do przyszłości.

Z  dwóch i pół m iliona  bezro
botnych we Włoszech — ponad 
m ilion  stanowi m łodzież. W y 
zysk iw an i w  przem yśle i ro ln ic 
tw ie  m łodzi, a często m łodocia
ni robotn icy, p racu ją  za głodo
we płace, w  s traszliw ych w a 
runkach zdrow otnych. T a k  np.
30 proc. dziew cząt w  p rzem y
śle w łók ienn iczym  jes t chorych  
na gruźlicę. M łodzież w prze
w aża jące j części nie m a dostę
pu do szkół, n ie  m a środków  
do zdobycia w ykszta łcen ia  za
wodowego. A  jeś li n aw et k oń 
czy szkoły •— staje przed w id
mem bezrobocia i  głodu.

A w angarda m łodzieży, zorga
n izow ana w  Z w ią zku  W łoskiej 
M łodzieży  K om unistyczne j, pro
w adzi u boku P a rt i i  poważną  
pracę na odcinku m łodzieżo
w ym . To w . T o g lia tti, p rzem a
w ia jąc  do m łodych kom unistów  
na Kongresie — n a k re ś lił za
dania, staw iane przez P artię  
przed m łodzieżą, dziś, kiPdy  
w a lk a  ludu  w łoskiego p rzy b ie 
ra na sile. Z w ią z e k , liczący  
dziś około 400 tys. członków  —- 
pow in ien do pół m ilio n a  po
w iększyć swe szeregi, a drugie  
ty le  niezorgan izow anej m łod zie 
ży objąć sw ym i w p ły w a m i, zm o
bilizow ać.

K om unistyczna  m łodzież w ło 
ska m a ju ż  za sobą p iękną k a r
tę, zdobytą  w  w a lkach , toczo
nych na przestrzen i ostatniego  
okresu u boku starszych tow a
rzyszy —• robo tn ików  i  chłopów  
w łoskich.

M łodzież w łoska nie da się tt- 
źyć za narzędzie do p lanow a
nej agresji p rzeciw ko  Z w ią zk o 
w i R adzieckiem u. Kongres — 
zdecydow anie i tw ardo  rzuc ił w  
tw a rz  am erykańsk im  podżega
czom w o jen n ym  i ich sługusom  
faszyzującym  k ra j, znam ienne  
ostrzeżenie setek tysięcy m ło 
dych, k tó rzy  oświadczają, że n i
gdy nie będą w alczyć p rzec iw 
ko Z w ią zk o w i R adzieckiem u i 
k ra jo m  d e m o k ra c ji ludow ej.

Będą natom iast w alczyć zde
cydow anie i bezkom prom isowa  
przeciw ko  ty m , k tó rzy  p lanu ją  
tę agresję. N ie  ustaną w  walce  
o Chleb i po kó j, w  k tó re j o- 
statn ie słowo będzie m ia ł lud.

Z . A.

Spotkanie pisarzy 
polskich 

z Fryderykiem 
W olfem

Dnia 1 bm. odbyło się w 
K lub ie  L ite ra tó w  PZPR spotka 
nie p isarzy polskich z w y b it
nym niem ieckim  pisarzem p ro 
le ta riack im , obecnie szefem m i
s ji dyplom atycznej N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej w 
Polsce, ambasadorem F ry d e ry 
kiem  W olfem .

W  spotkaniu, k tó re  up łynęło 
w serdecznym nastro ju , w zię li 
m. in. udzia ł: Leopold S ta ff, 
Leon K ruczkow ski, Lucjan Rud 
n icki, J. Siekierska i  inni.

Sprawy iii mu i radia 
tematem obi ad 

po !komisji sejmowej
Dnia 3 kw ie tn ia  br. odbyło 

się pod przewodnictwem pos- ! 
la Kubickiego posiedzenie sej
mowej Podkom isji K u ltu ry  i 
Sztuki do spraw f ilm u  i radia. 
Po usta laniu planu współpra
cy PP „Polskie Radio“  i. Pod 
kom isją -  wiceprezes Central 
nego Urzędu Radio fon ii, Ga
domski, w yg łos ił obszerny re
fe ra t o działalności „Polskiego 
Radia“  w r. 1949 na odcinku 
program owym  oraz zapoznał 
Podkomisję z planam i w te j 
dziedzinie na rok 1950.

N arada
racjonalizatorów  

portowych  

z naukow cam i
W  obecności M in is tra  Że

g lug i tow. Adama Rapackie
go, odbyła się w dniu 3 kw ie t
nia br. pierwsza narada rac jo 
na lizatorów  portowych z pro
fesoram i Politechnik i Gdań
skie j, poświęcona wytyczeniu 
dalszych dróg rozw oju dla ru 
chu racjonalizatorów  w resor
cie m orskim  i omówieniu no
wych fo rm  współpracy rac jo
na lizatorów z naukowcami.

Zakończenie obrad 
I ł  sesji Komisji

D unafskie j
B U K A R E S Z T  (P A P ). — 27 

marca br. w Galaczu zakoń
czyła swe prace druga sesja 
K om is ji Duna jskie j.

Przewodniczącym K om is ji za 
m iast Teodora Rudenco, miano 
wartego pr; ez rząd rum uński 
ambasadorem w Chinach L u 
dowych, w ybrany został dele
gat Rum uńskiej Republiki L u 
dowej, wicemin. - spraw zagra
nicznych Prio tiasu.

Dniówka obrachunkowa dźwignią dobrobytu 
członków spółdzie ln i p rodukcyjnych

Pierwszy podział dochodu w kilkudziesięciu spółdzielniach
produkcyjnych

W  kilkudziesięciu spółdzielniach produkcyjnych, które 
gospodarują zespołowo od wiosny ub. r, i które zamknęły 
swój bilans roczny, dokonuje się obecnie podziału dochodu 
pomiędzy członków. Dokładne wyliczenie przychodów spół
dzielni, wydatków i ustalenie dochodu rocznego wymagało 
wiele pracy, gdyż spółdzielnie dokonywały tego po raz pierw
szy w  historii naszego rolnictwa. Ze względu na ważność 
ostatecznego rozliczenia rocznego trzeba było tę pracę prze
prowadzić bardzo dokładnie i skrupulatnie, aby dać członkom 
poszczególnych spółdzielni, którzy bilans zatwierdzają na 
ogólnym zebraniu, pełny obraz rozwoju wspólnego gospodar
stwa w ciągu zeszłego roku.

W ysokie zb iory z hektara i 
duże w y n ik i hodowli, uzyskane 
dzięki zbiorowej pracy człon
ków zespołu,, ju ż  w pierwszym 
roku is tn ien ia  spółdzielni pro
dukcyjnych da ły po rozliczeniu 
poważny dochód do podziału. 
Dochód ten je s t różny w tóż- 
nych spółdzielniach i  zależy od 
w ielu czynników, np. od gleby, 
upraw ianej przez spółdzielnię, 
od w kładu pracy członków, od 
sprawności zarządu, od organ i
zacji pracy, a także od wsładu 
inwentarza żywego i  m artw e
go.

564 tys. zl zarobiła rodzina 
K. Kuberki

Bilanse, dające pełną ocenę 
całorocznej gospodarki, w yka
zują, że spółdzielnie nie ty lko  
p o tra f iły  zorganizować się w 
ciągu ub. r., ale postaw iły  swą 
gospodarkę na wysokim  pozio
mie. Na przyk ład ro ln iczy ze
spół spółdzielczy w Jag laku, w 
pow. E łk , gospodarujący na 
obszarze 200 ha, m ia ł w  ub. r. 
35 m ilionów  z ł obrotu. N a fw ięk 
szy dochód osiągnęła ta  spół
dzielnia z p lan ta c ji buraków cu
krowych i innych roś lin  prze
m ysłowych oraz z upraw y zbóż, 
dzięki podniesieniu wydajności 
ziemi. W  Jag laku chłop i zebra
li średnio z 1 ha .po 20 q zbóz 
kłosowych, po 340 q burauów 
cukrowych i  po 200 q z iem nia
ków. M ając tak  wysokie u ro
dzaje, spółdzielnia wygospoda
row ała duży dochód, m im o, że 
w ciągu roku dokonano w nie j 
dużych nakładów in w es tycy j
nych, zakupując 2 tra k to ry , 8 
koni i  9 krów . Dochód ten w y
niósł ok. 3.147 tys. zł., a do
chód do podziału —  po odlicze
niu przewidzianych statutem  
sum na różne fundusze —  po
nad 2.532 tys. zł. Ponieważ 28 
osób pracujących w spółdzielni 
wypracowało w ciągu roku 
3.205 dniówek obrachunkowych, 
zapłata za 1 dniówkę wyniosła 
790 zł. W  zw iązku z tym , po
szczególni członkowie o trzym a li 
za dn iów ki obrachunkowe duże 
sumy. I  tak  np. K a ro l Kuber-

Ape l Stałego K om ite tu  — 
pisze „P raw da “  —  doprowadzi 
do dalszego rozszerzenia fro n 
tu pokoju. Setki m ilionów  lu 
dzi na całym świecie zaapro
bu ją apel Stałego Kom ite tu. 
To głosowanie narodów stano-

dnią Kongresu na wniosek de
legatów Federacji F P K  depar
tam entu Pas de Calais, K on
gres p rz y ją ł jednom yśln ie orę
dzie sekretarza generalnego 
p a rtii,  Maurycego Thoreza, w 
związku ze zbliżającą się 50 
rocznicą jego urodzin. Orędzie 
stw ierdza m. in .:

D rog i Towarzyszu! Twoje 
im ię —  to p rzyk ład  nieogra
niczonego oddania klasie ro 
botniczej i ludow i w walce o 
niezawisłość narodową, obronę 
pokoju, o jedność klasy robo t
niczej i wszystkich pa trio tów . 
To Ty, najlepszy z francuskich 
uczniów S talina , wykułeś dla 
pro le ta riuszy naszego k ra ju  
partię  kom unistyczną, pa rtię  
nowego typu .

W  dalszym ciągu orędzie o- 
mawia kierowniczą rolę tow. 
Thoreza w walkach z faszyz
mem we F ranc ji przed wojną 
i podczas w o jny z okupantem 
h itlerow skim .

Po wyzwoleniu —  stw ierdza 
dalej orędzie —  ukazałeś w a
runk i dźwignięcia naszego na
rodu. Zdemaskowałeś p rzygo
towania im peria lis tów  do w o j
ny ze Zw iązkiem  Radzieckim i 
w yraziłeś opinię ludzi pracy 
m iłu jących pokój w swej h i
storycznej dek la rac ji: „N aród 
francuski nigdy nie będzie pro 
wadził w o jny ze Związkiem 
Radzieckim“ .

Przyrzekam y Ci, że uczyn i
my wszystko, by wzmocnić 
fro n t pokoju, dem okracji i so
cja lizm u i że wprowadzim y do 
p a rtii dziesią tki tysięcy no
wych członków dla w a łk i o te 
ideały.

Przybycie na Kongres 
delegacji robotników 

Vietnamu
G E N E W A . (P A P ). Jak do

noszą z Paryża, podczas nie-

ka, k tó ry  m ia ł 218 dniówek, 
o trzym a ł 172.220 zł, a K aro l 
Stankiew icz za 211,5 dn iów ki 
o trzym a ł 167.085 zł. Dochód je 
dnej rodziny ob. K a ro la  K u 
berki, składającej się z 4 osób, 
k tóre w ciągu roku wypraco
w a ły łącznie 715 dniówek ob
rachunkowych, osiągnął im po
nującą sumę 564.850 zł, co rów 
na się wartości ok. 220 q ży
ta.

Należy podkreślić, że suma 
ta nie zaw iera pełnego docho
du rodziny K uberk i, gdyż nie 
uwzględnia w artości paszy, 
jaką spółdzielnia dostarczyła 
na u trzym an ie  hodowanego w 
gospodarstw ie przyzagrodo
wym , inwentarza żywego —  ł  
k row y, 5 świń i drobiu, ja k  
również nie uwzględnia docho
du z gospodarstwa przyzagro
dowego.

W ysoka zapłata za dniówkę 
obrachunkową wypadła rów 
nież p rzy  ostatecznym rocz
nym obliczeniu członkom R ol
niczego Zespołu Spółdzielcze
go we wsi Psarskie w  pow. 
Śrem. W ynosi ona 636 zł. Człon 
kowie te j spółdzielni zgodnie 
podkreślają, że ta k  duże osią
gnięcie ju ż  w pierwszym  roku  
wspólnej gospodarki, zawdzię
czają dużym wkładom  inwen
tarzow ym . D zięk i temu, hodo
w la daje im  duże dochody. We 
wspólnej oborze m ają obecnie 
42 k row y, przynoszące ok. 120 
tys. miesięcznego dochodu, w 
chlewni —  83 sztuk i trzody 
chlewnej, a w  owczarni 22 ow
ce.

Remonty mieszkań, 
radiofonizacja, świetlica .
P rzy podziale dochodu po

szczególni członkowie o trzy 
mali znaczne sumy. W  I I  pó ł
roczu 1949 r . członkowie w y
pracowali przeciętnie po ok. 
155 dniówek, co przyn iosło za 
ten okres ok. 98,5 tys. z ł każ
demu. Stefan M iko ła jczyk , 
k tó ry  w  tym  czasie m ia ł 224 
dniówki, o trzym a ł 142.464 zł. 
W ysokie dn iów ki obrachunko-' 
we nie da ją jednak pełnego

wi groźną przestrogę dla pod
żegaczy wojennych.

P E K IN  (P A P ). Chiński Ko
m ite t Obrony Pokoju zaapro
bował jednom yśln ie apel trze 
ciej sesji Stałego K om ite tu 
Obrońców Pokoju. K om ite t

dzielnego popołudniowego po
siedzenia Kongresu F rancu
skie j P a r t ii Kom unistycznej na 
salę obrad p rzyby ła  delegacja 
robotników  i  studentów v ie t- 
namskich.

Przedstaw icie l delegacji v ie t 
namsldej podkreś lił, że jego 
naród zdecydowany je s t kon
tynuować walkę o swe wyzw o
lenie.

Zebrani zgotowali delegacji 
y ie tnam skie j bu rz liw ą owację.

Depesza Mao Tse-tunga
P E K IN . (P A P ). Jak dono

si agencja Nowych Chin, p rze
wodniczący K om ite tu  C entra l
nego Kom unistycznej P a rt ii 
Chin, Mao Tse-tung, przesła ł 
X I I  Kongresowi Kom unistycz
nej P a r t ii F ra n c ji depeszę po
w ita lną  następującej tre ś c i:

„Życzym y powodzenia X I I  
Kongresowi Kom unistycznej 
P a rtii F ranc ji, oraz dalszego 
wzrostu potęgi K P F , k tó ra  
przewodzi narodowi fra n cu 
skiemu w  jego rew olucyjne j 
walce“ . *

Telegram SED-u
B E R L IN . (P A P ). Przewod

niczący N iem ieckie j P a r t ii Jed 
ności Socjalistycznej, W ilhe lm  
Pieck i O tto Grotewohl w im ie- 
•oiu Centralnego Zarządu SED 
wystosowali do uczestników 
Kongresu K P F  te legram  g ra 
tu lacy jny.

N iem iecka P a rtia  Jedności 
Socjalistycznej —  brzm i m. 
in. telegram  — dołoży wszyst
kich s ił, by zapobiec rea liza 
c ji planów am erykańskich im 
peria lis tów , k tó rzy  dążą do 
rozpętania nowej w o jny m ię
dzy naszymi narodami. Jtisteś- 
tny przy tym  pewni potężne
go poparcia ze strony Związku 
Radzieckiego i  k ra jów  demo
k ra c ji ludowej, ja k  również 
poparcią ze strony francuskie
go ludu pracującego, kie row a
nego przez jego w ielką, boha
terską P artię  Kom unistyczną.

obrazu wzrastającego dobro
bytu spółdzielców w Psar- 
skiem, k tó rzy  korzys ta li rów 
nież ze swych gospodarstw 
przyzagrodowych. Trzeba do
dać, że jesienią ub. roku we 
wszystkich m ieszkaniach człon
ków przeprowadzono g ru n 
towne rem onty i zainstalowa
no g łośn ik i radiowe. W  tym  
też czasie uruchomiono w spół
dzieln i świetlicę.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Śliw icach w pow. Nysa uzyska 
ta w  ub ieg łym  roku  ogólny 
obrót w  sumie 10.414.443 zł, w 
tym  z produkc ji roś linne j 
8.838.895 z ł i z p rodukc ji zw ie
rzęcej 1.575.548 zł. Czysty do
chód w yn iós ł ponad 4.900 tys. 
zł, a dochód do podziału 
4.253.560 zł. P a  podzieleniu 
dochodu przez 9.892 dniówki 
obrachunkowe, jak ie  przepra
cowało 20 osób w spółdzielni, 
otrzym ano za dniówkę obra
chunkową 430 zł. Ponieważ 
przeciętna ilość dniówek na 
każdego pracującego wynosi 
w Ś liw icach ok. 500, roczny do
chód każdego z nich za dniów
k i obrachunkowe sięga sumy 
215 tys. zł.

Wysokość dniówki 
obrachunkowej 

miernikiem wkładu pracy
Ogółem biorąc, w  wysokości 

dniówek obrachunkowych is t 
nieje dość duża rozpiętość, wy 
nikająca z przyczyn wskaza
nych na wstępie. Jak w yn ika  z 
prow izorycznych obliczeń, n a j
większe dn iów ki obrachunko
we m ają spółdzielnie w  woj., 
poznańskim, gdzie np. R o ln i
czy Zespół Spółdzielczy we 
wsi Dakowy M okre osiągnął 
rekordową wysokość zap ła ty 
za dniówkę, wynoszącą 1.110 
zł, a najniższe w  w oj. o lsztyń
skim, gdzie najlepsze w yn ik i 
zyskały: spółdzielnia produk
cyjna w  Jag laku, osiągając 
dniówkę w  wysokości 790 z ł i 
spółdzielnia we wsi O te rk i, k tó 
ra ma dniówkę wynoszącą 
251 zł.

W  m iarę zagospodarowania 
spółdzielni i ulepszania metod 
pracy dolna gran ica wysokości 
dniówek będzie oczywiście szyb. 
ko -wzrastała.

P rzy podziale dochodu za
równo spółdzielcy ja k  i gospo
darujący jeszcze indyw idua l
nie chłopi z okolicznych wsi 
przekonują się raz jeszcze, że 
spółdzielcza fo rm a  gospodarki 
na ro l i daje nie ty lk o  lepsze 
w yn ik i produkcyjne, w yzw a
la chłopa od najcięższych ro 
bót w  polu, k tó re  w ykonu ją  w

chiński wzywa ludność całego 
k ra ju  do podjęcia tego apelu.

K om ite t zaw iadam ia o u tw o
rzeniu swych oddziałów w 
Szanghaju, N ankin ie , K an to 
nie, Hankou, Czun-Czinie, S ia
ni, Mukdenie i  innych m ia 
stach.

L O N D Y N  (P A P ). K om ite t 
W ykonawczy B ry ty js k ie j P a r
t i i  Kom unistycznej opubliko
wał oświadczenie, w  k tó rym  
w ita  uchwałę angielskiego K o
m ite tu  Obrony Pokoju w  spra
wie wszczęcia ogólnonarodowej 
kam panii obrony pokoju opar
te j na wytycznych sekcji 
sztokholmskiej.

K P  W . B ry ta n ii wzywa 
wszystkich członków i  sym pa
tyków  do ścisłej współpracy z 
lokalnym i kom ite tam i obrony 
pokoju. K om ite ty  te zorgan i
zują akcję zbierania podpisów 
pod petycją  w zyw ającą do za
kazu broni atomowej, redukc ji 
zbrojeń i  uznania za zbrodn i
czy rządu, k tó ry  by rozpoczął 
agresję atomową.

Petycja  ta  będzie przedłożo
na parlam entow i angielskiemu.

R Z Y M  (P A P ). W  zw iązku z 
wiadomościami o w ys łan iu  do 
W łoch broni am erykańskie j, 
S ekre ta ria t W łoskiego K om i
tetu Obrońców Pokoju wzywa 
całą ludność do wzięcia udzia łu 
w ogólnonarodowej walce prze
ciwko dostawom bron i amery
kańskie j.

W 2-rocznicę 
układu

radziecko-fińskiego
H E L S IN K I (P A P ). W  H e l

sinkach odbył się w ie lk i wiec 
poświęcony d ru g ie j rocznicy 
podpisania uk ładu p rzy jaźn i, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej m iędzy F in land ią  a Zw iąz
kiem Radzieckim. N a  wiecu 
przem aw iał przewodniczący par 
t i i  kom unistycznej poseł A a r l-  
tonen.

Konferencja 
związkowców 

Ameryki Łacińskiej
N O W Y  JO R K  (P A P ). —  W

Montevideo odbyła się osta
tn io pierwsza konferencja Kon 
federacji P racy A m eryk i Ła 
cińskie j. Celem konferencji by. 
ło zdemaskowanie planów impe 
ria lis tów  am erykańskich w A- 
meryce Łac ińsk ie j i danie w y
razu zdecydowanej woli mas 
pracujących k ra jów  łacińsko - 
am erykańskich do w a lk i o nie
zawisłość narodową i  o pokój.

spółdzielniach m aszyny, ale 
również prowadzi do widomego 
wzrostu dobrobytu poszcze
gólnych rodzin  chłopskich. 
Osiągają one bowiem w  spół
dzieln i dochód o wiele wyższy 
od tego, ja k i m ia ły  na swych 
gospodarstwach indyw idua l
nych.

Jednocześnie p rzy  podziale 
dochodu występuje w  całej 
pełni ogromne znaczenie dnió
wek obrachunkowych, które  
są na jlepszym  sposobem spra
w ied liw e j oceny włożonej p ra 
cy i  spraw iedliw ym  m ie rn i
kiem udzia łu członków w w y 
pracowanym zespołowo docho
dzie spółdzielni.

830 tys. ton cukru 
w tegorocznej 

kampanii
Zobowiązanie uczestników 

narady cukrowniczej
Na zakończenie obrad Z jaz 

du robotn ików  przem ysłu cu
krowniczego i  p lan ta to rów  Bu
raka cukrowego min. Bolesław 
Rum iński p rzedstaw ił w y tycz 
ne pracy dla p lan ta to rów  bu
raka cukrowego i  robotn ików  
przem ysłu cukrowniczego.

Narada uchw a liła  rezolucję, 
w k tó re j czytam y m. in .:

„M y , p lan ta to rzy  i  robotnicy 
przem ysłu cukrowniczego, zo
bowiązujemy się w  pierwszym  
roku 6-le tn iego planu gospo
darczego zakontraktow ać po
nad plan 290 tys. ha p lan ta 
c ji buraka cukrowego, wzmóc 
współzawodnictwo chłopów - 
plantatorów , wyprodukow ać w 
nadchodzącej kam panii 830 tys. 
ton cukru“'.

Władze Hongkongu 
są odpowiedzialne 

za zniszczenie 
7 samolotów 

chińskich
P E K IN . (P A P ). Agencja 

Nowych Chin donosi, że dnia 
2 kw ie tn ia  na lo tn isku  w  K a i- 
tag w  Hongkongu na skutek 
wybuchu bomb zegarowych, u- 
legło zniszczeniu 7 samolotów 
pasażerskich, stanowiących w łą  
sność Chińskiej R epublik i L u 
dowej. Samoloty te znajdowa
ły  się pod nadzorem po lic ji 
b ry ty js k ie j w  zakazanej s tre 
fie  ‘wojskowej.

W  zw iązku z powyższym in 
cydentem, p rem ier Państwo
wej Rady A dm in is tra cy jne j i 
m in is te r spraw zagranicznych 
Czou E n -la i z łoży ł oświadcze
nie, w  k tó rym  czyni władze 
Hongkongu całkowicie odpo
wiedzialne za szkody, w yw o ła 
ne zniszczeniem samolotów.

Uczeni brytyjscy 
żądają zakazu 

broni atomowej
LO N D Y N  (P A P ). 100 człon

ków „an tyw ojenne j g rupy  uczo 
nych Cambridge“  przesłało pe
tycję  do prem iera A ttlee , k tó 
ra zwraca uwagę na niebezpie
czeństwo wyścigu atomowego 
i domaga się, aby rząd b ry ty j
sk i pod ją ł in ic ja tyw ę  w  kwe
s tii m iędzynarodowego poro
zumienia, dotyczącego kon
tro li atomowej.

Petycja ta  żąda w  p ie rw 
szym rzędzie zakazania p ro 
dukcji broni atomowej i  p ro 
testuje przeciwko planom w y 
twarzania bomby wodorowej.

Czyn
pierwszomajowy
(Dokończenie.-ze itr 1 1

w ili zakończyć budowę w a r
sztatów o miesiąc wcześniej —  
do 1 m aja  zam iast do 1 czerw
ca. POM w  M irczu będzie m. 
in. obsługiwał k ilk a  okolicz
nych spółdzielni p rodukcy j
nych. (Do)

Załogi spółdzielczych ośrod
ków maszynowych okręgu 
szczecińskiego postanow iły u- 
kończyć wiosenną akcję siewną 
na 5 dni przed term inem  t j .  
10 m aja, dzięki czemu za
oszczędzonych zostanie 2.500 
tzw. trąktorodn iów ek. ł

Masowo pode jm ują  czyn 1- 
m ajowy członkowie spółdzielni 
produkcyjnych. M. in . członko
wie spółdzielni im . Gen. Świer
czewskiego w  Kosowie, pow. 
świecki, poza przedterm ino
wym zakończeniem prac siew
nych, zobowiązali się podnieść 
wydajność plonów z jednego 
ha: buraka cukrowego o 80 q, 
pszenicy o 7 q, ziemniaków o 
7 q. Członkowie spółdzielni 
produkcyjne j w  Legnowie, 
pow. Bydgoszcz, zobowiązali 
się uzyskać 3.050 litró w  mleka 
od jednej k row y rocznie. Po
dobne zobowiązania podjęli 
członkowie spółdzielni p roduk
cy jne j im . M arszałka Rokos
sowskiego —  Żu ław ki, pow. 
gdański, członkowie spółdziel
ni produkcyjne j Nebrów M a
ły, pow. kw idzyński, członko
wie spółdzielni produkcyjne j 
Ustów, pow. Szczecin i inn i.

N arody aprobu ją  apel 
Stałego K o m ite tu  O brońców  P oko ju

M O S K W A  (P A P ). -  Dziennik „Prawda“ z dnia 3 bm. 
zamieszcza artykuł wstępny pt. „Narody głosują za pokojem“.
„Prawda“ cytuje tekst ostatniego apelu Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, wskazując na konkretnych faktach, jak 
wzmaga się i rozwija ruch zwolenników pokoju na całym 
świecie.

Obrady X II Kongresu FPK

Rząd de Gasperiego posłusznym  
narzędziem  re a kc ji w łoskie j 

i  im pe ria lis tów  am erykańskich
Togliatti, Nenni i di Vittorio demaskują cele policyjnych 

zarządzeń rządu włoskiego
R Z Y M  (PAP, — Nenni, Togliatti, di V ittorio i przedsta

wiciel „jednościowej partii socjalistycznej“ Calamandrei uza
sadniali w Izbie Posłów swe interpelacje w sprawie ostatnich 
zarządzeń policyjnych rządu., ograniczających wolność orga
nizacji i propagandy mas pracujących.

Sekreta,rz siacj-alistyczinej 
p a r ti i W łoch i  przywódca je j 
g rupy pa rlam enta rne j P ię tro  
Nenni podkreś lił ścisły zw ią
zek m iędzy obecną fazą p o li
ty k i wojennej prowadzonej 
przez rząd U S A  a poczynania 
nri we-wnętrapo - po lityczny
mi rządu d.e Ga&periego.

Swą po lityką  wewnętrzna i 
zagraniczną —  oświadczył m. 
in. Nenni '—  rząd prowokuje 
i podsyca k o n flik ty  i walkę w 
kra ju . Z portów  am erykań
skich odchodzą już  transporty  
z bronią. A le  nasz pro test bę
dzie mocny i  stanowczy. Ruch 
nasz będzie się ro z w ija ł zgod
nie  z naszym zobowiązaniem 
un iem ożliw ienia trzec ie j w o j
ny św iatow ej!

U p łyn ie  k ilka  la t, a n iek tó 
rym  z was —  m ów ił Nenni 
zwracając się do kó ł rządzą
cych —  wypadnie może przeżyć 
gorzkie rozczarowanie, gdy o- 
każe się, że najlepsi ludzie spo 
śród tych, których dzis ia j t r z y 
macie w więzieniach, zajm ą 
miejsca na ławach tego p a rla 
mentu.

Masy pracujące 
obronią konstytucję

wane dio pre fektów . W  okó l
nikach tych  w szystkie postu
la ty  społeczne mas p racu ją 
cych określane są jako „bu n t 
przeciwko is tn ie jące j w ładzy“ .

Na tę drogę pchają rząd pod 
noszące znów. głowę g rupy  fa  
sizystowakie ja k  również w yż
sza hicnai-chia kościelna. D ru 
gim  czynnikiem  zaostrzenia 
się sy tuac ji jeist naciek ze 
stromy im peria lis tów  am erykan 
skich, k tó rzy  dążą do utwo 
rżenia zbrojnego fro n tu  prze
ciwko k ra jo m  socja listycz
nym.

T o g lia tt i podkreślił, że sytu 
acja wym aga od mas pracują 
cych nieustannej w a lk i prze
ciwko groźbie wo jny.

M asy pracujące uczynią 
wszystko, co jes t w  ich mocy, 
żeby wa lka, k tó ra  się obecnie 
toczy, zakończyła się zwycię
stwem ko n s ty tu c ji repub likań
skie j i porażką tych, k tó rzy  u - 
s iłu ją  skasować tę kon s ty tu 
cję.

Lewica p rzy ję ła  mowę To- 
g l ia t t i ‘ego b u rz liw ym i oklaska 
mi.

Rząd włoski wykonuje 
postulaty USA

la te s ta ra ją  się za wszelką 
cenę zdław ić ruch włoskiego 
p ro le ta ria tu .

D i V it to r io  ostrzegł rząd, 
by nie łu d z ił się, że potraf* 
złamać wolę robotników  w D ' 
skich.

*
W  toku dyskusji prof. Ca'  

lam andrei, przedstaw iciel J ea 
nościowej p a r ti i socjalistycz- 
ne j“  nazwał uchwałę Ra“ y 
M in is trów  z dnia 18 marca b r 
„dek la rac ją  praw  państwa P°" 
licy jnego“ .

Nowa ofiara bestialstwa 
policji włoskiej

RZYM  (P A P ). —  26-letni 
robotn ik  —  kom unista Lucia' 
no F ilip p e lli,  aresztowany lV 
Parm ie za udzia ł w  wiecu» 
zm arł 2 bm. w  szpita lu 
skutek to r tu r, k tó rym  podda
no go w  śledztwie. Po prze' 
transportow aniu go do więzi?' 
nia, władze więzienne pozba' 
w iły  go koniecznych lekarstw 
i pożywienia.

Dopiero, gdy lekarz więzien
ny stw ie rdz ił, iż F ilip p e lli jest 
um ierający, przetransportowa
no go do szpita la , gdzie wkrót 
ce zm arł.

N a wiadomość o tragicznej 
śm ierci F ilip p e lli,  w Pannie 
proklamowano s tra jk  general
ny. Cała ludność wzięła udzia’ 
w pogrzebie zamordowanego 
przez po lic ję robotnika.

. P recyzując sśanwwii&ko ko 
m unistów  wobec nadzw yczaj
nych zarządzeń represyjnych 
T o g lia tt i. s tw ie rdz ił m. im., że 
poczynania rządu de Gasperie 
go s taw ia ją  ten rząd poza na 
wiasem legalności repub likań
skiej.

T ogT frtti p rzy toczy ł niektó 
re okó ln ik i min,. Scęlby skiero

W IE D E Ń . (P A P ). W  dniach 
1 i  2 kw ie tn ia  odbyła się kon
ferencja W iedeńskiej O rganiza 
ej i K . P. A u s tr ii,  na k tó re j re 
fe ra t o sy tuac ji po litycznej w y
g łos ił przewodniczący P a r t ii— 
J ohann Koęplenig.

Koeplenig s tw ie rdz ił, że pro
wokacyjna po lityka  im p e ria li
stów am erykańskich stanowi 
najważniejszą przeszkodę w 
podpisaniu austriackiego tra k 
ta tu  pokojowego, gdyż mocar
stwa żachódnie nie chcą na
prawdę niepodległej i  demo
kratycznej. A u s tr ii,  lecz dążą- 
do przekształcenia je j w  bazę 
agresji.

P a rtie  rządowe w  całej pe ł
n i popiera ją  tę po litykę  im pe
ria lis tów .

Przewodniczący K . P. A u 
s tr i i podkreślił, że coraz szer
sze w a rs tw y  narodu dochodzą 
do przekonania, iż  szybkie za
warcie tra k ta tu  pokojowego 
jest n ierozerwalnie związane z 
walką o pokój, gdyż ten, k to

Zabierając głos w  debacie 
sekretarz W łosk ie j Konfede
rac ji Prący di V itto r io  pod
k reś lił, że stanowisko rządu, 
k tó ry  dąży do zaostrzania kon 
f iik tó w  społecznych i do spro
wokowania sy tuac ji, w  k tó re j 
m ógłby użyć przemocy jest 
konsekwencją postula tów  ame
rykańskich  kó ł rządzących. Ko

pragnie niepodległości A ustrii', 
musi również walczyć o pokój.

Koeplenig oskarży ł partie  
koa lic ji rządowej o popieranie 
z polecenia m ocarstw  zachod
nich o rgan izacji neofaszystów 
skich, m. in. t. zw. „zw iązku 
niezależnych“ .

Przechodząc do omówienia 
sy tuac ji gospodarczej A u s tr ii,  
mówca zaznaczył, że w  w ie lu  
gałęziach gospodarki narodo
wej dają się zauważyć objawy 
rozpoczynającego się kryzysu.

W  zw iązku ze s ta łym  wzro
stem cen i spadkiem rea lnej 
wartości p łacy, Koeplenig po 
pa rł żądania robotn ików  w 
spraw ie przyznan ia dodatku 
drożyźnianego w wysokości 50 
szylingów tygodniowo.

Po referacie Koepleniga jed
nogłośnie uchwalono rezolucję 
polityczną, k tó ra  domaga się 
dalszego wzmożenia w a lk i o 
pokój oraz w a lk i przeciwko od 
radzającemu się w  A u s tr ii fa 
szyzmowi.

Rząd winien jest zbrodni 
w Porto-Marghera

R ZY M  (P A P ). Kom isja  par 
lam entarna złożona z przedflta 
w ic ie li W łosk ie j P a r t ii Komu
nistycznej, W łosk ie j P a rtii So 
c ja lis tyczne j i  „jednościo
w ej p a r ti i socja listycznej“  za- 
kończyła śledztwo w  kwest' 1 
ustalenia odpowiedzialności za 
wywołanie zajść w miejsco
wości Porto - M arghera, w 
których trakc ie  zostało ciężk9 
rannych dwóch robotników.

K om is ja  us ta liła , że peł»® 
cidpowieidtóalność pornosa po r
cja i rząd. Sprawozdanie ko
m is ji przedłożone zostanie pre
zydentow i repub lik i, czyn»1' 
kom parlam entarnym  i  proku
raturze.
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W  O D P O W IE D ZI N A  
IN IC J A T Y W Ę  NOWATORÓW

W  całym Zw iązku Radziec
kim  szerzy się ruch o oszczęd
ność surowca i m ateriałów , za
początkowany z in ic ja tyw y 
L id ii Korabeln ikow ej i  Fiedo
ra Kuzniecowa.

Załoga F ab ryk i Obuwia Nr 
1 w A łm a-A cie, wyprodukowa
ła  ponad plan kw a rta ln y  około 
5 tys. pa r obuwia, z czeg° 
1.600 pa r wyłącznie z zaoszczę
dzonego surowca. Załoga f a' 
b ry k i zobowiązała się, że co 2® 
dzień będzie produkowała obu
wie wyłącznie z zaoszczędzone
go m ateria łu .

„Kto pragnie niepodległości 
Austrii musi walczyć o pokój’44

Obrady wiedeńskiej organizacji KP Austrii

♦

Szpieg Watykanu współpracował 
ze zdrajcami i z bandytami UPA
Dalszy ciąg procesu szpiegowskiego w Pradze

P R A G A  (P A P ). W  dalszym 
ćiągu toczącego się w  Pradze 
procesu zakonników -  szpiegów 
i dywersantów, zeznawał o- 
skarżony, członek zakonu oo. 
Redemptorystów, ksiądz dr 
Jan M astilak.

Jako absolwent papieskiego 
In s ty tu tu  Wschodniego w R zy
mie, k tó ry  jes t szkołą agen
tów w yw iadu watykańskiego, 
wyspecjalizowanych w  walce 
ze Zw iązkiem  Radzieckim 1 
k ra jam i dem okracji ludowej, 
ks. d r M astilak  w ysłany został 
w 1944 r . na Słowację z po
leceniem siedzenia działalności 
oddziałów partyzanckich, p rze
niknięcia do ich szeregów, a 
następnie wydania ich w  ręce 
okupacyjnych w o jsk  n iem iec
kich.

Po wkroczeniu a rm ii radziec 
k ie j na Słowację, oskarżony 
p rz y ją ł na siebie ro lę  tłu m a 
cza, aby zdobywać w  ten spo
sób tajem nice wojskowe i  pań
stwowe, k tóre następnie prze
kazyw ał do Rzymu, B e lg ii i  
Ho landii, posługując się jako 
agentam i, członkam i zakonu 
oo. Redemptorystów.

Na obszarze S łowacji ks. dr 
M astilak  udzie la ł w ydatne j po 
mocy zdrajcom i  kolaboracjo- 
nistom, uciekającym  z Polski

przed a rm ią  radziecką, jak  
również bandom UP A .

Oskarżony w  ogniu P5rtań 
przewodniczącego T rybuna łu  i 
prokura to ra  przyznaje, iż do
starczał W atykanow i in fo rm a 
c ji. W  dalszym ciągu oskarżo
ny zmuszony jes t przyznać się 
do ochrony zdrajców i  kolabo- 
’.acjonistów , do współpracy z 
banderowcami i  do upraw ian ia 
szpiegostwa w  szeregach a r
m ii radzieckie j po wkroczeniu 
je j na Słowację.

Oskarżony odpowiada nie
chętnie na pytan ia  p roku ra to 
ra, dotyczące działalności pa
pieskiego In s ty tu tu  Wschod
niego w  Rzymie, ale na skutek 
odczytania pro tokó łu  jego w ła 
snych zeznań złożonych w  cza
sie śledztwa przyznaje, że In 
s ty tu t W schodni jest w  istocie 
rzeczy szkołą agentów w yw ia 
du watykańskiego.

Po przesłuchaniu ks. dra 
M astilaka, T rybuna ł odczytuje 
akta poprzednich procesów 
przeciwko d u ch o w ym  rzym sko 
kato lick im , k tó re  odbyły się w 
Czechosłowacji. Jak w yn ika  z 
odczytanych akt, oskarżeni ks. 
dr M astilak  i  ks. Silhan pozo
staw a li w  kontakcie z p rzy 
wódcami w yw rotow ych i szpie
gowskich organizacji. Rozpra
wa trw a .

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zaw. Nauczycieli
zrywa stosunki z titowcami

G E N E W A  (P A P ). Jak do
noszą z Paryża, sekre ta ria t 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych N au
czycieli postanowił zerwać wszel 
kie stosunki z przywódcami 
jugosłow iańskiego związku za
wodowego nauczycieli.

Uzasadniając tę decyzję, se
k re ta r ia t podkreśla, że p rzy 
wódcy jugosłow iańskiego związ 
ku nauczycieli popierają k likę  
T ito , k tó ra  stosuje represje o

charakterze faszystow skim  w o
bec dem okratycznych nauczy
c ie li tego k ra ju , w iernych za
sadom in ternacjonalizm u.

Jednocześnie sekre ta ria t w y 
raża swą solidarność członkom 
jugosłow iańskiego związku za
wodowego nauczycieli, ' k tó rzy, 
nie bacząc na represje, walczą 
odważnie o to, by ich ojczyzna 
znów odzyskała niezależność 
narodową.

Do w a lk i o oszczędność su
rowca p rzystąp iła  również z3' 
łoga Suchumskiego Kom bin*' 
tu Obuwianego. P rzodow nik 
p ro du kc ji zobowiązali się 
szczędząc co miesiąc od 600 o° 
1.200 dcm kw. skóry chole'v'  
kówej.

*
Gorący oddźwięk znała2*3 

in ic ja tyw a  nowatorów produk
c j i  wśród m etalurgów  S ta l'9' 
gradu. H u tn ik  fa b ry k i „Cze7' 
wony Październik“ , BisłouscWl 
zaoszczędził w m arcu 10 toB 
rnazutu i z zaoszczędzonego F3'  
liw a  dał dodatkowo półtor* 
wytopu. Bisłousow postano')'1, 
walczyć o oszczędzenie tak 
ilości pa liw a, k tó ra  pozwol“ 3 
by mu dać dodatkowo dwa Pe*' 
ne w ytopy w ciągu miesiąca.

W ZROST PRO DU KCJI
M O TO C Y K LI I  ROWERÓW

Przedsiębiorstwa radzieck'e! 
go przem ysłu . samochodowego^ 
traktorow ego zwiększają s5” 
stematycznie produkcję m0^  
cyk li i rowerów. W  porównf 
niu z rokiem  ub. p ro d u k t3 
tych maszyn wzrośnie b l '3* 
1,5 raza.

I tak  m. in. zakłady w Ch®1' 
kowie rozpoczęły masową P1,0̂  
dukcję tu rystycznych rower0' 
„P rogres“ . W krótce zaklaB5_ 
te przystąp ią  do p ro d u k c ji^ 9'  
wej serii rowerów „T u r is t  , 
skrzynką biegów. Fabryka 1,1 
dowy rowerów w  M ińsku r ° ‘ 
pocznie wkrótce masową P1 ; 
dukcję rowerów dla dz'e 
„O rlonok“  i  „Łastoczka“ . .,»

Zakłady budowy motocJ'1̂  
przystąp ią w  najbliższym  c* 
sie do p rodukc ji nowych tyP°_ 
m otocykli turystycznych 1 "  
ścigowych.

S IE W Y  N A  POLACH 
U K R A IN Y

N a U k ra in ie  f ro n t  
polu przesuwa się z 
dniem coraz bardziej ku P° ,0. 
cy. W  21 obwodach p rzeP|.e. 
wadza sio siew. Kołchozy . 
pub lik i zakończyły pomy-y 
plan zasilan ia nawozaim
praw  ozimych i zabrónoW ^
przeszło 1/3 obszaru tyci1 
praw. j

W  22 obwodach kołchozy^ 
3owchozy uprawiają rolę P .- 
zasiewy jare i przeprowad*aJ 
orkę czarnych ugorów.

robót
każdy«1



Nr 95 TRYBUNA LUDU

Traktory zamiast koni Święto w yzw olenia W ęgier

Coraz częśc ie j na  nasze j w s i t r a k to r y  zas tę pu ją  p ra cę  kom . N a  zd jęc iu  t r a k to r y  
na po lach  P ań stw ow ego  Go sp o d a rs tw a  R o lne go  w  Zu k ó w k u  w o j. w a rszaw sk ie .

Foto A R

Jeszcze jedna lekcja
Sąd okręgowy w S o fii og łos ił w y ro k  na ban

dę ło trów , k tó rzy  na rozkaz nikczemnych krea
tu r  im peria lizm u anglosaskiego, T ito  i  Ran- 
kowicza, chcieli drogą szpiegostwa, sabotażu 
i  dyw ers ji obalić władzę ludową w B u łga rii, 
rozsadzić jedność k ra jów  dem okracji ludowej 
i podważyć p rzy jaźń  tych k ra jów  ze Zw iąz
kiem Radzieckim.

Zdemaskowanie przez B iu ro  In form acy jne 
P a rt ii Kom unistycznych, zdradzieckie j, prowo- 
ka to rsk ie j ro li T ito  i  jego k lik i,  obudziło czu j
ność klasy robotniczej we wszystkich kra jach 
dem okracji ludowej i  we wszystkich partiach 
robotniczych. Dzięki zaostrzeniu czujności, pa r
tie  robotnicze zdoła ły w yk ryć  i  zniszczyć w ie
le ogniw szpiegowskich, k tó ry m i banda T ito  
usiłowała skuć k ra je  dem okracji ludowej, aby 
je  wydać na łup im peria lizm u anglosaskiego. 
Jedno w łaśnie z takich ogniw  stanowi osądzo
na ostatn io w S ofii banda 26 szpiegów i  sabo- 
tażystów.

K a ry , k tó re  spadły na 26 titow sk ich  agentów 
w B u łg a rii są —  wobec ogromu dokonanych 
przez nich zbrodni — stosunkowo łagodne. Sąd, 
fe ru jąc w yrok podkreślił, że m ógł powziąć te 
go rodzaju decyzję, ponieważ Bułgarska Re
publika Ludowa jes t s ilnym  i  zdrowym  orga
nizmem.

Raz jeszcze w ykry te  zostały i  unieszkodli
wione agen tu ry titow sk ie . Po zdemaskowaniu 
i rozgrom ieniu bandy Trajczo Kostowa, ręka 
spraw iedliwości i gniewu ludowego dosięgła 
inną grupę szpiegowską, Szipkowa, demasku
jąc równocześnie doborowy zespół w ytw ornych 
dyplom atów am erykańskich w S ofii, k tó rzy  
bezpośrednioi-ńerowali zbrodniczą działalnością 
te j grupy. O statn i proces ugodził w agentów,

k tó rzy  b y li nasłani i  „pracowra li“  pod bezpoś
redn im i dyrektyw am i T ito  - Rankowicza i  ich 
„dyp lom atów “  w Sofii.

We wszystkich tych wypadkach cele zbrod
niczej działalności b y ły  te same: chodziło
0 osłabienie i  rozbicie obozu dem okracji i  po
koju, a więc o u ła tw ien ie  podżegaczom wojen
nym  ich zbrodniczej działalności, o przygoto
wanie w o jny przeciwko Zw iązkow i Radzieckie
mu i k ra jom  dem okracji ludowej.

Tak więc w ykryc ie , unieszkodliw ienie i osą
dzenie szpiegów titow sk ich  w B u łg a rii jes t po
krzyżowaniem planów im peria lis tów  anglosas
kich, jest sukcesem w walce o pokój.

Im peria liśc i anglosascy sami zdemaskowali 
się jako mocodawcy osądzonej bandy szpiegów 
iitow skich , us iłu jąc drogą not dyplom atycz
nych i  wściekłej propagandy an tybu łga rsk ie j 
skłonić rząd B u łga rsk ie j R epublik i Ludowej do 
zaniechania śledztwa i sądu nad zbrodniarzam i.

Proces so fijsk i, podobnie ja k  poprzednie pro
cesy agentur titowsko-anglo-am erykańskich, 
wykazał, że w rogow ie dem okracji ludowej
1 wrogowie pokoju szukają na jchętn ie j sprzy
mierzeńców i  wykonawców swej zbrodniczej 
działalności na śm ietn iku w yrzu tków  społe
czeństwa —  wśród trock is tów , prawicowych 
oportun istów , by łych kap ita lis tów , kolabora- 
cjonistów  i  różnych wykolejeńców życiowych. 
D latego doświadczenia płynące z tych proce
sów nakazują partiom  robotniczym  nieustanną 
i zaostrzoną czujność, nakazują walkę o czy
stość szeregów p a rty jnych  i aparatu państwo
wego.

T e j czujności zawdzięcza bu łgarska klasa 
robotnicza jeszcze jeden tr iu m f nad s iłam i 
wroga klasowego.

Dnia 4 kw ie tn ia  m ija  pięć la t 
od chw ili, gdy bohaterska A r 
mia Radziecka w yzw oliła  W ę
g ry  z ja rzm a faszystow skie
go. W  dniu tym  cały węgierski 
lud pracujący wyraża swoją 
wdzięczność Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  w ie lkiem u p rzy 
jacie low i ludu węgierskiego i 
całej pracującej ludzkości, u- 
kochanemu wodzowi, tow a
rzyszow i S talinow i. W yraża 
wdzięczność za to, że oswobo
dził go z tysiącle tn ich kajdan, 
że o tw orzy ł przed nim  drogę 
socjalistycznego rozwoju. Za 
to, że da ł wolność i  dobrobyt 
ziemi w ęgierskie j, na k tó re j 
przed tym  panował ucisk i  nę
dza.

*
Przed wyzwoleniem władzę 

na W ęgrzech sprawowali 
obszarnicy, sprzym ierzeni z 
w ie lką finansjerą . W ielcy ob
szarnicy s tanow ili zaledwie 1 
proc. ludności ro ln icze j, ich 
dobra natom iast zajm owały 
43 proc. całej ziem i uprawnej. 
W  m iarę posuwania się na
przód zwycięskiej A rm ii Ra
dzieckiej, na terenach przez 
nią wyzwolonych, dzielono, pod 
kie row nictw em  W ęgierskie j 
P a r t ii Kom unistycznej, na k tó 
re j czele s ta ł tow. Rakosi, 
dobra w ie lk ich  obszarników. 
P ragnienia bezrolnego i  bied
nego chłopa z iśc iły  się po ty 
siącu la t :  ziemia sta ła  się w łas
nością tego, kto  ją  upraw ia.

W ęgiersk i lud pracujący nie 
ty lko  wolność zawdzięcza W ie l
kiemu Zw iązkow i Radzieckie
mu i  towarzyszow i S talinow i. 
Bezrolny i  m ałoro lny wieśniak 
nie ty lk o  zawdzięcza mu zie
mię. Po decydującym zwycięs
tw ie odniesionym nad faszyz
mem przez A rm ię  Radziecką 
— ZSRR nie pozostaw ił W ę
g ier bez pomocy. Bo k ra jow i 
naszemu i  naszemu ludow i już 
po wyzwoleniu zagrażały 
w ielkie niebezpieczeństwa. Mo
carstwa anglosaskie chciały 
zastąpić te rro r  i  ucisk h it le 
rowsko - faszystow ski na W ę
grzech w łasnym  uciskiem i 
wyzyskiem . L iczy ły  na to, że 
25-letnie rządy H o rth y ‘ego nie 
ty lko  u ja rz m iły  lud węgierski, 
lecz na ty le  za tru ły  go ideolo
gicznie, że bez trudności uda 
im się przejąć spadek h itle ro - 
faszyzmu na Węgrzech.

S iły  reakc ji, stojące na usłu
gach im peria lizm u i faszyzmu 
by ły  znaczne i  szeroko rozga
łęzione. Niebezpieczeństwo by
ło tym  groźniejsze, że na cze

Ustawa o urlopach — nowa cenna 
zdobycz klasy robotniczej

Aleksnnder Burski
w iceprzew odniczący C R Z Z

„Dążyć trzeba do dalsze
go rozszerzenia p raw  robot
n ików  fizycznych do p łatne
go urlopu  —  ze szczególnym 
uwzględnieniem zatrudn io
nych przy robotach, szkodli
wych dla zdrowia, opraco
wania odrębnego s ta tu tu  
górniczego, k tó ry  zapewni 
nieskrępowany rozw ój gór
n ic tw a  polskiego i  uwzględni 
w a ru n k i pracy w  kopal
niach"... (z uchwal I I  Kon
gresu Zw. Zawodowych).

W  czasie bieżącej sesji Sejm 
Ustawodawczy RP uchw alił 
przedłożony przez grupę po- 
słów-związkowców z tow. A l. 
Zawadzkim  na czele, p ro je k t u- 
s taw y o urlopach dla pracow
n ików  zatrudnionych w prze
myśle i handlu.

Rząd ludowy od pierwszej 
ch w ili poświęcał wiele uwagi 
spraw ie urlopów pracowników 
fizycznych. Już w r . 1945 ukła
dy zbiorowe wprowadzają 
punkt, p rzew idujący miesiąc 
urlopu po 10 la tach n ieprzer
wane j p racy w jednym  zakła
dzie. Od tego czasu rozpoczyna 
się stopniowa likw id a c ja  dy
sp ropo rc ji is tn ie jących między 
up raw nien iam i pracowników u- 
m ysłowych, a upraw nien iam i 
pracow ników  fizycznych w za
kresie ' dysp roporc ji urlopów, 
będącej pozostałością ustawo
dawstwa us tro ju  kap ita lis tycz
nego. Rząd ludowy uchwala 
oto trzeci z kolei dekret, w pro
w adzający poważne zm iany do 
obowiązującej dotychczas usta
w y  z m a ja  1922 roku, k tóra 
dawała przyw ile je  pracow ni
kom umysłowym, a krzyw dzi
ła robotników.

Pierwszą isto tną zmianę 
w prow adził dekret z 29. IX . 
1945 r., k tó ry  rozszerzył p ra 
wa pracowników fizycznych do 
urlopów  dzięki temu, że dni 
świąteczne przestano wliczać

do urlopu. Sprawa wliczania 
do urlopu dni świątecznych 
wypadających w tym  okresie 
w yw oływ ała przed wojną stałe 
za ta rg i między robotnikam i a 
fab ryka n tam i, okradającym i 
systematycznie robotników z i 
tak niskich norm urlopowych.

W ym ieniony dekret unormo
w ał sprawę wynagradzania za 
dni urlopowe według zasady, 
że każdy dzień urlopu p ła tny 
je s t tak  samo, ja k  dzień p ra 
cy.

Następny dekret —  z 28. 
V I I .  1948 r. —  wprowadził 
trzy  zasadnicze zm iany: 1) roz 
szerzono moc obowiązującą u- 
stawy o urlopach na pracowni
ków zakładów rzemieślniczych, 
zatrudnia jących poniżej 4 p ra 
cowników (za rządów sanacji 
robotnicy, zatrudn ien i w takich 
warsztatach w ogóle nie m ie li 
p raw a do u rlo p ó w ); 2) m ło
dzież otrzym ała prawo korzy
stania z 7-dniowego p ła tne
go urlopu wypoczynkowego ju ż  
po półrocznej pracy w zakła
dzie —  (w  la tach rządów sa
nac ji w praktyce młodzież nie 
korzysta ła z urlopu praw ie n i
gdy, ponieważ przy nadmiarze 
rąk  roboczych młodzież z re
gu ły  redukowano, n im  zdoła
ła  zdobyć prawo do u r lo p u ); 
3) dekret usankcjonował p raw 
nie przepisy, zawarte w uk ła 
dach zbiorowych, zapew nia ją
ce pracownikom  fizycznym  mie 
siąc płatnego urlopu po prze
pracowaniu 10 la t w jednym  
zakładzie pracy.

Jakie  zm iany wprowadza 
uchwalona obecnie ustawa o 
urlopach pracowniczych i ko
go obejmuje?

Ustawa obejmuje pracow ni
ków zatrudnionych w przemy
śle i handlu, górn ictw ie, biu
rowości, kom unikacji i prze^

wozie, szp ita ln ic tw ie , in s ty tu 
cjach opieki społecznej, uży
teczności publicznej i  innych 
zakładach pracy.

Nowa ustawa przyznaje 
wszystkim  pracownikom  fizycz 
nym, zatrudnionym  w przemy
śle i  handlu prawo do corocz
nego płatnego urlopu według 
następujących norm : 12 dni po 
roku pracy zam iast dotychcza
sowych 7 albo 8, 15 dni po 3 
latach i  m iesiąc po 10 latach 
nieprzerwanej p racy w jed
nym zakładzie pracy.

Nowa ustawa przewiduje 
również, wzorem ustawodaw
stwa socjalnego Zw. Radziec
kiego, dodatkowe płatne u rlo 
py dla pracowników, zatrudnio 
nych p rzy pracach szczególnie 
uciążliwych lub szkodliwych 
dla zdrowia. Zasada dodatko
wych urlopów zapoczątkowana 
została i  zrealizowana w gór
n ictw ie w K arc ie  Górniczej.

Nowa ustawa o urlopach 
je s t więc dalszym poważnym 
krokiem  naprzód w dziedzinie 
rozbudowy naszego ustawo
dawstwa socjalnego na zasa
dach spraw iedliwości społecz
nej.

Trzeba zaznaczyć, że prze r
wy w pracy, powstałe nie z 
w iny robotnika, nie ograniczą 
jego praw  urlopowych. U s ta 
wa stw ie rdza : „R ada M in i
strów  określi przypadki, w 
których p rzerw y w zatrudn ie
niu oraz zm iany zakładu pra
cy, powstałe w związku z w o j
ną 1939 — 1945 nie będą m ia
ły  skutków, pozbawiających 
pracownika p raw  do korzysta
nia z urlopu, lub ograniczają
cych go w tych prawach“ . 
Ustawa przewiduje również, 
że wojskowi powołani na ćw i
czenia nie będą pozbawiani 
praw do korzystan ia z pełne

go, przysługującego im, u rlo 
pu.

Nowa ustawa kładąc nacisk 
na ciągłość pracy, stwarza 
p rzyw ile je  dla robotników su
miennych, odmawiając ich ła 
zikom i bumelantom, lubiącym 
zmieniać miejsca pracy. Jasna 
rzecz, że pojęcie ciągłości pra
cy nie mogło istnieć w ustro
ju  kap ita lis tycznym , w ustro
ju  niosącym robotnikom  bez
robocie, głód i nędzę, w ustro
ju ,  w k tó rym  is tn ia ł stworzo
ny przez kap ita lis tów  cały 
skom plikowany system takiego 
regulowania redukc ji i  wymó
wień, aby prawo do urlopu 
praktyczn ie sprowadzić do ze
ra.

Rozbudowa upraw nień u rlo 
powych je s t nową cenną zdo
byczą klasy robotniczej. Sta
ła się ona możliwa dzięki w ie l
k im  p rodukcyjnym  osiągnię
ciom k ra ju , dzięki ofiarnem u 
w ys iłkow i całej k lasy robot
niczej, k tó ry  znalazł w yraz w 
przedterm inow ym  wykonaniu 
p lanu trzy le tn iego i we wzro
ście wydajności pracy.

W kroczyliśm y obecnie w 
pierwszy rok rea liza c ji planu 
sześcioletniego, p lanu zbudo
wania w Polsce fundam entów 
socjalizm u.

W ypełnienie zadań planu sze 
ścioletniego wymaga od klasy 
robotniczej dalszego wzmożo
nego w ys iłku , dalszego upow
szechniania potężniejącego 
wciąż ruchu współzawodnictwa 
pracy i  rac jona liza torstw a, dal
szej wzmożonej w a lk i z nieu
spraw iedliw ioną absencją i 
spóźnianiem się do pracy, dal
szego wzmocnienia p ro le ta riac
k ie j dyscypliny pracy.

W ypełnienie tych zadań, do
prowadzi niechybnie do dal
szego wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących, dalszych, je 
szcze wspanialszych Zdobyczy 
socjalnych.

le rodzim ej rea kc ji s ta ł ów
czesny prem ier Nagy Ferenc, 
k tó ry  organizow ał spisek prze
ciwko w ęgierskim  masom pra
cującym i przeciwko Związko
w i Radzieckiemu.

Chociaż nasze węwnętrzne 
s iiy  stale rozw ija ją  się i 
wzmacniają, jednak opierając 
się jedynie na naszych w łas
nych doświadczeniach nie zdo
ła libyśm y uniknąć zagraża
jącego nam niebezpieczeń
stwa. Udało się go uniknąć 
przede wszystkim  dzięki mo
ralnemu oparciu, k tó rym  jest 
dla nas Związek Radziecki i 
W ie lk i S talin. Zwyciężyliśm y 
reakcję. O tw arła  się przed wę
gierską ludową demokracją 
droga swobodnego rozwoju, 
a nasz lud pracujący pod wo
dzą M atyasa Rakosi‘ego mógł 
poświęcić wszystkie s iły  bu
dowie socjalizmu.

♦
Związek Radziecki nie ty lko  

p rzyn iós ł wolność i  władzę wę
gierskiem u ludow i pracują
cemu, lecz od pierwszej chw ili 
po wyzwoleniu użyczał i  uży
cza nam pomocy gospodar
czej, będącej warunkiem  usu
nięcia zniszczeń wojennych, 
warunkiem  odbudowy nasze
go życia gospodarczego.

W  h is to r ii nie było  jeszcze 
dotąd przyk ładu, aby k ra j zwy 
cięski okazał taką wielkodusz
ność ja ką  ZSRR okazał w sto
sunku do W ęgier, k ra ju , przez 
k tó ry  został zbro jn ie napad
nięty.

Pięć la t  tem u, k iedy jeszcze 
na terenie W ęgier środkowych 
i zachodnich trw a ły  w a lk i i  od 
ku l n ieprzy jac ie la  tysiącam i 
g inę li bohaterscy żołnierze 
sławnej A rm ii Radzieckiej —  
na wyswobodzone obszary W ę
g ier nadchodziły pociągi ra -

Bela Sznntó
Poseł N a d z w y c z a jn y  

i  M in is te r  P e łn o m o cn y  
W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j

dzieckie, wioząc żywność dla 
wygłodzonej i obrabowanej 
przez h itle ro  - faszystów lud
ności, oraz surowce dla u ru 
chomienia produkcji.

Stosunki między Związkiem 
Radzieckim i naszym krajem  
ukszta łtow a ły się na bazie za
wartego przym ierza i u k ła 
dów gospodarczych i k u ltu ra l
nych.

*

Sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego stano
w i podstawę rozw oju naszej 
ludowej dem okracji, k tó ra  mo
że być dumna z osiągnięć na 
polu socjalistycznego budow
nictwa. Na bazie ‘ sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego mogliśm y 
przystąp ić do gospodarki p la 
nowej i  pod kierownictwem  
P a rtii,  pod wodzą M atyasa Ra- 
kosi‘ego przeprowadzić upań
stwowienie kopalń, banków 
w ielkiego przem ysłu i handlu 
hurtowego. M ogliśm y ca łkow i
cie odbudować naszą kom uni
kację i  zniszczone mosty.

Te osiągnięcia s ta ły  się pod
stawą dla dalszego rozwoju 
naszego życia gospodarczego. 
S tab ilizacja  węgierskiego sy
stemu monetarnego um oż liw i
ła rea lizację planu 3-letniego, 
którego wykonanie postaw iło 
węgierskie życie gospodarcze 
na poziomie sprzed drug ie j 
wojny św iatowej, a na wielu 
odcinkach powyżej tego pozio
mu. Sojusz robotniczo - chłop
ski p rzyczyn ił się do tego, że 
m ogliśm y zakończyć nasz plan 
3 -le tn i w ciągu dwóch la t i 
pięciu miesięcy. Socjalistyczna

produkcja naszych fab ryk  ju ż ] 
z końcem 1949 r. przekraczała
0 40 proc. poziom produkcji 
z roku 1938. Również p ro 
dukcja rolna w roku 1949 pod 
wieloma względami przekracza 
la poziom przedwojenny. S to
pa życiowa mas węgierskich o 
40 proc. przewyższa poziom 
przedwojenny, zlikw idowane 
zostało bezrobocie.

*
K iedy przystępow aliśm y do 

wykonania planu 3-letniego, 
nie is tn ia ły  u nas rolnicze spól 
dzielnie produkcyjne. Dziś, już 
w co d rug ie j wsi is tn ie ją  grupy 
gospodarujące spółdzielczo, któ 
re w praktyce życia codzien
nego przekonują chłopów go
spodarujących indyw idualn ie  o 
zaletach spółdzielczej gospo
da rk i zespołowej. Liczba na
szych stac ji maszynowych pod 
niosła się obecnie do 250. Cen
tra lnym  zagadnieniem wsi wę
g iersk ie j s ta ł się problem ze
społowej produkcji spó łdziel
czej. Cała uwaga biednego 
chłopa zwróciła się w k ie ru n 
ku spółdzielni produkcyjnych. 
Również i średnie chłopstwo w 
coraz w iększym  stopniu garnie 
się do nowych fo rm  gospodar
ki.

Zm ien ił się zasadniczo sto
sunek do pracy. Współzawod
nictwo pracy, ruch now ator
stwa, rozpowszechnianie no
wych metod pracy i ruch sta- 
chanowski s ta ły  się rucham i 
masowymi. W ieś i  m iasto — 
współzawodniczą w budownic
tw ie socjalistycznym .

Na podstawie tych osiągnięć
1 zdobyczy rozpoczęliśmy w 
tym  roku rea lizację planu 5- 
lctniego, k tó ry  przekształci 
W ęgry z k ra ju  ro ln iczo-prze
mysłowego w  przemysłowo - 
ro ln iczy.

W w yn iku  wyzwolenia na 
Węgrzech zm ien ił się stosunta 
s ił klasowycn. W ładza p o li
tyczna spoczywa w ręku k la 
sy robotniczej, idącej w soju
szu z pracującym  chłopstwem.

Zostały upaństwowione szko 
ły  zarówno świeckie, ja k  i  na
leżące do Kościoła ka to lick ie 
go. Obecnie odbywa się jesz
cze niezakończony proces roz
działu Kościoła od państwa.

Jesteśmy obecnie św iadkam i 
potężnej rew olucji ku ltu ra lne j. 
Na polu lite ra tu ry  i sztuki to 
czy się, oparta na osiągnię
ciach socjalistycznego rea liz 
mu radzieckiej lite ra tu ry  i  
sztuki —  walka o nową k u l
turę węgierską. W alka ta  ma 
na celu wyparcie szkodliwych 
wpływów zachodniej, idea li
stycznej, dekadenckiej lite ra 
tu ry  i  sztuki.

*
W  dniu 4 kw ie tn ia  cały wę

g iersk i lud pracujący święci 
radosne Święto W yzwolenia. 
Naród nasz pozdrowią w tym  
dniu Związek Radziecki, k tó 
ry  wyswobodził nasz k ra j 6 
stałą pomocą i  poparciem u- 
m oż liw ił nam osiągnięcie o- 
grom nych w yn ików  na polu bu 
dowy socjalizmu. Naród nasz 
pozdrawia związane z nim 
bra tn im  sojuszem demokracje 
ludowe. Ścisła współpraca ze 
Związkiem  Radzieckim i b ra t
n im i k ra jam i dem okracji ludo
wej jes t bowiem na jpew nie j
szą gwarancją, że w k ra ju  na
szym doprowadzimy sprawę 
socjalizmu do zwycięstwa.

W  dniu tym  lud węgierski 
przesyła gorące pozdrowienia 
bohaterskiemu ludowi polskie
mu. Będziemy nadal rozw ijać 
dotychczasową ścisłą współ
pracę węgiersko-polską i  po
mnażać je j w yn ik i.

Mamy rezerwy kadrowe — 
trzeba je wykorzystać

Rośnie, nasza P a rtia  i w yra 
sta rozmach pracy pa rty jne j. 
Powstają nowe ogniwa apara
tu  party jnego, powstają ośrod 
k i szkoleniowe, szkoły p a r ty j
ne itp . Stale też rośnie zapo
trzebowanie na kadry.

W ie lu  towarzyszy z aparatu 
party jnego kszta łc i się w szko
łach pa rty jnych . Towarzyszy 
tych trzeba zastąpić w ich 
pracy, co również zwiększa 
ilość nieobsadzonych stano
wisk.

Wzmożenie czujności rewolu 
cy jne j po I I I  P lenum, spowodo
wało w n iektórych wypadkach 
konieczność usunięcia z apara
tu  pa rty jnego tak ich  pracow
ników, k tórych s ty l pracy lub 
przeszłość nasuwały zastrzeże
nia.

„Orłów szukaliśmy“
Z drug ie j s trony — .dzięki 

oż; wczemu w p ływ ow i I I I  P le
num —  w yszły  na ja w  w ży
ciu p a rty jn ym  u k ry te  dotąd, 
często p rzy tłum ione wartości 
wśród dołowych kadr. W y p ły 
nęły one dzięki zdrowiej k ry ty 
ce i  sam okrytyce, dzięki temu, 
że coraz bardzie j uczymy się 
oceniać wartość ludzi według 
ich pracy. . P o jaw ili się nowi 
ludzie, przodujący w produk
c ji, ak tyw iśc i podstawowych i 
oddziałowych organ izacji pa r
ty jnych , dotychczas jakoś nie
dostrzegani.

T ak im i towarzyszam i należy 
obsadzać stanowiska w apara
cie p a rty jn y m

Słusznie stwderdza samokry- 
tycznie tow. O lejniczak, k ie 
row nik w ydz ia łu  kadrowego 
K om ite tu Łódzkiego, że błędem 
było niewysuwanie takich lu 
dzi na stanowiska ustalone 
etatam i. —  „O rłó w  szukaliś 
m y“  —  powiada tow. O le jn i
czak.

Niedostrzeganie ludzi, k tó rzy  
odpowiadają naszym wym aga
niom, a tk w ią  w  dołowej ro 
bocie, nie są powszechnie zna
ni i nie m ają  jeszcze doświad
czenia szerszej pracy —  oczy
wiście nie u ła tw ia ło  a raczej 
hamowało rozw iązanie tak  ży
wotnego zagadnienia obsadze
nia etatów pa rty jnych .

Za słuszną metodę pracy 
kadrowej można uważać śmia
łe i  zdecydowane wciąganie do 
pracy p a rty jn e j klasowo pew
nych, po lityczn ie skontro lowa
nych towarzyszy, w yróżn ia ją 
cych się w pracy po litycznej i 
produkcyjnej w swoim zakła
dzie.

Z warsztatu pracy —  
do aparatu partyjnego
K om ite t Łódzki — jak zresz. 

tą niektóre inne kom ite ty  m ie j

Aleksander Szurek
skie i  wojewódzkie —  skorzy
sta ł z przydzielonych mu przez 
K om ite t C e n tra ln y ; etatów i 
powołał przed trzema m iesią
cami do pracy w aparacie pa r
ty jn ym  osiemnastu towarzyszy 
do wydzia łu  organizacyjnego. 
Z w y ją tk iem  jednego ZAM P- 
owca, wszyscy c i towarzysze 
bezpośrednio z w arszta tu p ra
cy przeszli do aparatu p a r ty j
nego. Są to ludzie m łodzi, z za
wodu ślusarze, mechanicy, tka 
cze itp . Towarzysze ci obsługi
w a li w  pierwszej faz ie  w ybor
czej podstawowe, oddziałowe 
organizacje pa rty jne . Nauczyli 
się analizować ich pracę, sk ła
dać sprawozdania, a co na jważ
niejsze, ingerować i  pomagać 
organ izacji p a rty jn e j w  akc ji 
wyborczej.

Dzięki swojej pozytyw ne j i 
o fia rne j pracy tow. K am in iak 
Edward (30 ła t) ,  m a js te r ślu
sarski, został w ybrany I-szym 
sekretarzem organ izacji pa r
ty jn e j przy PZPB n r 5.

Tow. Kowalczyk Tadeusz 
(28 la t) ,  brygadzista  fa b ry k i 
maszyn tkackich, zosta ł p rzy 
dzielony do pomocy K om ite to 
w i Dzielnicowemu Łódź - Gór
na na okres 6 tygodn i kampa
n ii wyborczej. Dziś pracuje ja 
ko in s tru k to r organ izacyjny 
te j samej dzieln icy. „Podoba 
m i się praca organizacyjna — 
powiada tow . Kowalczyk — 
czuję się w  swoim żyw iole ; z 
początku obawiałem się, że nie 
dajp rady, ale to nie straszne, 
bo dużo pomaga m i d rug i se
kre ta rz  tow. Skupiński, k tó ry  
naśw ie tlił sy lw e tk i sekretarzy 
podstawowych organ izacji par 
ty jnych  i  poznaje mnie syste
matycznie z problem am i każr 
dej o rgan izacji pa rty jn e j. Po
maga m i rów nież s ta ry  in 
s tru k to r organ izacyjny tow. 
Szkudlarek“ .

K ro jczyn i i  szwaczka z Pań
stwowych Zakładów Przem y
słu Dziew iarskiego, młoda to 
warzyszka Studzian Aniela, 
po 6-tygodniowej praktyce w 
wydziale organ izacyjnym  K o
m ite tu  Łódzkiego je s t obecnie 
sekretarzem organ izacji pa r
ty jn e j p rzy PZPB N r 16.

„Ze szczególną pomocą w 
pracy przychodzi m i tow. Ta- 
niewicz, sekretarz K om ite tu 
Dzielnicowego W idzew. Na ze
braniach egzekutywy pracuje 
razem z nam i nad rozw iąza
niem wszystkich trudnych pro
blemów', jak ie  się nam nasu
wają. I  z K om ite tu  Łódzkiego 
też k ilkak ro tn ie  u nas b y li“ .

Robotnice fa b ry k i mówią o 
swym sekretarzu pa rty jn ym : 
„Zdawałoby się, że niepozorna, 
ale daje sobie radę“ .

Uczyć i wychowywać 
przy pracy

Nowowysunięei pracownicy 
K om ite tu  Łódzkiego przeszli 
uprzednio miesięczny kurs po
lityczny. N ie ulega w ątp liw oś
ci, że warunkiem  ich rozwoju 
jes t dalsza praca nad sobą. To
warzysze ci p o tra fią  wywiązać 
się z poważnych zadań, jak ie  
na nich ciążą, je ś li pogłębią 
swą wiedzę m arksistowską. Po
mocą dla n ich również będą 
kursy pa rty jn e  przewddziane 
przez K om ite t Łódzki w m ie
siącu wrześniu br.

Przytoczone powyżej p rzy 
k łady  dowodzą, że nie trzeba 
koniecznie szukać „o r łó w “  —  
znanych i  m ających ju ż  do
świadczenie pracy w aparacie 
p a rty jn ym  działaczy. M oż
na pewnych, wyróżnia jących 
się p rzy  swych warszta
tach pracy aktyw is tów  oddzia
łowych i  podstawowych orga
n izacji pa rty jnych , uczyć i 
wrychowywać ju ż  w samym 
aparacie p a rty jn ym , k ie ru jąc 
ich pracą i  pomagając im . W  
czasie pracy szybko okaże się, 
k tó ry  z nowych pracowników 
nadaje się na zajmowane sta
nowisko. N a 18-tu aktyw is tów  
z fa b ry k  łódzkich, 12-tu tow a
rzyszy, dzięki ak tyw nej pomo
cy sekretarzy dzielnicowych 
i  bardzie j doświadczonych in 
s truktorów , pracuje w ydajn ie 
w aparacie p a rty jn ym  i  rozw i
ja  się, 6-ciu zaś w róciło  do 
pracy zawodowej.

Na m arginesie należy pod
kreślić, że W ojewódzkie K om i
te ty : Łódzk i i  O lsztyński nie 
w yko rzys ta ły  przydzielonych 
im etatów, co, oczywiście, go
dne jes t pożałowania.

K om ite t W ojewódzki w  K a 
towicach powołał do pracy zbyt 
mało towarzyszy i  nie dołożył 
starań, by ich znaleźć, a prze
cież w -województwie śląsko- 
dąbrowskim  ła tw ie j, n iż w  in 
nych, można znaleźć ludzi, k tó 
rych zza w arszta tu  produkcji 
można przesunąć do pracy w a- 
paracie pa rty jnym . Podobnie w 
województw ie gdańskim  ty lko  
częściowo wykorzystano moż
liwość wysuwania nowych kadr.

Na wyróżnienie zasługuje na 
tom iast W ojewódzki K om ite t 
W arszawski, k tó ry  dobrze w y 
w iązał się z nałożonego zada

nia oraz W ojewódzki K om ite t 
w Rzeszowie, k tó ry  w yko rzy
s ta ł px-zydzielone mu eta ty w 
100 proc., dbając przy tym  o 
staranny dobór ludzi.

B iorąc m łodych, pewnych 
i  oddanych towarzyszy, bez
pośrednio z w arszta tu pracy do 
praktycznej pracy w aparacie 
pa rty jnym , postępujemy w 
m yśl wytycznych I I I  Plenum 
i rob im y słuszną po litykę  ka
drową, pozwala to nam po
większać kadrę aktyw u p a r ty j
nego.

Na marginesie

Szarotka
W zachodnich Niemczech 

powstała niedaivno organiza
cja młodzieżowa pod skromną  
nazwą „K o lo  ku ltu ra lne  krze
w ienia niemieckości". W iado
mo, ja k im i środkam i orga
nizacja ta będzie usiłow ała re
alizować „krzew ienie niemiec- 
kości“ . W skazują na to choć
by same nazwiska przyw ód
ców.

N a  czele „K u ltu r r in g u "  stoi 
bowiem n ik t  inny, ja k  były  
działacz H itle r ju g e n d  —  
Waubke i  znany faszysta M or- 
genbrodh. Żeby rozw iać wszy
stkie możliwe złudzenia co do 
charakteru nowej organizacji, 
członkowie je j  noszą jako zna
czek rozpoznawczy szarotkę —. 
dawne godło bawarskich h itle 
rowców. ;

W  całych Niemczech wiado
mo, że „ K u ltu r r in g “  je s t na 
terenie młodzieżowym agentu
rą  neohitlerowskiego „ B rude r- 
schaftu“ , mającą na celu wcią
ganie n iew yrobione j po litycz
nie młodzieży do zbrodniczego 
spisku wojennego faszystów. 
A „B rud e rsch a fto w i" udziela 
przecież poparcia sam wysoki 
kom isarz am erykański, Ma 
Cloy.

Jasne więc, ja k ie  znaczenie 
ma słowo „ K u ltu ra “  w  naz
wie organ izacji. Z  tą  „k u l
tu rą "  zapoznała się dobrze ca
la E uropa w  ciągu la t pięciu. 
Zapoznał się z n ią  i  naród nie
miecki. 1 naród niem iecki nie 
chce nowych „ szarotek“ i no
wych „H ackenkreuzów".

Skrom na szarotka urasta  do 
rozm iarów symbolu. P raw dzi
wa szarotka, rzadka roślina  
górska, je s t pod ochroną w ca
łe j Europie. N a tom iast ochro
ną faszystow skie j „ szaro tk i“  
zajm ują się go rliw ie  ty lko  an
glosascy im peria liśc i. I  nazy
w a ją  to częścią program u  
„obrony k u ltu ry  zachodniej",

K A D
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Przegląd prasy

5-lecie wyzwolenia Wybrzeża
..Głos W ybrzeża“  w yda ł z 

ekasji 5-lecia wyzwolenia W y
brzeża przez wojska radziec
kie pod wodzą M arszałka Ro
kossowskiego numer specjalny, 
zaw iera jący wspomnienia z b i
tw y  o Gdańsk, sy lw e tk i przo
dujących ludzi pracy W ybrze
ża, a r ty k u ł M in is tra  Żeglugi 

•  to w. Rapackiego oraz szereg 
m ateria łów , świadczących -> 
ro iw o ju  W ybrzeża w latach 
Polski Ludowej.

Tow, Rapacki pisze m. in. w 
a rtyku le  „G ranica morska — 
granicą pokoju“ :

K ie m a w  naszym  k ra ju  w wal 
ce o pokó j i o socjalizm  pozycji 
w ażniejszych i m n ie j ważnych, 
m e ma m n ie j ważnych I w>ż- 
ńiej$zvch nziaiów  pracy i sro- 
SpprUrki. W szystkie sa ważne.

A le  sa pozycję , na których , 
t i k  ja k  na froncie w idać w y ra ź 
n ie j i b a rd zie j bezpośrednio  
przebieg w a lk i. Jedną z takich  
po zyc ji jest W ybrzeże i praca  
na m orzu.

W y b rze te  jest granicą, o k tó 
re j jedn ym  tchem  z Odrą i N y 
żą — m ó w im y  słusznie — g ra n i
ca pokoju.

Praca na morzu 1 w  gospodar
ce m orsk ie j jest bezpośrednią  
w a lk ą  o niezależność gospodar
czą k ra ju . Jest w a lka  o n ieza
leżność hand lu  zagranicznego, o 
to, abv im p e ria lizm  nie m ógł de 
cedować o ty m , z k im , na ja  
k .eh  w arunkach  m am y prow a
dzić w ym ianę  gospodarcza, eo, 
skąd 1 dokąd m am y w yw o zić  i 
przyw ozić.

M a m y  zabezpieczać od strony 
m orzą rozw ó j gospodarczy 1 !•«- 
dowe fun dam entó w  socjalizm u  
w  naszym k ra ju , wzm agać i za
bezpieczać wzrost s il poko ju  w 
Polsce, t  nie ty lk o  w Polsce, z » 
polskim  w ybrzeżem  leżą hratn ie  
k ra je  — ja k  m.v — budujące po
k ó j i socjalizm . I  Im , tak  ja k  
Polsce L u d o w ej, m a służyć po l
aka gospodarka m orska.
W spania ły  w zrost naszych 

e ił na W ybrzeżu pomaga nam

i pomoże nadal wykonywać to 
poważne zadanie. C y fry , świad 
czące o rozwoju W ybrzeża, za
warte są w zamieszczonym w 
tym  samym numerze a rtyku le  
sekretarza K W  PZPR tow. 
K onopk i:

W 1919 r. w yda liśm y na budów  
ntotwo przem ysłow e, m ieszkanio* 
we i ko m u n ikac ję  1.010 proc. w  
stosunku do c y fr  z 1915 r. W  r. 
J910 p lan u jem y  w zrost budownic  
twa w  stosunku do 1919 r. o oko
ło 30 proc. W r. 1918/9 powstały  
z gruzów  m iędzy in n y m i osiedla 
robotnicze ja k  P ohulanka , K a r 
tuska, W rzeszcz - Północ, W zgó
rze Focha w G dyn i. W znieśliśm y  
ju ż  dom y na p ierw sze j u licy na 
S tarym  Mieście w  Gdańsku na 
ul. O fiarnej.

W 1949 r. było o 50 proc. w ię 
cej m b. nabrzeży w  eksploatacji 
niż w r. 1917. Ogólna pow ierzch
nia hangarów  (m agazynów) w  
portach wzrosła w  okresie planu  
trzy letn iego  w Gdańsku i G ilynt 
łącznie o 55 proc. N ie  można 
obliczyć procentu wzrostu u rzą 
dzeń dźw igow ych w  stosunku cio 
1915 r. z te j prostej p rzyczyny, 
że w lipcu  1915 r. w portach nic 
m ie liśm y  żadnego pracującego  
dźw igu. By pokazać tempo w ja 
k im  m ontow aliśm y w  każdym  
re jo n ie  naszego portu w G dań
sku i w G dyn i w iele  dziesiąt
ków  dźw igów  w  ciągu ubieg 
łych la t, w arto  porównać cyfrę  
pierwszego i ostatniego roku p l i  
nu 3-letniego: w Gdańsku ilość- 
dźw igów  przez te trzy  la ta  Wzro 
sła o 6G proc., w  G d yn i o 115 
proc.

W  ub ieg łym  roku  oddano do 
użytku  dwa pierwsze pełnomor 
skie s ta tk i —  w  roku bieżącym 
dojdzie do nich jeszcze wiele 
innych; liczba polskich l in ii że
glugowych wzrosła od roku 
1946 do 1950 z trzech do dwu
nastu, w zrósł tonaż f lo ty  itd .
I ta k  —  na każdym  odcinku 
możemy zanotować wspaniały 
rozw ój polskiego W ybrzeża.

Słuszna krytyka zwyciężyła
Pod tym  ty tu łe m  „T rybuna  

Robotnicza" z 2 kw ie tn ia  pisze 
o spraw i* korespondenta ro 
botniczego tow , Leopolda W a
lewskiego, pracownika Prze
tw ó rn i Rybnej w Chorzowie. 
Korespondencje tow . W alaw- 
tk ie g o  da ły  n iezm iernie dodat
nie rezu lta ty , ożyw iły  dz ia ła ł* 
nftść śpiącej dawniej rady za
kładow ej, polepszyły w arunk i 
p racy robotników  i ua k tyw n i
ły  pracę P rzetw órn i.

K ry ty k a  tow . W alewskiego 
bardzo podobała się załodze, 
ale nie znalazła uznania w 
oczach k ie row n ic tw a placówki.

D en erw o w a ł ich fa k t, że w sku
tek op ublikow anych  korespon
denc ji zm uszeni b y li zm ienić  do
tychczasow y, trochę hęztroski 
na tym  odcinku styl pracy. Za- 
ćzęło się od listów  do R ed akc ji, 
w  k tó rych  składano nic nie W y
jaśnia jąc  e „w y ja ś n ie n ia “ i do
m agano śtę sprostowania p u b li
kow anych a rty k u łó w . Gdy to 
nie pomogło, in terw eniow ano  
(zarzucając sw ojem u korespon
den to w i. a zarazem  czołowem u  
przod ow n ikow i pracy , d e s tru k 
c y jn a  robo tę!!!) w  K om itecie  
M ie js k im  P Z P R  sv C horzow ie, 
lecz t tam  sootkatio się z n a le 
ży tą  odpraw a. K o m ite t M ie js k i 
bow iem  posiada na sw ym  tere 
n ie  cieszących się już dżlś wśród 
m iejscow ej ludności I w z a k ła 
dach duża popularnością lic z 
nych korespondentów, z k tórym i ; 
pracu je  zgódnie i ha rm o n ijn ie

odczuw ając ich pomoc w  w ykry
w an iu , p iętn ow an iu  i n a p ra w ia 
niu  b rakó w  i bolączek terenu . 
Dlatego też po przeana lizow aniu  
spraw y tow . W alew skiego, dz ia 
ła jąc  zgodnie ze w skazan iam i I I I  
P lenu m  KC naszej P a rti i, K o 
m ite t M ie js k i stanął w  obronie  
korespondenta i u n iew ażn ił u- 
chw ałę egzekutyw y p a rty jn e j 
przy  C en tra li R yb nej, mocą k tó 
re j postanowiono zw oln ić  z p ra 
cy korespondenta.

W  końcu kierow nictw o zmu
szone było przyznać, że nie
słusznie podeszło do pracy ko
respondenta i  p rzyrzekło  w 
przyszłości napraw ić błędy.

Sprawa tow. W alewskiego, 
ja k  i niedawny proces bytom 
ski korespondenta robotnicze
go tow . Nowaka, wskazują z 
jednej s trony na to, że w ielu 
ludzi jeszcze nie rozumie ro li 
korespondenta robotniczego i 
boi się spraw iedliw e j k ry ty k i 
—  z d rug ie j s trony zaś wska
zują na to, że ci, k tó rzy  usi
łu ją  zdrową k ry ty k ę  stłum ić, 
muszą w  rezultacie w  końcu 
ustąpić i  ponieść konsekwen
cję swego stanowiska. Będzie
my rozw ijać w dalszym ciągu 
in ic ja tyw ę i  k ry ty k ę  korespon
dentów robotniczych i udzielać 
im  w szelkie j pomocy w ich 
walce z b iu rokrac ją  i zacofa
niem.

Obrady aktywu związkowego 
pracowników leśnych i drzewnych

S bm. zakończyły się w W a r  
szawiś dwudniowe obrady ple
narnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Zawód. 
Pracowników Leśnych i Prze
mysłu Drzewnego, poświęcone 
przeanalizowaniu pracy Zwiąż 
ku w I  kw a rta le  bież. roku 
oraz omówieniu w ytycznych na 
I I  k w a rta ł br.

Zarówno w re fera tach, w y
głoszonych w czasie Obrad, ja k  
i pódeżas Obszernej dyskusji, 
najw ięcej m iejsca poświęcono 
dotychczas is tn ie jącym  jeszcze 
tiedociągnięciom.

W  czasie obrad szeroko o- 
mówiono również zagadnienie 
awansu społecznego, podkre
ślając konieczność, w większym 
niż dotąd zakresie, wysuwania 
czołowych zdolnych pracow ni
ków i robotników  leśnych i 
przemysłu drzewnego na kie
rownicze stanowiska.

W  uchwalonej na zakończe
nie obrad rezo lucji uczestnicy 
plenum postanaw ia ją  Zwielo
kro tn ić  w ys iłk i w celu ja k  n a j
szybszego usunięcia niedociąg
nięć, przede wszystkim  za. 
ostrzyć czujność klasową.

Robotnicy otrzymują 
dyplomy inżynierskie

W Politechnice W roc ław 
skie j Odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów inżyttie- 
ra-meehanika długoletn im  p ra 
cownikom przemysłowym, k tó 
rzy  zda li egzamin inżyn ie rsk i 
na podstawie nowej uśtaWy o 
ttop rtiu  inżyniera.

Stopień inżyn ie ra  uzyskali 
d ługoletn i p ra k tycy  Z fa b ryk  
dolnośląskich, k tó rzy  dzięki ó- 
sobistym zdolnościom i zado
walającym  wynikom  pracy na 
stanowiskach, wym agających 
k w a lif ik a c ji inżyn ierskich , do
puszczeni do egzaminów wyka-

zali przed K om is ją  Egzam ina
cyjną odpowiedni poziom kwa
lif ik u ją c y  do uzyskania stop
nia inżyniera.

Dyplom y inżynierów  o trzy 
mali pracownicy F ab ryk i Wo
domierzy, Pafawagu, F ab ryk i 
Śrub „A rch im edes", F ab ryk i 
Urządzeń Mechanicznych i in 
nych zakładów, m. in. —  K re- 
dó izyński, Górecki, K a lic k i, 
KościukiewiCz, S łupski, K ras 
ki, Nowakowski, W ilSki, Orze
cha, Smyczyński, Tuzinkiew icż, 
Ropczyński i K ub ick i.

W  K IL K U  W IERSZA!
PIERW SZY SKLEP KOM ISOW Y  

MHD
tlR tCH O M loM ’

WE WROCŁAWIU
W f o e iiw s k i m h o  uritł-h tim u  

pierw szy  w  P ó lste  państwowy  
Sklep kam isow y.

S zacow ani* p rzedm iotów  odby
w a sle kom isy jn ie  z udziałem  eks
pertów . M arże kom isow ą ustalone  
ód iż  próe. za a rty k u ły  codziennej 
potrzeby dó że proc. ta  a rty k n iy  
lu k iusów e.

t)ó  końca br. w roc ław ski M H D  
uruchom i jeszcze k ilk a  tak ich  u- 
śpoieceniohych placów ek.

P IE R W S Z Y  B A R  R Y B N Y  
W  O L S Z T Y N IE

W  O lsztynie o tw a rty  został p ie r 
wszy bar ryb n y , zorganizow any  
przez C en tra lę  Rybną. B ar ten bę
dzie w ydaw a ł około 600 pósiłkóW' 
dziennie Ula świata pracy.

Ń BW nntwarta placówka jest 
dziew ią tym  z ko le i punktem  zbid- 
ró u e tO  żyw ien ia  w  O lsztynie.

B. Ś L U S A R Z  — 
K IE R O W N IK IE M  F A B R Y K I  

Ślusarz W aw rzyn iec  Z u b e l zo
stał w ysuhięty  na Stanowisko k ie 
row n ika  P aństw ow ej F a b ry k i „ K o 
ściuszko" w J ark o w irac h .

O T W A R C IE
S E tN E J  S T A C J I P O G O T O W IA  

R A T U N K O W E G O  P C K  
t if l la  ż bm , odbytó *ię  w Socha

czew ie z Udziałem  przedstaw ic ie li 
wtadz sam orządo w ym , p a n i! poti- 
tyćzhych . za rzą d u  Głównego P o l
skiego Czerwonego lt fż y rS  t . ja i  
Szerokich rzesz m iejscowego spo
łeczeństwa uroczyste o tw arc ie  s -t-  
nej S ta c ji Pogotow ia R itun ko W e  
gb P C K .

W P Ł A T Y  N A  SFOS  
Ofiarność społeczeństwa na rzeez 

odbudow y stolicy stale wzrasta. W  
ciągu trzech pierw szych m iesięcy 
br. suma w p ła t na Społeczny F u n 
dusz O dbudow i' S to licy  w yniosła  
B M .itł tys, zl. Na pierw szym  m ie j
scu w ofiarności na ri.ee- l r ś r- 
szawy znajduje się spoiecżećt! vo 
Śląska, k tóre  w  ciągu br. w p łaciło  
na S f OS ponad 30 n jiiiortów  zi.

Kontrola skupu przez Rady Narodowe
przyczyni się do zwalczenia 

spekulacji zbożem
Rezultaty pierwszego kwartału planowego skupu zboża 

wykazują znaczne postępy w skupie w porównaniu z analo
gicznym okresem roku ub. Świadczy to o pogłębiającym się 
szczególnie wśród mało i średniorolnych chłopów zrozumie
niu słuszności nowych form skupu, jako form wdrażania wsi 
do planowej gospodarki. Do akcji skupu zboża włączyły się 
ostatnio rady narodowe, które koordynują działalność wszyst
kich organizacji terenowych, współdziałających w skupie zbo
ża oraz zatwierdzają rozdział miesięcznych planów skupu 
w powiecie — na gminy, a w gminie — na gromady. Rady 
narodowe kontrolują także wykonanie planó w skupu jak rów
nież odgrywają rolę ośrodka 
do zwalczania spekulacyjnych

Skup zboża w  całym  k ra ju  dał 
w I  kw a rta le  o ok. 90 tys. ton 
więcej, niż w tym  samym okre 
sie r. ub. Szczególnie wysokie 
przekroczenie zeszłorocznych 
w yn ików  przyn iós ł lu ty . Rów
nież w marcu skup dał o k ilk a 
naście tysięcy ton więcej, niż 
rok temu. Najw iększe postę
py w  upowszechnianiu się zro
zumienia dla planowej gospo
da rk i w skupie zboża wykaza
ły  liczne grom ady województw : 
krakowskiego, rzeszowskiego, 
kieleckiego i  lubelskiego. W 
drug ie j połowie kw a rta łu  p la 
nowy skup zboża zaczął da
wać coraz lepsze w y n ik i rów 
nież w województwach: poznań 
skim , pom orskim  i  łódzkim .

Rady narodowe w oj. pomor
skiego w łączy ły  się do akcji 
planowego skupu zboża. Na 
naradzie w ojew ódzkie j, po
święconej om ówieniu obecnej 
fazy skupu podkreślono, że u- 
dz ia ł pow iatowych i  gm innych 
rad narodowych przyczyn i się 
do dalszego uspraw nienia ak
c ji.

„Trójki“ kontrolują 
wykonanie planów skupu

„T ró jk i“  w ykazu ją  ożywioną 
działalność w woj. pom orskim , 
kon tro lu jąc wykonanie g ro 
m adzkich planów. M. in. u bo
gacza w iejskiego ze wsi Róże, 
w pow. ryp ińsk im  — Zygm un
ta Kozickiego, u jawniono u- 
k ry ty c h  w stodole 60 k w in ta li 
żyta, na strychu -— 10 k w in 
ta li jęczm ienia i  2 kw in ta le

mobilizującego masy chłopskie 
kombinacji bogaczy wiejskich.

pszenicy, a ponadto w  specjal
nym schowku ujawniono da l
sze 2 tony żyta i 1,5 tony jęcz 
mienia.

Przedstawiciele rad narodo
wych w zię li udzia ł w zebra
niach gm innych i gromadzkich 
woj. poznańskiego. W  akcji 
skupu na terenie tego woje
wództwa w yró żn iła  się osta t
nio m. in. gromada Skrzelewo, 
gm iny KaSżków, pow, ostrow
skiego. Na zebraniu gromadz
k im  średniorolny chlęp, ob. 
Niezwódka, s tw ie rdz ił, że obec 
ny plan skupu uwzględnia w 
pe łn i potrzeby i  możliwości 
każdego gospodarstwa, dzięki 
czemu jes t zupełnie rea lny. 
M ieszkańcy grom ady zobowią
za li się do zwiększenia dosta
wy zboża, szczególnie zaś psze 
r.icy.

Półroczny plan 
pow. Gorlice wykonał 

20 lutego
W oj. rzeszowskie kończy o- 

becnie wykonanie półrocznego 
planu skupu zboża. Szczegól
nie w yró żn ił się pow ia t Gor
lice, k tó ry  w ykona ł plan pó ł
roczny już  w  -dniu 20 lutego 
br.

Na terenie w o j. łódzkiego 
kola w ie jskie  ZM P aktyw nie 
współpracują z organ izacjam i 
społecznymi i  gospodarczymi 
oraz z „ tró jk a m i“  g rom adzki
m i w  akc ji skupu zboża. W 
powiatach: radomszczańskim i 
łow ick im  koła ZM P zorganizo
wały w ieczory św ietlicowe, na 
k tó rych  popularyzowano no

we fo rm y  skupu oraz dema
skowano bogaczy w iejskich, 
spekulujących prze trzym yw a
nym zbożem.

Bogacze wiejscy 
spekulują zbożem

Pow. B ia ła  Podlaska przodu
je w  skupie na terenie Lubel
szczyzny. Pow. hrubieszowski, 
po reorgan izac ji „ t ró je k “  — 
również poczynił znaczne po
stępy w akc ji skupu. U  boga
cza w iejskiego ko lon ii Olesin, 
gm iny Fajs ław ice, pow. K ra 
snystaw —  Karp ińsk iego „ t r ó j 
ka“  grom adzka u ja w n iła  za
kopane w stodole 43 kw in t, 
zboża, zamaskowanego słomą.

Planowa praca „ t ró je k “  gro 
madzkich przyn ios ła  w efek
cie znaczne zwiększenie dostaw 
zboża w  szeregu powiatów 
woj. gdańskiego. We współ
zawodnictw ie gromad w yróżn i
ła się wieś Łęczyca w pow. 
lęborskim , w  k tó re j „ t ró jk ę “  
gromadzką stanowią działacze 
chłopscy: A n ton i Malec i  A n 
drzej Baran oraz robotnik 
m iejscowej cegielni, Basiński. 
Praca uśw iadam iająca prze
prowadzana przez „ t ró jk ę “  we- 
wsi spowodowała szybko prze
łom  w  nastaw ieniu ogółu 
chłopów. Wdowa Anna Świ- 
droń, gospodarząca na 7 ha, 
zam iast przypadających na nią 
w ciągu miesiąca 80 kg. zbo
ża —  dostarczyła 1,5 q. M ało
ro ln i A n to n i Kawa i  F ranc i
szek K uz ia ra  pow iadom ili 
„ t ró jk ę “ , że na jbogatszy go
spodarz Józef W ierzb ick i, zima 
gazynował na strychu k ilk a 
dziesiąt k w in ta li pszenicy i 
żyta.

Skup zboża w  pow. w a łb rzy 
skim up ływ a pod znakiem za
ostrzającej się w a lk i klasowej. 
Mało i średnioroln i chłopi gm. 
B ia ły  Kam ień napiętnowali bo 
gaczy w ie jsk ich : Górkę, Zube- 
lcw iczn, WalkoWskiego i S to
kowskiego, k tó rzy  posiadając 
w ielohektarowe gospodarstwa

Sabotażyści gospodarczy i  z łodzie je 
m ien ia  publicznego odpowiedzą 

przed sądem
Przejawy wszelkiego rodzaju nadużyć i malwersacji, doko

nywanych przez wrogów Polski Ludowej na szkodę mas pra
cujących, są przez organa Prokuratury bezwzględnie tępione.
Szkodnicy i defraudanci otrzymują zasłużone, surowe kary.

S tanis ław  Saw icki, b. k ie 
row n ik  Państwowego Obser
wacyjne) - Rozdzielczego Domu 
Dziecka n r 2 we W roc ław iu  -— 
systematycznie przyw łaszcza! 
sobie pieniądze pobierane z 
K u ra to rium  na utrzym an ie  Do 
mu.

W ezwany do wyliczen ia Się 
z pobranych kwot, Saw icki o- 
puścił swoje stanowisko i 
zbiegł.

Ustalono, że Saw icki p rzy 
właszczył sobie m ilion  zł. W  
w yn iku rozesłanych lis tó w  goń 
cżych zostął u ję ty .

Na rozpraw ie, k tó ra  odbyła 
się przed Sądem A pelacyjnym  
we W roc ław iu  w  try b ie  doraź
nym, Saw icki p rzyzna ł się do 
w iny i ośw iadczył, że zdćfrau- 
dowsttó pieniądze zużył na hu
lanki.

Sąd Skazał de fraudanta na 9 
la t więzienia.

*
P roku ra to r Sądu A pe lacy j

nego w  Poznaniu Sporządził 
ak t oskarżenia przeciwko A n 
toniem u K o fry ło w i, b, k ie row 
n ikow i przedsiębiorstwa pań
stwowego „P o lska W ik lin a “  
w S trzyżew ie oskarżonemu o 
popełnienie szeregu nadużyć.

K o fry ł skupyw a ł ńa w łasny 
f-ćhunek od p ryw atnych  p lan
ta to rów  w ik lin ę  gorszego ga
tunku a następnie za pośred
nictwem podstaw ionych osób 
sprzedawał tę Samą W iklinę 
Przedsiębiorstwu „Polska W i
k lin a " klasyfikując ją  ja ty  w i
k linę ńa jiepśze fo gatunku; W  
ten osżukańczy Sposób K o fry ł 
w k ró tk im  czasie „za ro b ił“  ok. 
2 m ilionów  zł.

*
P ro ku ra to r Sądu A pe lacy j

nego w B ia łym stoku sporzą
dził a k t oskarżenia przeciwko 
b. k ie row n ikow i D e legatury 
C entra li K ra jow ych  Surowców 
W łókienniczych —  M iko ła jow i 
Lenkiew iczow i, k tó ry  p rzy po 
mocy dobranych współpracow
n ików : Jana Leszczyńskiego,
Agatona Lenkiew icza, Jana 
Mańkowskiego, S tanisława F ry  
diewicza, W acława H olow nl 
dopuścił się nlilioncW ych nadu 
ż y ' na szkodę Skarbu Państwa 
oraz dostawców lnu, konopi i 
wełny owczej.

M, Lenkiewicz i  wspóioskar- 
żeni, nabywając od chłopów su 
row iec, k la sy fiko w a li go do 
ka tego rii niższej i gorzej p ła t
nej, odprowadzając zaś suro
wiec ten do odpowiednich fa 
bryk państwowych fa łszowali 
pro tokó ły  zdawczo .  odbiorcze, 
z k tórych w yn ika ło , że za na
by ty  surowiec — jako należą
cy do g rupy wyższej, należy 
płacić wyższe ceny. Różirća 
sięgającą k v o t y  k ku m il o- 
nów zi, dz ie lili aię Lć il.iü v icz  
1 jego wspom niani pomocnicy.

Ponadto Lenkiew icz, Łusz- 
czyński, M ańkow ski i F ryd le - 
wicz uzysk iw a li wagowe nad
w yżki surowca przez jego 
sztuczne zw ilżanie. N adw yżki 
oskarżeni przyw łaszczyli sobie, 
powodując s tra ty  na szkodę 
Skarbu Państwa przekracza
jące kwotę 3 m ilionów  złotych.

Złodzie je m ienia społeczne
go w na jb liższym  czasie staną 
przed sądem doraźnym.

*
W  w yn iku  prowadzonej przez 

Kom isję Specjalną akc ji an ty- 
spekulacyjnej zatrzym ano o- 
statn io W ładysław a Zaparta z 
Sosnowca i S tanisławę K a r- 
koszową z Katow ic.

Na Śląśku zostało uka ra 
nych ostatn io około 30 osób 
grzyw nam i pien iężnym i za u-

praw ianie handlu łańcuszkowe, 
go. M. in. g rzyw ną w wyso
kości 500 tys. z ł ukarany zo
s ta ł Cygan Lolek K w iek, oraz 
R udolf K w iek w wysokości 200 
tys. złotych. Ponadto Kom isja  
Specjalna uka ra ła  grzyw nam i 
w wysok. po 100.000 z ł w łaści 
cielą straganu w  Zaw ierciu 
S tefana Buchacza oraz w łaś
cicielkę stoiska w B ytom iu  
M arię Jaehczyk.

*
Delegatura K om is ji Specjal

nej w  Bydgoszczy zatrzym ała  
m ałżonków Zygm unta i Pela
gię Lewandowskich podej
rzanych o handel obcą walutą .

M a rta  D u lle r m ieszkanka 
Grudziądza, k tó ra  w  czasie o- 
kuą ac ji p rzy ję ła  „vo lks lis tę “ , 
od roku 1945 trudn iła  się spe
ku lacy jnym  handlem. W  czasie 
przeprowadzonej re w iz ji odkry 
to w  je j m ieszkaniu m agazyn 
różnych m ateria łów  te k s ty l
nych.

Zacieśnia się łączność miasta ze wsią

W  u b ie g łą  n iedzie lę  p rz y b y ły  tin W a rs z m ry  w ie js k ie  ze
spo ły  ś w ie tlico w e  i  d ru ż y n y  T indowych Zespo łów  S po rln -  
w ych  z I r m in  w o j. 'ira rsznu sl.iego . Zespo li/ św ie tlico w e  
th t ly  szereg p rze d s ta w ie ń  w  św ie tlica ch  fa b ryczn ych  
a L Z S -y  ro z e g ra ły  mecze to w a rz y s k ie  zs s p o rt ow cam i wetr- 
szow s't'ev i. N a  zd ję c iu  kapc ia  ludow a ś w w P i^y  7.8C1% ze 
w s i L -p k i tp po ić. ra d z y m iń s id m  p rz y g ry w a  na S tad ion ie  
W o js k a  P o lsk ie g o  rudezas m eczu  p i lk a s k ic g a  G a rb a rn ia

L e g ia  go ta  a r

— jaw nie spekulują nadwyż
kam i pszenicy i jęczmienia. 
Średniorolni chłop i odcinają 
się od w rog ie j postawy ele
mentów kułackich i m an ifesta
cyjn ie zwiększają dostawy. 
W łaściciel 7 ha B ron is ław  M a
kowski odstaw ił 5 ton ziarna, 
m inio, że dużą część ziemi prze 
znaczył w ub. roku  na uprawę 
roś lin  przem ysłowych. Podob
nie postąp ili ro ln icy  Ramus i 
Dybał.

300 gospodarstw 
wiejskich otrzymało 
energię elektryczną
O statn io w pow. Zawiercie 

włączono do sieci elektrycznej 
wsie: Mierzęcice, Zakamień, 
Sadów, Targoszyce i  Pasieka.

Dzięki temu ok. 300 gospo
darstw  w ie jsk ich ma obecnie 
możność korzystan ia  z energii 
e lektrycznej.

W  pracach e le k try fik a c y j
nych b ra ły  udzia ł 3 brygady 
szkoły przysposobienia przemy 
słowego w Łagiśzy. Uczniowie 
tych szkół przez debrze zorga
nizowane współzawodnictwo 
zespołowe przyśpieszyli elek
try fik a c ję  tych wsi o miesiąc.

130 miln. zł 
na akcję „R“

(Koresp. w ł.) Radomski Ko 
m ite t Funduszu Gospodarki 
M ieszkaniowej przeznaczył na 
wiosenną akcję remontową 130 
m iln . złotych. W  chw ili obec
nej przeprowadzane są napra
w y 144 posesji opuszczonych i 
p ryw atnych . (tad)

Naukowcy 
współpracują 
z rybakami

M orski In s ty tu t Rybacki sta 
je  się coraz bardzie j komórką 
naukowo - badawczą. Obok 
akc ji wydawniczej, prowadzi 
on p rzy pomocy w łasnych k u t
rów  badawczych próbne poło
wy oraz prace mające na celu 
znalezienie nowych łow isk.

In s ty tu t posiada morskie la 
bo ra torium  rybackie oraz ko
rzysta ze współpracy naukow
ców i specja listów z dziedzi
ny zagadnień oceanografii, bio
log ii, ich tio log ii i technologii 
prze tw órstw a rybnego. Do za
dań M orskiego In s ty tu tu  R y 
backiego należy m. in. doszka
lanie fachowe rybaków . M IR  
współpracując z kom isją  nor
m alizacyjną taboru i sprzętu o- 
praeowat ostatn io nowe typy 
sta tków  i k u tró w  dla naszego 
rybo łówstwa bałtyckiego i za
lewowego.

Dzięki pracy M orskiego In 
s ty tu tu  Ryhaokiego poziom na
szego rybo łówstwa stale się 
podnosi. W  porównaniu z w y 
n ikam i w roku 1938, po io tfy  
naszego rybołówstwa w  r. 
1949 były 5-kro tn ie  wyższe. 
Obecnie wprowadza się do na
szego rybołówstwa nowe me
tody połowów oparte na do
świadczeniach rybaków  radziec 
kich.

Nagrody
dla młodzieżowych 

przodowników pracy 
woj. szczecińskiego
M łodzi przodownicy pracy z 

terenu całego województwa 
szczecińskiego zebrali się w 
Szczecinie na Uroczystej aka
demii) zorganizowanej przez 
Zarząd W ojewódzki ZMP. Na 
akademii wręczono przodującej 
brygadzie młodzieżowej ze 
stoczni szczecińskiej proporzec 
przechodni, Ufundowany przez 
Zarząd G łówny ZMP.

Ponadto wręczono wiele cen
nych nagród W postaci radio
odbiorników, rowerów, książe
czek oszczędnościowych itp., wy 
bitnym młodzieżowym przodów 
pikom pracy .i kilku wyróżnia
jącym się brygadom % fabryk 
woj. szczecińskiego,

Sztandar przechodni zdoby
ła brygada młodzieżowa F isź- 
bejna ze stoczni szczecińskiej w 
składzie: Czajkowski, P rzyda
tek i Pękała, wykonywająca 
średnio 154 proc. norm y.

„Żywa gazetka“ 
w Lublinie

(Koresp. w ł.) Lubelski od
dział Zw iązku Zawodowego 
D zienn ikarzy urządził w sali 
Z Z K  w Lu b lin ie  pierwszą ba 
terehie m iasta „żyw ą gazetkę“  
ścienną. Im preza Cieszyła się 
o lbrzym im  powodzeniem wśród 
kolejarzy. (D o)

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E  

(1 o

„TRYBUNY LUDU“
p  r ż y j  n i  i i  j  n

URZĘDY I AGENCJE 
P O C Z T  O W E

382-B

Usprawnienie dok umentacji 
technicznej tematem obrad 

inżynierów i techników 
budownictwa

W  drug im  dniu obrad I I I  
Z jazdu Polskiego Związku In 
żynierów i Techników Budow
nictwa delegaci wzięli udział 
w o tw arciu , zorganizowanej 
przez dział budowlany Urzędu 
Wojewódzkiego wystaw y budo
wlanej.

Po wznowieniu obrad p rzy
stąpiono do wyboru nowego 
zarządu PZ1TB. Prezesem 
Związku został dyr. dep. M in i
sterstwa Budownictwa, inż. 
Machotek, wiceprzewodniczący 
m i p ro f. inż. Siemicki oraz 
inż. W ie rzb ick i, sekretarzem 
zarządu inż. Nochaj, a sekre
tarzem głównym  Związku inż. 
Szuch.

P rogram  prac Związku na 
rok 1050/11 przedstaw ił pre
zes inż. Machotek, Wskazując

r.a doniosłość wprowadzenia 
szybszej, lepszej i tańszej do
kum entacji technicznej, oraz 
na konieczność dalszego zacie
śnienia współpracy ze Zw, Za w 
Budowlanych i SARP. Ponad
to mówca położył duży nacisk 
na upowszechnienia rac jon a li
zatorstwa i  współzawodnic
twa pracy oraz na należyte 
rozwinięcie akc ji szkolenia fa 
chowych kadr techników.

Po zatw ierdzeniu p re lim ina . 
rza budżetowego na rok 
1950/51, uchwalono rezolucję, 
w k tó re j zobowiązano się po
większyć wydajność i dyscyp li
nę pracy oraz dołożyć wszel
kich w ysiłków  w rozw ijan iu  
ruchu racjonalizatorskiego i 
stosowaniu nowych metod bu
downictwa w oparciu o bogate 
doświadczenia ZSRR.

Młodzieżowi przodownicy pracy 
otrzymali cenne nagrody

(Koresp. w ł.) W  Lub lin ie  
odbyło się w ubiegłą niedzielę 
wręczenie nagród młodzieżo
wym przodownikom pracy, w y
różnionym w pracy zawodowej 
w I I  etapie współzawodnictwa 
za r. ub. Nagrody otrzym ało 
91 młodych przodowników p ra 
cy z 26 fa b ry k  woj. lubelskie
go.

Proporzec przechodni Zarzą
du Głównego ZM P po raz d ru 

gi zdobyła młodzież lubelskie j 
fa b ry k i maszyn rolniczych. 
Nagrodę CRZZ —  radioodbior 
n ik  -— wręczono kołu ZM P 
przy Zarządzie M ie jsk im  w Lu
blin ie, drug i rad ioodb io rn ik  o- 
trzym ała  brygada młodzieżowa 
im. J. M archlewskiego z paro
wozowni w Chełmnie, trzeci 
S tefan ia C yfka, przodownica 
pracy z fa b ry k i w Poniatowej,

(D o)

Godziny urzędowania placówek 
pocztowych w dniach 9 i 10 hm.

W  dniu 9 kw ie tn ia  br. urzę
dy pocztowe i pocztowo - tele
kom unikacyjne nie będą p rz y j
mowały, ani też doręczały zwy
kłych przesyłek pocztowych z 
w y ją tk iem  przesyłek pośpiesz
nych i paczek z żyw ym i zwie
rzętam i.

W  drug im  dniu św iąt, t j .  10 
kw ie tn ia  br. urzędy nadawczo-

odbiorcze w W arszawie czynna 
będą od godz. 9 do 11 i p rz y j
mować będą ty lk o  przesyłki po
lecone oraz sprzedawać znacz
ki pocztowe. W  dniu tym  prze
sy łk i pocztowe zostaną dorę
czone ty lko  jeden raz.

W  okresie św ią t te le g ra f i 
telefon czynne będą bez przer
wy.

Delegacja robotniczego sportu 
Finlandii w Warszawie

W  dniu 3 bm. p rzyby ła  sa
molotem z P rag i do W arsza
wy delegacja robotniczej orga
n izac ji sportowej . F in land ii. 
(T U L ) w  składzie: w iceprze
wodniczący T U L  Y r jo  En.ne, 
członek kom is ji kon taktów  mię 
dzynarodowych L a u ri N u rm i, 
i przewodnicząca Sekcji sporto
wej kobiet kom is ji kon taktów  
m iędzynarodowych H c lv i Raa- 
tika inen. Gości w ita li na Okę
ciu przedstaw iciele G K K F  i 
Zw iązkowej Rady K u ltu ry  F i
zycznej i  Sportu.

W izy ta  delegacji T U L -u  ma 
na celu nawiązanie kontaktów  
sportowych. Przed p rzy jaz
dem do Polski, F inow ie by li 
w B u łg a rii, Rum unii, na 
W ęgrzech, A u s tr ii i Cze
chosłowacji. W  czasie sv\%go 
pobytu w  W arszaw ie przed
staw icie le sportu  robotnicze
go F in la n d ii w ie d z ą  m iasto 
i  przeprowadzą rozm owy z 
G łównym Kom ite tem  K u ltu ry  
F izycznej i  Zw iązkową Radą 
K u ltu ry  F izyczne j i  Sportu.

Pytlakowski prowadzi 
w mistrzostwach szachowych WP

W  czw arte j rundzie m i
strzostw  szachowych W ojska 
Polskiego w y g ra li:  P ytlakow 
ski z Kordybachem, L itm ańo- 
wież z Ożogiem, Bass z M a li
nowskim , E eiste in  z M uszyń
skim, Bab iak z W o jtas iew i
czem. P a rtię  W artoś •— Dą
browski odłożono.

P ią ta  runda  dała następu
jące W y n ik i :

Kordybach odniósł p ie rw 
sze zwycięstwo nad Babiakiem . 
W artoś W ygrał z Muszyńskim , 
W ojtasiew icz przegra ł z Dą
browskim  Bass zwyciężył H e i- 
steina, M alinow ski Ożoga. W  
cen tra lnym  spotkaniu 5 rundy 
P ytlakow sk i —  LitmanoWicz 
czarne w niedoczasie, czter
dziestym posunięciem w m n ie j- 
więcej równej końcówce przeo
czyły jakość i poddały się.

W  szóstej rundzie w yg ra-

l i : L itm anow icz z Kordyba
chem, Heistein z Ożogiem, W ar 
toś z Bassem, W ojtasiew icz z 
Muszyńskim, Babiak z Dąbrów 
skim  i P ytlakow ski z M alinow 
skim.

W y n ik i V I I  ru n d y : W artoś 
w yg ra ł z Ożogiem, Bass z W oj 
tasiewiezem, Babiak z M urzyn 
skim , P ytlakow sk i z H e is te i- 
nem, L itm anow icz z M alinow 
skim.

W  dogrywkach z pierwszej i 
trzecie j rundy, L itm anow icz 
w yg ra ł z Dąbrowskim  i Bas
sem.

Stan tu rn ie ju  po V M  ru n 
dzie: P ytlakow ski 7 p k t„  L i t 
manowicz 6 pk t., W artoś 4 
pkt. (2 ), M alinow ski, Babiak 
i Bass po 4 pkt., Heiste in 3 
(1) Dąbrowski i W ojtasiew icz 
po 2 (2 ), Kordybach 1 (2 ),
Ożóg 0 (1) i M uszyński 0.

Lekarze sportowi zapewnią 
opiekę wszystkim zawodnikom

W  W arszaw ife  to c z y ły  s ię  p rzez 
d\va clili o b ra d y  IV  w a in fegó  Z ja z 
du  S to w a rz y s z e n ia  Le fca rzy  S p o r
to w y c h . W  bbr-adach ucżSfeihiczyD 
W id if r r l l i is te r  K d roW ia  to w . d r  K o - 
z u s z n ik , w ic fep rżew . C R Z Z  to w  
Śuluskl, r e k to r  tJ h tw £ rs y tę tu  M a 
r i i  C u r ie -S k ło d o w s k ie .i K ie ła n o W - 
s k i, tre n e rz y  i  in s t r u k to rz y  W F , o- 
ta z  działacze s p o r to w i.

W  części n a u k o w e j Z ja z d u  w y 
g łoszono  re fe ra ty :  , jO d ośw ia dcze 
n ia ch  o p ie k i le k a rs k ie j na  im p re 
zach m a p o w y c h “  o raz  o ,,O piece 
le k a rs k ie j n ad  z a w o d n ik ie m  w y 
c z y n o w y m “ . W re fe ra ta c h  s tw ie r 
dzono, ze sport, z a w o d n ic z y  je s t ko  
rz y s tn y  d la  ż d ro w la , i że le k a rz  
pc W in ien  b y ć  w s p ó łtw ó rc ą  w y n i 
k ó w  z a w o d n ik a  w y c z y n o w e g o . W 
d y s k u s ji nad  ty m i re fe ra t and  pód- 
k re ś lo n o  ko n ie czn ość  o d p o w ie d n ie 
go p rz y g o to w a n ia  u c z e s tn ik ó w  do 
im prez., w  k tó ry c h  m a ją  s ta r to 
w ać. Z e b ra n i w y p o w ie d z ie l i  s ię  za 
Zan iechan iem  b ie g ó w  u lic z n y c h  na 
rzecz b ie K o w , te re n ow ych »  o ra z  za 
p rz e p ro w a d z a n ie m  p ó łro c z n y c h  ba 
dań, k tó r y c h  w y n ik i  będą odnoto^

wywane w specjalnych książecz
ka.cli zdrowia.

Wysunięto również postulat c- 
grahtezenia liczby startów, a 
zwdękśzfenia ilości treningów, jak 
to się dzieję w ŹWiązku ftad2ięę- 
kim, gdźię osiąga Się ddśkónAłe- re
zultaty, zarówmo pod wrz,gl$dern 
wynikowym, Zdrowotnym i Stwa
rza się możliwości długięgo, czyn
nego okresu uprawiania sportu 
przez zawodników. Lekarzó spór 
towi zdają sobie sprawę z zadań 
społecznych, jakie na nich ciąża l 
dążyć będą do zapewnienia opieki 
lekarskiej wszystkim startującym, 
a szczególnie sportowcom w iej
skim. Zadanie to Wykonają przez 
organiżdwańle lekarskich kólUmn 
wyjazdowych, oraz przez opraco
wanie specjalnych instrukcji badań 
l przeglądów spOrtówo - lekarskich.

Po w y g ło s z e n iu  re fe ra tó w  ,,A m 
b u la to ry jn e  lecze n ie  s ta n ó w  po u- 
raźach  s p o r to w y c h “ , »,P ró b a  oce
n y  sp ra w n o ś c i p s y c h o ru c h o w e j n a r 
c ia rz y  k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j“  i 
„B a d a n ia  fiz jo lo g ic z n e  k a ja k o w c ó w  
po w y s iłk a c h  m a k s y m a ln y c h “ , u-  
ćhw alond re z o lu c ję .

Mistrzowie zapaśnictwa
zrzeszeń sportowych

D w u d n io w e  m is trz o s tw a  zapaśni
cze zrzeszeń s p o r to w y c h  zw ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h , w  k tó ry c h  
s ta r to w a ły  re p re z e n ta c je  d z le w ię  
o iu  zrzeszeń , ro zeg ra n e  w  K a to w ic  
k le j h a li po w y s ta w o w e j — b y ty  l in  
p rozą pod  k a ż d y m  w zg lę d em  u d a 
ną. Z a w o d y  żo r$ a h lżó w a r:ę  t y ł y  
w z o ro w o  i w y k a z a ły , ¿e s p o rt za
p aśn iczy  z y s k u je  sobie  co raz  to  
t.o w y c h  a d e p tó w  w  sze ro k ic h  rze- 
sza rh  ś w ia ta  p ra c y .

F in a ły  m is trz o s tw  zapaśn iczych  
zrzeszeń s p o r to w y c h  w y ło n iły  n a 
s tę p u ją c y c h  m is trz ó w : w aga m u- 
sża: S z n a jd e r (U n ia ): w aga  k o g u 

c ia : G rz ą d z ie le w s k t ( K o t£ j i r z ) i
w aga p ió rk o w a : T o b o la  (Z w ią z k o 
w ie c ): Wagą le k k a : S tró że k  (Z w ią z 
k o w ie c ), w aga p ó łś re d n ia : :< u li-  
gow slc i (S ta l); w aga  śre dn ia * G o
łaś /Z w ią z k o w ie c ) ; w aga p ó łc ię ż k a : 
M a ru ś z e w s k i (S ta l); w aga  c iężka : 
J o ń c z y k  (U n ia ).

W p u n k ta c j i  z rze szen io w e j Z w ią ż  
k o w ie c  i S ta l u z y s k a ły  je d n a k o w ą  
ilo ś ć  p u n k tó w  — K o le ja rz  — 
55 p k t. ,  U n ia  — 41 p k t.,  W łó k n ia rz  
— 34 p k t. ,  G ó rn ik  32 p k t.,  Spó1- 
n ia  — 28 p k t. ,  B u d o w la n i — 27 
p k t. i  O g n iw o  — 13 p k t.



Nr yo TRYBUNA LUDU 5

O zobowiązaniach długofalowych 
warszawskich robotników

Edmund Sawicki
K ie ro w n ik  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K o m ite tu  W a rsza w sk ie go  P Z P R

Przykład dla 
młodzieży 

wszystkich szkół
Sprawa w a lk i o lepsze wy- 

. 1 nauczania w szkołach
szeroko omawiąna przez

om ite ty Rodzicielskie i  
szkolne K om ite ty  Opiekuń
cze, Rady Pedagogiczne i m lo 
d z ie ż  Z M P -o w s k ą .

Nie wszędzie jednak walka 
°  zmniejszenie liczby niedo
statecznych ocen, o uzyskanie 

najw iększej ilości prorno 
cJi przybiera konkretne fo r- 
Piy. W w ielu wypadkach koń 
®zy się ty lko  na dyskusjach.

Dlatego też z zadowole
niem należy powitać in ic ja ły?  
'W  ZMP-owców ko)a n r 3 z 
klasy 10 przy Państw. Szko
ta Średniej stopnia licealne 
Su im. gen. J. Jasińskiego.

ZMP-owcy z 10 klasy te j 
szkoły, chcąc godnie uczcić 
dzień 1 Maja podjęli zobow ią* 
Zanie podciągnięcia poziomu 
nauki do takiego stop ':ia , aby 
"szyscy uczniowie o trzym a li 
Promocję do klasy następnej.

Opracowali oni również 
szczegółowy plan pracy do 
końca roku szkolnego. Do 
Współpracy w rea lizac ji swe- 
8o zobowiązania ZMP-owcy 
Wciąg ę]j również młodzież 
niezorganizowaną, ,,prym u- 
sow“  klasy, rozszerzyli samo 
Pomoc koleżeńską.

W niedzielę, 2 bm. odbyło 
zebranie, na Którym  by li 

obecni przedstaw iciele Zarzą
du SzkoPegc ZM P, Rady Pe
dagogicznej i  K om ite tu  Ro
dzicielskiego. ZM P -owcy za
poznali zebranych z treścią 
swego zobowiązania i  progra 
Rtem pracy i zw róc ili się do 
Kom ite tu Rodzicielskiego i 
Rady Pedagogicznej o udzie
ln ie  pomocy.

Przedstawiciele Rady Peda 
Sogicznej i K om ite tu  Rodzi
cielskiego zapewnili ja k  naj 
dalej idącą pomoc w rea liza
c ji zobowiązania. K om ite t Ro 
dzicielski zapewnił trosk liw ą  
> w n ik liw ą  opiekę i kontro lę 
Poprzez stałe dyżury swych 
członków w szkole.

W ydaje nam się, że p rzy
kład ZMP-owców z 10 klasy 
szkoły im . Jasińskiego, zaslu 
Suje na pochwałę. Powinien 
on znaleźć licznych naśladow 
rów we wszystkich szkołach 
Warszawskich, (h. s.).

1.800 studentów 
otrzymuje bezpłatne 

obiady
W ojewódzki Oddział Towa

rzystwa P rzy jac ió ł Młodzieży 
Szkól Wyższych przekazał o- 
sta tn io  W arszawskiej Spół
dzielni Spożywców sumę 3,5 
n i>ln. zł. Za pieniądze te sto
łów ki WSS przy wyższych u- 
czelniach będą wydawały nie
zamożnym studentom bezpłat
ne posiłk i.

A kc ją  dożywiania Oddział 
TPM SW  ob ją ł 1.800 studen
tów uczelni warszawskich. Do 
końca roku akademickiego — 
Przeznaczono na ten cel 7.200 
tys. zł. (m )

Młodzieżowi 
przodownicy pracy 
otrzymują nagrody
Na uroczystość wręczenia na

gród 120 m łodzieżowym przo
downikom pracy, k tó rzy  w d ru 
gie j połowie 1949 r. odnieśli 
najlepsze w yn ik i we współza
wodnictw ie indyw idua lnym  i ze 
społowyrn, p rzyb y ły  liczne de
legacje łódzkie j m łodzieży ro 
botniczej- i szkolnej.

W śród wyróżnionych nagro
dami zna jdu ją  się m. in .: Re- 
gma Grzelak —  tkaczka, za
trudniona w PZPB im. J. Sta- 
"na , k tó ra  od dłuższego czasu 
Wykonuje 160 proc. norm y, K a 
źm ie rz  Borowski z PZPJG n r 1 
" i  in ic ja to r ruchu współzawod
nictw a pracy w swoich zakła
dach oraz w ie lu  innych, k tó rzy  
dzięki nieprzeciętnym  wynikom  
Produkcyjnym , w  znacznym 
Ropniu p rzyczyn ili się d-o przed 
term inowego wykonania planu 
W różnych gałęziach przem ysłu 
*°dzkiego.

M łodzieżowi przodownicy od 
Znaczeni zosta li cennymi nagro 
dami w postaci rowerów, kupo? 
P°w m ateria łów  wełnianych, 
kompletów sportowych itp .

Łódź jest dobrze
zaopatrzona

Zaopatrzenie sklepów pań
stwowych i spółdzielczych w 

°dzi ksz ta łtu je  się ostatn io na 
P°2iomie pełnego nasycenia po- 
lz eb. Szczególnie wysoka jest 

Podaż mięsa i prze tw orów  mięs
nych.

. O bfite je s t rów nież zaopatrzę 
j j le .W inne a r ty k u ły  spożywcze.

nzym powodzeniem wśród ku 
pujących cieszą się ppmarąń- 

,g rape-f ru ity  i  cy tryny . 
Również sklepy z a rtyku ła m i 

Przemysłowymi zw iększyły zna 
nie i  u rozm aic iły  asortym ent 

Półkach sklepów 
pkienniczyeh i  odzieżowych 

ja w i ł y  się w  dużym wyborze 
. ' 0senne a r ty k u ły  sezonowe —  
n 'Vahie, krę tpny, lekkie weł- 
itd  So^owe kostium y, płaszcze

^S k le p y  branży chemicznej 
^ y g ó to w a ły  znaczne ilości my 

1 proszków do prania. Zwię 
Póu?110 ^akże zaopatrzenie skle 

, z a rty k u ła m i gospodar- 
a domowego.

W spółzawodnictwo d ługo fa 
lowe —  we wszystkich swych 
bogatych odmianach —  zata
cza wśród robotników  warszaw 
skich coraz szersze kręg i, o- 
bejmuje coraz nowe rzesze ro 
botników różnych specjalno
ści;. Na apel tow. M ark iew ki 
odpowiedzieli robotnicy Zagłę
bia Budowlanego W arszawy — 
murarze, cieśle, betoniarze, 
zbrojarze, stolarze, szoferzy, 
ins ta la to rzy , obsługa sprzętu 
budowlanego oraz robotnicy 
wielu fa b ryk  stołecznych.

Po zobowiązaniach m ura rzy 
warszawskich, deklarujących 
wysokie przekraczanie norm y 
na przt :eni całego roku, do 
współzawodnictwa d ługo fa lo 
wego w łączyli się między in 
nym i także tokarze Oddziału 
Sprzętu i T ransportu  W ar
szawskiego Zjednoczenia Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego — tow. H. Borow
ski, k tó ry  zobowiązał się w y 
konać 180 proc. norm y, za
m iast dotychczas wykonyw a
nych 140 proc., tow. Biernaś 
ISO proc. —  zamiast 140, ś lu
sarz tow. Osiak 180 proc. — 
zamiast 145 i in. Apel k ie row 
cy samochodowego tow . K o l
skie j, k tó ra  pierwsza w Polsce 
w ystąp iła  z in ic ja tyw ą  sta łe
go przekraczania norm y prze
biegu oraz oszczędzania paliwa, 
podjęli liczn i kierowcy w a r
szawscy.

W wielu, fabrykach sto licy w 
związku z dniem 8 marca pod
jęto zobowiązania przeszkole
nia m nie j w ykw alifikow anych 
robotników. Np. przodownice 
pracy WZPO im . 17 Stycznia 
— tow. tow. L iberska, Godlew
ska i  inne postanow iły rozpo
wszechniać swoje metody p ra
cy wśród robotnic m niej w y 
kw a lifikow anych, przeznacza
jąc na ten cel 4 godziny pracy 
tygodniowa.

Czyn 1-majowy
Apel załog i Cementowni 

„Grodziec“ , w związku ze zb li
żającym się dniem Święta P ra 
cy —  1-go M aja  podchwycili 
również z entuzjazmem budo
w lani i  robotnicy fa b ry k  sto
licy, wynajdując coraz nowe, 
nie notowane dotychczas fo r 
my, prześcigając się w pom y
słach, wzmagając zapał mas 
pracujących W arszawy.

M aszynista lekkiego sprzętu 
budowlanego, pracujący przy

budowie F ab ryk i Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, tow. 
Dobrowolski, obsługujący be
ton iarkę „K a jz e r“ , dla uczcze
nia 1-go M aja, pierwszy w 
Polsce podją ł zobowiązanie pro 
dukować przez 6 miesięcy po 
1.875 m sześć, betonu, zamiast 
dotychczas osiąganych 1.150 m 
sześć, p rzy w łaściwej konser
wacji, bez remontu betoniarki. 
Pracujący również na Żeraniu 
tow. W alaszyk w im ieniu zało
gi „W ib rob loku “  zobowiązał się 
produkować 1.400 pustaków — 
zamiast 1.100.

W fabryce ZW U T 125 robot
ników podjęło indyw idualne zo
bowiązania, w m yśl których 
zwiększą wydajność o 6 proc. 
9 brygad produkcyjnych zobo
wiązało się podnieść zespołową 
wydajność od 5 do 24 proc.

M eldunki o podejmowanych 
przez robotników  warszawskich 
d ługofalowych zobowiązaniach 
1-majowych wciąż jeszcze na
p ływ ają .

Braki możliwe do usunięcia
Jednocześnie jednak z żyw io

łowym  wzrostem te j nowej fo r 
my współzawodnictwa, u ja w 
n ia ją  się różne poważne b rak i 
i niedociągnięcia —  b rak i mo
żliwe do usunięcia. Weźmy k i l 
ka przyk ładów :

Oto w n iektórych zakładach 
przemysłowych w W arszawie, 
ja k  np. w A-51 k ilk a  oddzia
łów w pierwszych dniach m ie
siąca nie wykonu je planów. 
D zia ł montażowy A-51 do 15 
stycznia br. m ia ł wykonane za
ledwie 20 proc. planu miesięcz
nego, co spowodowało g w a ł
towne, gorączkowe nadgania
nie planów w drug ie j połowie 
stycznia —  często p rzy pomo
cy godzin nadliczbowych.

N ie wszędzie należycie popu
laryzowane są i  wprowadzane 
w życie cenne pom ysły rac jo 
na lizatorskie , znacznie podno
szące wydajność i dające po
ważne oszczędności. Np. tow. 
Durniew icz z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
zastosował sito mechaniczne do 
przesiewania szlichty, k ilk a 
kro tn ie  podnoszące wydajność 
pracy i mechanizujące ją . U - 
sprawnienie to nie ty lk o  nie 
jes t stosowane w innych przed
siębiorstwach budowlanych, a

le nie jest nawet w pełn i w y
korzystywane na budowach 
Zjednoczenia W arszawskiego 
PPB.

Tow. O łak z BOR-u skon
struow ał urządzenie, u ła tw ia 
jące stawianie ścian dzia ło
wych — przy czterokrotnym  
zwiększeniu wydajności, umo
żliw ia jące jednocześnie w yko
nanie tych prac robotnikom  nie 
w ykw a lifikow anym . Pom j sł 
tow. O laka nie jes t należycie 
rozpowszechniony n® budowach 
BOR-u i  nie jest w ogóle sto
sowany przez Inne przedsiębior 
stwa.

Za pomysł znakowania pew
nego typu b u tli tow. Kuchar z 
F a b ryk i L-13 o trzym a ł premię 
29 tys. złotych, a do dnia dz i
siejszego pro jektu  tego nie 
zrealizowano.

W  n iektórych fab rykach  i 
przedsiębiorstwach. budowla
nych zdarzają się nierealne, za 
niżone norm y, ja k  na przyk ład 
w fabryce im . Generała Świer
czewskiego, na budowie FSO 
i innych. Robotnicy tych za
kładów często sami —  j.ak tow. 
S telm aski, czy W łodarsk i w y 
stępują o zmianę tych przesta
rza łych norm . N ieraz o rgan i
zacje pa rty jn e  i  rady zakłado
we podejm ują słuszną in ic ja ty 
wę podwyższenia zaniżonych 
norm, powodujących tak ie  sy
tuacje, że robotn icy p rzekra 
czają je z ła tw ością , pracując 
zaledwie do godz. 12 w połud
nie, resztę zaś dnia m arnując 
bezproduktywnie.

Narada budowlanych posta
w iła  w całej rozciągłości za
gadnienie wprowadzenia spra
w iedliwych norm w budowni
ctw ie, szczególnie p rzy  robo
tach zracjonalizowanych, zme
chanizowanych i w tych p a r 
tiach robót, gdzie zaniżone nor 
my są czynnikiem  dem obilizu- 
jącym  załogę.

Życie ujawnia 
niedociągnięcia

Jakie wn ioski możemy w y 
ciągnąć z podanych w yże j przy 
kładów? Możemy stąd w yw n io 
skować, że nie we wszystkich 
warszawskich przedsiębior
stwach po tra fiono ta k  zapla
nować pracę, tak  skoordynować 
działalność poszczególnych dzia 
lów produkcyjnych, aby wszyst

kie one systematycznie w yko
nyw ały i przekraczały norm y, 
aby walka o plan prowadzona 
była regu larn ie  i  system atycz
nie —  od pierwszego do osta t
niego dnia tygodnia, miesiąca, 
roku.

że organizacje pa rty jne  i  ra 
dy zakładowe n iektórych za
kładów pracy nie zwracają do
statecznej uwagi na szybkie i 
właściwe rozpowszechnienie i 
wszechstronne zastosowanie po 
m ysłów rac jonalizatorsk ich , że 
wreszcie sprawa zaniżonych, 
czasami nawet w jaskraw y spo 
sób nierealnych norm jes t jesz
cze często obojętna organiza
cjom p a rty jnym , radom zakła
dowym i  dyrekcjom  poszczegól
nych fa b ry k  czy budowli, co 
z kolei prowadzi do osłabienia 
dyscyp liny pracy. Należy 
wziąć pod uwagę, że norm y w łą 
ściwe, to norm y progresywne, 
zwiększające się równocześnie 
z postępem rozw oju technicz
nego.

Te wszystkie b ra k i i  niedo
ciągnięcia u ja w n ił pierwszy o- 
kres współzawodnictwa długo
falowego w W arszawie. Zobo
wiązania d ługofalowe i ich rea
lizacja w obecnym etapie, po
w inny przyczynić się do prze
analizowania i wprowadzenia w 
życie zasady pełnego w yko rzy
stania m ożliwości p rodukcy j
nych na poszczególnych budo
wach i  w poszczególnych za
kładach pracy, pow inny w p ły 
nąć na podniesienie dyscypliny 
pracy, na w iększy niż dotąd ro
zwój ruchu rac jona liza torsk ie
go.

Zobowiązania długofalowe 
muszą być omawiane na nara
dach wytwórczych oddziało- 
wyeh i  ogólnych, łącznie z ad
m in is trac ją , k tó ra  powinna za
bezpieczyć ich wykonanie i 
również włączyć się do współ
zawodnictwa.

Zadaniem organ izacji p a r ty j 
nych i  rad zakładowych przed 
siębiorstw  jest ja k  najszybsze 
usunięcie omówionych braków, 
wszechstronna pomoc rob o tn i
k o m 'w  opracowaniu i  rea liza 
c ji zobowiązań oraz dopilno
wanie dokładnej re je s tra c ji o- 
kresowych w yn ików  współza
wodnictwa długofalowego. Bo
wiem współzawodnictwo d łu 
gofalowe daje mocną gw aran
cję sprawnego, zwycięskiego 
rea lizowania planu na rok 
1950 —  pierwszy • rok  P la 
nu Sześcioletniego.

Zakłady im . 17 Stycznia 
i  Państwowe Zakłady Optyczne 

odpowiadają na apel cementowni „G rodziec“
Coraz więcej, fabryk warszawskich dla uczczenia 1 Maja 

podejmuje zobowiązania długofalowe, oraz specjalne zobowią
zania na kwiecień. Wczoraj odbyły się masówki w W arszaw
skich Zakładach Przemysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia i w 
Państwowych Zakładach Optycznych, N a obu zebraniach 
zostały podjęte zarówno zespołowe, jak i indywidualne zo
bowiązania.

Hala robocza w W ZPO im.
17 Stycznia, wygląda ja k  barw 
ny ogród. P rzy poszczególnych 
„taśm ach“  (-espołach). czerwie 
nią się duże tablice. Na ta b li
cach napisy. O dczytujem y je 
den z n ic h :

„Taśmy“
podejmują zobowiązania

„Zm iana I  —  Taśma 9 zobo
w iąza ła  się wykonać w ciągu 
roku 45.920 sztuk ka ftan ików  
(205 sztuk dziennie). Równo
cześnie taśma zobowiązuje się 
wykonywać w ciągu kw ie tn ia  
po 217 sztuk dziennie“ . Obok 
analogiczne zobowiązanie taś
my 9 z I I  zm iany.

Odpowiadając na apel cemen 
tow n i „G rodziec“ , dla uczcze
nia dnia 1 M aja, załoga WZPO 
podjęła bardzo poważne zobo
wiązania.

Na odbytej wczoraj masów
ce tow arzyszki kolejno w im ie
niu swoich taśm zgłaszały zo
bowiązania.

„Taśm ą n r 2 zobowiązuje się 
wykonywać w ciągu kw ie tn ia  o 
5 kom pletów piżam dziennie 
więcej niż dotychczas i równo
cześnie wzywa do podjęcia zo
bowiązań taśmę n r 14“ . „T aś
ma n r 14 zobowiązuje się da
wać o 12 sztuk kaftan iczków  
więcej niż dotychczas i wzy
wa taśmę n r 7“ .

Plan roczny do 30.XI.
Ze wszystkich stron ha li na

p ływ a ją  oświadczenia: „Taśma 
n r 5 zobowiązuje się... taśma

nr 8 zobowiązuje się i  wzy
wa...“

Zobowiązania są bardzo po
ważne. M łodzieżowa taśma nr 
2 ze zm iany tow. Trzonkow- 
skie j, w ykonyw a ła  dotychczas 
90 sztuk b ie lizny dziecięcej 
dziennie. Jako długofalowe zo
bowiązanie p rzy ję ła  120 sztuk. 
W ciągu kw ie tn ia  zaś tow a
rzyszki podję ły się wykonywać 
125 sztuk.

Taśma nr 11, w k tó re j bryga 
dzistką jest młoda ZMP-ówka 
tow. Osuchowska, ma normę 
254 sztuk i majteczek dziecin
nych dziennie. Zobowiązała się 

"wykonanie podnieść do 26Ó, a 
w ciągu kw ie tn ia  do 271 sztuk 
dziennie.

Ogółem dodatkowa produkcja

dla uczczenia 1 M aja, wyraża 
się sumą 111.142 zł. Zobowiąza
nia zaś długofalowe pozwolą 
zakładowi wykonać plan rocz
ny do 30 listopada.

Zobowiązania, przed ich przy 
jęciem zostały głęboko przemy 
śla.ne, zosta ły zbadane wszel
kie m ożliwości ich rea lizac ji. 
Dlatego l owa,rzyszki z taką 
pewnością siebie podejm owały 
je. W iedzą, że zobowiązania wy 
konają.

Masówka w PZO
Zobowiązania Pierwszom ajo 

we załog i PZO są bardzo różno 
rodne. Na masówce towarzysze 
zgłaszają zobowiązania w im ię 
niu poszczegó'nych działów i 
brygad, i  tak  brygada tow. 
Zawadzkiego zobowiązuje się 
podnieść w kw ie tn iu  produkcje 
o 10 proc., w przeliczeniu na 
złote wynosi to 465.600 z ł obie 
gowych. B rygada tow . Cicha- 
wy zobowiązuje s>ię dać w kw ie t

Narada wytwórcza pracowników 
ceramiki czerwonej

Z udziałem  przeszło stu de
legatów ze wszystkich zakła
dów ceram iki czerwonej wo
jewództwa krakowskiego i rze
szowskiego odbyła się w K ra 
kowie I  Okręgowa Narada W y 
twórcza, w czasie k tó re j ro 
botn icy wskazywali na p ra k 
tyczne m ożliwości zwiększenia 
p rodukc ji i  przekroczenia p la 
nu.

Po szczegółowej analizie mo
żliwości usprawnienia produk
c ji, zebrani uchw a lili rezolucję 
w k tó re j postanaw ia ją :

Rozwinąć nowe fo rm y  współ
zawodnictwa pracy, uwzględ
nia jąc szeroko doświadczenia 
robotn ików  Zw iązku Radziec

kiego, podnieść średnią w yd a j
ność o 16 proc. i  doprowadzić 
do wykonania planu rocznego 
o dwa miesiące przed te rm i
nem; przez oszczędną gospo
darkę zm niejszyć koszty w ła 
sne co na jm n ie j o 6 proc.; 
zmniejszyć asortym ent 3 k lasy 
o 2,0 proc., 2 k lasy o 15 proc. i 
podnieść produkcję 1 k lasy do 
80 proc. ogólnej p rodukc ji; za
oszczędzić CO ton węgla w cią
gu roku, zrealizować uchwalę, 
podjętą na ogólnopolskiej na
radzie w  Lubsku o z likw idow a
niu sezonowości' w pracy ce
g ie ln i, p rzyna jm n ie j na terenie 
jednej trzec ie j zakładów cera
m ik i czerwonej,

niu ponad plan produkcję war 
tości 172 tys. złotych.

B rygady z W ydzia łu  O ptyk; 
zobowiązały się wykonać 5 m i 
kroskopów ponad plan oraz do 
dętkow y siprzęt optyczny na 
sumę 1.840.0CO zł. Równocze
śnie W ydz ia ły  Mechaniczny i 
Montażowy zobowiązały &ię 
zmontować z tych nadwyżek 
gotowy sprzęt. Ogólna suma ja  
ką uzyska zakład na skutek 
wykonania zobowiązań wynosi 
5.577.000 zło tych. '

Skrócenie
cyklu produkcyjnego

' Prócz tego W ydz ia ł Planowa 
nia łącznie z W ydzia łem  Postę 
pu Technicznego zobowiązały 
się opracować konkre tny p ro
je k t skrócenia cyk lu  produkcyj 
nego m ikroskopów z 6 na 4 
miesiące.

Brygada robo tn ików  placo
wych, pragnąc w łączyć się w 
ogólny n u rt, zobowiązała się 
do 1 m aja całkow icie up rzą t
nąć teren zakładu. Prąca ta 
jednak przerasta m ożliwości 
brygady. Towarzysze wezwali 
więc całą załogę do wzięcia u- 
dzia łu w te j akc ji. W  odpo
wiedzi na ten apel podniosły 
się praw ie wszystkie ręce. N im  
przewodniczący Rady Zakłado
wej tow. Burchard, k tó ry  pro 
wadził zebranie zdążył zapytać, 
kto zgłasza się do pracy, z sa
l i  roz leg ły  się g losy:

—  N ie a nad czym dysku
tować. P rzy jdz iem y wszyscy. 
Rozdzielcie ty lko  pracę!

—  Przyjdźcie do nas pod ko 
nieć miesiąca —  mówią na po
żegnanie towarzysze z PZO 
przekonacie się w tedy, że zo
bowiązania um iemy nie ty lko  
podejmować, ale i wykonywać, 
a może nawet, przekraczać.

Z. K.

Pierwsze cegły pod b lo k  „5 - -F 44
ZMP-owska brygada budowlana w Warszawie 

podejmuje zobowiązania 1-Majowe
W  ubiegłą sobotę przystąpiła do pracy na terenie Osiedla 

Mokotów, młodzieżowa brygada Z M P , złożona z absolwen
tów jesienno - zimowych kursów szkoleniowych dla robotni
ków budowlanych. 3 bm. położono pierwszą cegłę pod zle
cony tej brygadzie do wykonania blok „5—F “, pierwszy miesz
kaniowy budynek w Polsce, który zostanie zbudowany v.Ty- 
lącznie silami młodzieży.

Kładąc pierwsze cegły pod 
blok „5 — F “  członkowie b ry 
gady podjęli zobowiązanie, w 
k tó rym  dla uczczenia zb liża ją 
cego się .Święta Pracy, posta
naw ia ją  wykończyć budynek w 
stanie surowym na dzień 1 Ma 
ja , to jes t praw ie 2 miesiące 
przed planowanym term inem .

Na 1 Maja blok „5-F“ 
będzie pod dachem

P unktualn ie  o godz. 10 wo
kó ł wykopu pod blok „5— F “ 
zgrom adzili się przedstaw icie
le o rgan izacji p a rty jn e j i  Ra
dy Zakładowej na Osiedly Mo
kotów, k ie row n ictw a budowy, 
władz ZMP, oraz liczn i robot
nicy z sąsiednich bloków. W

W  dniu 2 hm. IV  konferen
cja delegatów Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej 
zgrom adziła w  sali ORZZ w 
Bydgoszczy ok. 700 członków 
Tow arzystw a z m iasta i  po
w ia tu . Celem kon fe renc ji było 
podsumowanie osiągnięć Towa
rzystwa i wytyczenie dalszych 
planów pracy na rok bież.

Tow arzystw o P rzy jaźn i Pol
sko-Radzieckiej rozrasta się w 
masową organizację, k tó ra  w 
Bydgoszczy obejmuje stale- po
większające się szeregi nowych 
członków rekru tu jących  _ się 
głównie z k lasy robotniczej. 
Podczas gdy w  roku 1948 
TP P R  w  Bydgoszczy liczyło  
107 kół, zrzeszających 15 tys. 
członków, to w dniu 1 kw ie tn ia  
objęło ju ż  41.200 członków w 
328 kołach. W  powiecie bydgo
skim  działa obecnie 56 kó ł z 7 
tys. członków.

TP P R  szczególną opieką o- 
taeza teren wsi pom orskie j. W  
roku ub. w  powiecie bydgo
skim  zorganizowano szereg w y
staw, obrazujących osiągnięcia 
narodów Zw iązku Radzieckie
go. Dużą frekw encją  cieszyły

W  5 rocznicę wyzwolenia 
W ybrzeża odbyła się na D w or
cu G łównym w  Gdańsku u ro 
czystość oddania do użytku  
dworcowych urządzeń socja l
nych, a m ianowicie św ie tlicy 
dla podróżnych, św ie tlicy  dla 
uczącej się m łodzieży oraz izb 
dla żołn ierzy i  m a tk i z dziec
kiem.

D zięk i tym  w szystkim  u rzą
dzeniom, Dworzec G łówny w 
Gdańsku należy obecnie do na j 
nowocześniejszej i na jlep ie j u - 
rządzonych dworców w Polsce. 
Oddane do uży tku  sale zostały 
g runtow nie  wyrem ontowane, 
zaopatrzone w  nowe meble i 
dekorację. Ściany św ie tlicy  są 
ozdobione po rtre tam i, w ykona
nym i przez am ato rów -p lasty- 
ków  ko le ja rzy  i  p ięknym  f r e 
skiem, przedstaw iającym  cha
rakterystyczne m otyw y m iast

P ierwsza ogólna narada w y 
twórcza profesorów i studen
tów, jaka odbyła się w  A k a 
demii Lekarsk ie j we W roc ła 
wiu, w yw o ła ła  żywe zaintere
sowanie wśród młodzieży.

Rektor uczelni p ro f. dr A l 
bert o tw iera jąc naradę podkre 
ś lił, że wszystkie w y s iłk i świa 
ta nauki i m łodzieży akademie 
k ie j czynione są w ścisłej łącz 
nośei z robotniczo - chłopskim  
frontem  pracy. Jako zadanie 
naczelne uczelni re k to r wym ię 
n ił konieczność zwiększenia o- 
siągnięć, zarówno pod wzglę
dem ilościowym  ja k  i  jakościo 
wym, uznając równocześnie 
współzawodnictwo z innym i 
uczelniam i za najsłuszniejszą 
drogę do wciągnięcia się w 
ry tm  zaplanowanej pracy.

W  trakcie  obrad omówiono 
szereg postula tów  wysuniętych 
przez profesorów i  studentów.

Organizacje młodzieżowe i 
społeczne W ybrzeża p rzys tąp i
ły  ostatn io do zakro jonej na 
szeroką skalę akc ji zb ió rk i zlo 
mu. W  związku z tym  gdańska 
agentura C entra li Z łom u p ra 
cuje nad koordynacją prac 
zbiórkowych, zwracając baczną 
uwagę na w łaściwe w yko rzy 
stanie s ił i  transportu .

Ilość dostawianego złom u o- 
becnie, w  porównaniu ze stycz
niem i lu tym , pokaźnie w zro 
sła. Centrala nawiązała bliską 
współpracę z P ow ia tow ym i i 
Gm innym i Radami Narodow y
m i. We wszystkich TZGS oraz 
licznych gm innych spółdziel
niach o tw orzy ła  punkty  skupu 
złomu, u ła tw ia ją c  tym  akcję 
zbiórkową dokonywaną przez 
młodzież w iejską.

W  okresie ostatn ich 6 m ie-

wykopie czternastu młodych 
m urarzy, w jednolitych grana, 
towych kombinezonach krząta 
się p rzy  betonowaniu law  pod 
fundam enty gmachu. Połowę 
betonowania w ykona li już  
pierwszego dnia pracy, w u- 
biegłą sobotę. Robota na chw i
lę ustaje.

B u rz liw ym i oklaskam i w ita 
ją  zgromadzeni wypowiedź 
brygadzisty  K azim ierza Blado- 
sa, k tó ry  po k ró tk ich  przemó
wieniach przedstaw icie li PZPR, 
ZM P i  k ie row n ic tw a budowy 
obwieszcza, że brygada ZMP- 
owska postanow iła oddać blok 
„5— F “  pod dach na dzień 
1 M aja.

K az im ie rz  Blados kładzie

się również popularne odczyty 
o Zw iązku Radzieckim.

K u rs y  języka rosyjskiego w 
Bydgoszczy i  powiecie bydgo
skim ukończyło ponad 3 tys. o- 
sób. Z 31 b ib lio tek TP P R  ko
rzysta ło  ogółem 10 tys. człon
ków.

Towarzystw o w  bież. roku 
rozw inie dalej swą działalność 
pod hasłem wzmożonej w a lk i 
o pokój, uświadomienia p o lity 
cznego szerokich mas członko
w sk ich  i umasowienia Towa
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckiej.

Celem zapoznania społeczeń
stwa z życiem i  pracą naro
dów ZSRR, zorganizuje się w 
roku bież..bogaty fe s tiw a l n a j
piękniejszych f ilm ó w  radziec
kich. Również w  najb liższych 
miesiącach zarząd TPPR  w 
Bydgoszczy uruchom i k ino  ob
jazdowe, k tó re  dotrze do n a j
bardziej odległych wiosek.

W szystkie koła TP P R  na te 
renie m. Bydgoszczy i pow iatu 
zostaną objęte współzawodnic
twem w  a k c ji pogłębiania przy 
jaźn i narodu polskiego z na
rodami Zw iązku Radzieckiego.

na tras ie  Śląsk —  p o rty  pol
skie.

W  św ie tlicy  dla podróżnych 
znajduje się k iosk z czasopi
smami, wypożyczalnia gazet i 
radio. Co tydzień będą w  n ie j 
wyśw ietlane f i lm y  popularno - 
naukowe oraz i urządzane od
czyty i  różnego rodzaju poga
danki. Św ietlica przeznaczona 
jest na 120 osób. Obok znajdu
je się specjalna św ietlica dla 
żołn ierzy, prowadzona przez 
TPŻ, a dalej 3-izbowy loka l 
dla m a tk i z dzieckiem —  w y 
posażony w  łóżka i  zabawki. 
Również w  3-pokojow ym  po
mieszczeniu urządzona została 
św ietlica TPD dla uczącej się 
młodzieży.

W szystkie meble, jaż ró w 
nież i  dekoracje św ie tlic  w y 
konane zostały przez ko le ja 
rzy  gdańskich w  ich własnych 
warsztatach i stolarniach.

Student Popowicz przedstaw ił 
p ro je k ty  rac jonalizatorsk ie  siu 
cliaczy uczelni. P ro je k ty  te 
m ają na celu wprowadzenie jak  
na jwyższej dyscyp liny organ i
zacyjno - naukowej, przeszcze
pienie zdobyczy nauki radziec
k ie j do prac uczelni i  udostęp
nienie m łodzieży wszystkich 
środków mogących podnieść o- 
gólny poziom nauczania. W  
im ieniu zebranej m łodzieży a- 
kadem ickie j student W ald, za
pew n ił profesorów', że stanie 
ona do bezkompromisowej w a l
k i o wyrobienie prawdziwego, 
socjalistycznego stosunku do 
nauki.

Podsumowania dyskusji do
kona! dziekan pro f. Falk iew icz, 
oceniając, sam okrytycznie do
tychczasowe prace Dziekanatu 
i zapowiadając kontynuowanie 
zebrań produkcyjnych na 
wszystkich szczeblach s tru k tu 
ry  uczelnianej.

sięcy Centrala Złom u w  Gdań
sku, operująca także w woj. o l
sztyńskim  i  częściowo szcze
cińskim , w yp łac iła  swym do
stawcom, rekru tu jącym  się 
głównie spośród młodzieży, ok. 
2.245 tys. zł.

I  tak  np. ZM P-owcy z N o 
wego P ortu  w  Gdańsku z sum 
otrzym anych za dostawę 71 
ton złomu w yekw ipow ali swo
ją  św ietlicę oraz zakup ili ra 
dioaparat. Harcerska chorą
giew  z Gdyni zakupiła  4 od
b io rn ik i lampowe dla swych 
drużyn itd .

Ponadto wyróżnia jąca się 
p rzy  dostawach złom u m ło 
dzież została nagrodzona 
przez Centralę Złomu, k tó ra  
zwycięskim  drużynom  o fia ro 
wała snrzęt sportowy.

pierwszą cegłę pod budynek, a 
za n im  następne w m urow ują 
wszyscy członkowie brygady 
oraz uczestnicy uroczystości 
rozpoczęcia budowy pierwsze
go w Polsce młodzieżowego blo
ku mieszkalnego. W reszcie w 
wykopie zostaje ty lk o  „c z te r
nastka“  ZMP-owców.

Robota rozkręca się coraz 
bardzie j, m ur rośnie w oczach.

—  Daw aj zaprawy!
—  W ody więcej!

Tow. Religa uczy 
młodych murarzy

Turkoczą taczki z zaprawą, 
zg rzy ta ją  o m ur k ie ln ie  i  łopa
ty . Pochylony nad wykopem 
m urarz przodownik pracy tow. 
Religa udziela m łodym  wska
zówek.

—  Podłóż więcej zaprawy i  
kładź od razu cegłę na m ur, do
ciągając ją  do sąsiedniej.

Posłuchali i  zaraz okazało 
się. że robota idzie sprawmiej.

—  Będzie jeszcze lep ie j —  
zapewniają wszyscy członkowie 
brygady. —  N ie  zawiedziemy 
nadziei ja k ie  w  nas wszyscy 
pokładają —  pierw szy m ło
dzieżowy blok stanie pod da
chem zgodnie z zobowiązaniem 
na dzień 1 M aja.

C i)

51.120
junakodniówek 

w ramach 
czynu społecznego
Hufce „S łużba Polsce“  rea

liz u ją  na terenie w o j. k rakow 
skiego zobowiązania „C zynu 
Społecznego“ . Z ogólnej liczby 
51.120 junakodniówek junacy i  
junaczki w w o j. k rakow skim  
przeznaczyli m. in. na budowę 
boisk oraz na pracę w  szkół
kach drzewnych, w  związku z 
zalesieniem nieużytków.

Zrealizowano ju ż  około 10.000 
junakodniówek. W  pracy te j w'y 
ró ż n iły  się hufce Liceum Peda
gogicznego, Liceum A dm in is tra  
cyjno - Handlowego, G imna
z jum  Joteyk i i  G imnazjum Ko
narskiego w  K rakow ie.

M aszynistów obeznanych z ob
sługą pługów  parowych, po
szukuje od zaraz —  zespół 
Rusko wo —  pow ia t Ostróda.

K-381

R A D I O

Ś R O D A  — 5 K W IE T N IA
P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.40, n a  ju t r o  

23.55; S yg n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 23.00;
W szechn ica  9.15.

8.45 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I 
— IX ;  9.35 F ra g m e n ty  z o p e r; 10.CO 
P C K ; 10.10 M u z y k a ; 10.50'In fo rm a 
c je ; 10.55 U tw o r y  w io lo n c z e l o w e ; 
11.15 F ra g m e n t p ow . G o m u lic k ie  
go ; 11.35 M u z y k a ; 11.45 H ig ie n a  i  
b ezp ie czeń s tw o  p ra c y ; 12.30 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y ; 13.30 P rz e rw a ; 
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Ce
za r F ra n e k ; 17.00 S k rz y n k a  te c h 
n ic z n a ; 17.15 M u z y k a  lu d o w a  w  
w y k . Zesp. N a w ro ta : 17.50 M u z y 
k a  k a m e ra ln a ; 18.20 F ra g m e n t p o 
w ie ś c i K o rz e n io w s k ie g o ; 13.40 M u 
z y k a ; 19.00 P o g a d a n ka ; 19.15 D la  
w o js k a : 19.45 R o z m a w ia jm y  o spóf 
d z ie ln ia c h  p r o d u k c y jn y c h ;  21.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i; 21.30 U lu^ 
b io n e  m e lo d ie ; 22.00 S z p ilk i :  22.15 
M u z y k a ; 22.20 O d p o w ie d z i f a l i  49; 
22.30 Z  ży c ia  B u łg a r i i ;  22.45 M u 
z y k a ; 23.10 S e renady ró ż n y c h  n a 
ro d ó w ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.30, n a  j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d om o śc i 5.15, 6.00, 6.45, 8,09, 15.00, 
20.00. 23.00; W szechn ica  8.15, 18.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05, 7.10 
G im n a s ty k a ; 6.15 K o n c e r t  *z B u d a 
p esz tu ; 7.20 U tw o r y  D w o rz a k a ; 
8.05 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w , 8.08 
M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.35 D la  
k la s  X  — X I ;  14.00 Z  c y k lu :  W a l
c z y m y  z a n a lfa b e ty z m e m ; 14.15 
U tw o ry  s y m fo n ic z n e ; 14.55 Ta ń ce  
k la s y c z n e  d a w n ie j i  d z is ia j;  15.10 
B e e th o v e n  — s z k o c k ie  p ie ś n i; 15.30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u 
z y k a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 
16.35 D u e ty  w o k a ln e  i  in s t ru m e n 
ta ln e ; 16.50 W ia d o m o ś c i z te re n u ,
17.00 K o n c e r t ;  17.45 D la  ś w ie t l ic  
m ło d z ie ż o w y c h ;. 18.00 Z  k r a ju  1 ze 
ś w ia ta ; 13.15 Z a g a d k i m u z y c z n e ;
19.00 D la  w s i;  19.15 K o n c e r t  w  
w y k .  Zesp. R e z le ra : 21.00 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i; 21.30 H is to r ia  l i t e r a 
tu r y  p o ls k ie j;  22.00 N ie zn a n e  w a l 
ce; 22.20 K o n c e r t  z P ra g i;  23.15 
S y m fo n ie  B ra h m s a ; 24.00 H y m n  Ł 
k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R. S. W . „P ra s a “ , 
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l.  S m o ln a  Í2 . 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y
8-22-60, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-C2-29, D z ia ł m ie js k i 
B-71-82. D z ia ł gosp o d a rczy  

8-64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  D l -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 -  62.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8- 82-23. D z ia ł k r a jo w y  8-51-04. 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a, P i.

T rz e c h  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 e gz . na jed e n  
adres , p a r ty jn a  z ł 75—, za g ra 

n ic z n a  z ł 300.— .

K o n to  P K O  — N r  1-14008. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra d a :  W arszaw a  u l.

Z ło ta  9, te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż : te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  i  O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  

„P ra s a “ , u l.  S m o ln a  10.

« B 100490

IV  konferencja delegatów 
TPPR w Bydgoszczy

Nowoczesne urządzenia 
na Dworcu Głównym w Gdańsku

Narada wytwórcza profesorów 
i studentów akademii lekarskiej

Akcja zbiórki złomu na Wybrzeżu
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Czytelnicy i  korespondenci piszą
Słuszna i zdrowa krytyka 

pomaga usunąć błędy
Tow. Ledwoń, pierwszy se

k re ta rz  kom ite tu  party jnego 
fa b ry k i azotów w Chorzowie 
pisze nam o przebiegu wybo
rów  do władz o rgan izacji pa r
ty jn e j p rzy  Zakładach Przemy 
siu Azotowego.

N a ogólną liczbę 14 delegatów  
zabrało  głos na k o n fe ren c ji 20 
osób, oceniając pracę organ izacji 
p a r ty jn e j ł kom ite tu . Delegaci za
s tan aw ia li się nad przyczynam i 
usterek  i błędów w  pracy k o m ite 
tu  oraz podaw ali sposoby napra
w ien ia  tych błędów.

M iędzy  in n y m i tow . Jan S trre l-  
czyk  — przod ow n ik  pracy, odzna
czony orderem  S ztandaru Pracy  
I i - e j  klasy s kry ty ko w a ł pracę ko
m ite tu  opiekuńczego nad absol
w e n ta m i Szkoły Przysposobienia  
Przem ysłow ego. A g ita to r tow . Hen 
r y k  P ie trow sk i p rzy toczył kon
k re tn e  fa k ty , świadczące o oraku  
«rozum ienia kom ite tu  fabrycznego

dla pracy ag ita torów . To w . A u g u 
styn D rzym ota  — korespondent 
robotniczy m ów ił o braku  współ
pracy kom ite tu  I rady zakładow ej 
z korespondentam i ro b o tn ic zy m i

Delegaci s tw ie rd z ili, że p rzyczy 
ną w ielu  błędów w pracy kom i
tetu  fabrycznego by ł n ieodpo
w iedn i skład socjalny kom ite tu . 
N a 21 członków  w chodziło do ko
m ite tu  ty lk o  4 robo tn ików , w tym  
jedna  kobieta . A  w je d n e j z pod
staw ow ych o rgan izac ji p a rty jn ych  
w zakładzie  na 11 członków byl 
ty lk o  jeden  robo tn ik  i jedna ro 
botnica. K o m ite t byt w skutek w a
d liw ego składu socjalnego oderwą  
ny od mas.

K o n fe ren c ja  w y b ra ła  do n o 
w ych w ładz p a rty jn y c h  w p rze 
w aża jącej części robo tn ików , przo 
do w nikó w  pracy. Do nowego ko
m ite tu  weszły rów nież cztery  ko
b iety  oraz dwóch przedstaw ic ie li 
Z M P .

Grecja

Przykładna inicjatywa pracowników 
służby zdrowia w Gostyninie

Tow. H enryk C h m ie le w s k iP ra c ę  do 1 M a ja . W dniu tym  na
stąpi o tw arc ie  boiska, przy czym« Gostynina pisze nam: 

P raco w nicy  S zp itala  Psych ia
trycznego w G ostynin ie  postano
w ili na zebran iu  podstaw owej o r
gan izac ji p a r ty jn e j zorganizować  
pom oc przy budow ie boiska dla 
zespołu sportowego pracow ników  
szpitala. Od dnia 15 m arca br. 
grup y  p racow ników  fizycznych  i 
um ysłow ych  (razem  200 osób) p ra 
cują na boisku po godzinach ¿a- 
Jęć. Zo bow iąza li się oni skończyć

sekcja sportow a szpitala wystąpi 
ze specja lnym  program em .

N ależy  zaznaczyć, że praco w n i

cy szpitala, budując sami boisko, 

zaoszczędzą około 500.000 zl.

Oprócz sekcji 
nie je  tam  także  
na, artys tyczna  
oświatowa.

sportow ej, ist- 
sekcja  m uzycz- 
i  k u ltu ra ln o  -

Odpowiedzi prawnika
n .  S ikorsk i, Siedlce. —  1) 

Jako k ie row n ik  techniczny ta r 
taku , podlegacie przepisom Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospo lite j z roku 1927 o ubez
pieczeniu pracowników umysło 
wych. Okres pracy przedwojen
ne j nie może W am  być za li
czony przy usta lan iu  re n ty  star 
czej, ponieważ w la tach 1931— 
1939 jako współdzierżawca ta r 
taku , byliście  samodzielnym 
przedsiębiorcą i  w okresie tym  
nie kontynuowaliście dobrowol
nie ubezpieczenia. 2) Sprawa 
należy do kom petencji Z ak ła 
du Ubezpieczeń Społecznych. 3) 
N azw isk adwokatów z zasady 
nie  podajemy. Radzim y Wam 
zwrócić się do najbliższego Spo 
łecznego B iu ra  Pomocy P raw 
nej.

F . Kubow ski, W arszawa. —
Jeżeli lo ka to r nie przedstaw ił 
zaświadczenia, stwierdzającego 
jego przynależność do świata

pracy, w in ien płacić pełne ko
morne, zgodnie z przepisam i 
D ekretu o na jm ie loka li. Gdy 
lo ka to r ta k i zalega z komor- 
nem, w yna jm u jący w inien w y
stąpić na drogę sądową o eks
m isję, gdyż w przeciwnym  ra 
zie sam m usi dokonywać w p ła t 
za loka to ra  na Fundusz Gospo
da rk i M ieszkaniowej.

C. M ichalska, W arszawa. —  
Zarówno W y, ja k  i  Wasza 
współlokatorka, posiadając od
rębne nakazy kwaterunkowe, 
odpowiadacie ty lko  za swoje ko 
morne i  swoje świadczenia. M a
cie też prawo domagać się od
rębnych kw itów .

Zet. Jan. —  W brew  tw ie rdze
niom  Waszego szwagra, p rz y 
sługu je W am  prawo dziedziczę 
nia. Dziedziczycie po swoim 
dziecku. Sprawa spadkowa nie 
sto i na przeszkodzie nowemu 
małżeństwu.

Radziecka kronika kulturalna
A N TO LO G IA  PUEZJ1 

T U R K M E Ń S K IE J
Nakładem  Państw. W ydaw 

nictw a L ite rackiego ZSRR u- 
kazała się A n ta log ia  poezji 
tu rkm eńskie j. A n to log ia  za
w iera  prastare podania pie
śn iarzy ludowych, poematy i 
•wiersze poetów T urkm en ii 
X V I I I  1 X IX  w. oraz T urkm e
n ii radzieckie j.

T O D R Ę C Z N IK I I  S Ł O W N IK I 
DO N A U K I JE Ż Y K A  

C H IŃ S K IE G O
Grupa pracowników nauko

wych In s ty tu tu  Wschodniego 
p rzy  A kadem ii Nauk ZSRR 
.pracuje naa wydaniem s łow ni
ków i podręczników do nauki 
języka chińskiego. W krótce u- 
każe się słow nik rosy jsko -  
chiński —  owoc w ie lo le tn ie j 
pracy akademika W asyla A lek 
siejewa. P ro f. Oszanin pracu
je  nad m ałym  słownikiem  
chińsko -  rosy jsk im , zaw iera
jącym  40.000 słów.

30 L A T  U N IW E R S Y T E T U  
PAŃSTW O W EG O  
W  T A S Z K E N C IE

W  tym  roku  m ija  30 la t 
is tn ien ia  U n iw ersyte tu  Pań
stwowego w Taszkencie. U n i
w ersyte t ten przygotow ał w 
okresie swego istn ien ia  ponad 
5 tys. specja listów , p racu ją 

cych obecnie w przemyśle, ro l
n ictw ie i  a d m in is tra c ji Repu 
b lik i Uzbeckiej i  innych repu
b lik  środkowo -  azja tyckich . 
M in is ters tw o szkolnictwa w yż
szego ZSRR wyasygnowało w 
roku bieżącym 750 m iln . ru b li 
na rozbudowę un iw ersytetu.

N A D  CZYM  P R A C U JĄ  
KO M PO ZYTO R ZY 

ŁO TEW SC Y 
K om pozytorzy łotewscy p rzy 

gotowują szereg nowych utwo 
rów sym fonicznych, oper i  u- 
tw orów  wokalnych. Kom pozy 
to r M. Zarin  pisze operę „K o ł
choz nad morzem“ , A . Lepin 
— operę „P rzed Październ i
kiem “ , P. L ic ite  —  operę „Syn 
rybaka“ , A . Ż y liń sk i —  operę 
dla dzieci „K ró l much“ , A . 
S ku lti kończy muzykę do bale
tu „Le lde“  według u tw oru  ło 
tewskiego klasyka lite ra tu ry  
Rainisa „G ra ł, tańczy ł“ .

W Y S T A W A  PRAC 
LA U R E A T Ó W

NAGRÓD S T A L IN O W S K IC H  
W K IJ O W IE

W  K ijow ie  w Państwowej 
B ib liotece Publicznej o tw arta  
została .wystawa prac laurea
tów  Nagród S talinowskich za 
rok 1949. W ystawa obejmuje 
przeszło 400 książek, obrazów 
i innych eksponatów.

Chw ilowy sukces w o jsk mo
narcho - faszystow skich w Gre
c ji, osiągnięty p rzy  pomocy o l
brzym ich am erykańskich do
staw sprzętu wojskowego i  na 
skutek zdrady T ito  nie oznacza 
bynajm nie j —  ja k  to stara się 
wmówić św iatu propaganda im 
peria lis tyczna —  rezygnacji na 
rodu greckiego z w a lk i o nie
podległość i  demokrację. In te r
wencja am erykańska w Grecji 
nie ty lk o  nie mogła rozwiązać 
i nie rozw iązała żadnego z p ro
blemów wewnętrznych tego 
k ra ju , ale znacznie je zaostrzy
ła, zm ierzając ponadto do stwo 
rżenia tu ta j nowego punktu za
palnego, nowej bazy agresji. 
S ku tk i te j in te rw enc ji —  to po
stępująca faszyzacja życia po
litycznego k ra ju , chaos gospo
darczy i  nędza greckich mas lu 
dowych.

Chaos gospodarczy
Dane za rok 1049 wykazują, 

że produkcja  przemysłowa nie 
osiągnęła nawet 50 proc. po
ziomu przedwojennego; produk 
cja ro lna  zaś osiągnęła zale
dwie 65 proc. G łówny produkt 
eksportowy G recji —  ty toń , zo
s ta ł w y p a rty  z rynków, eurepej 
skich przez ty to ń  amerykański. 
K onkurencja  amerykańska o- 
granicza również coraz ba r
dziej eksport rodzynek grec
kich. W  r. 1949/50 przewidywa 
ny je s t de ficy t p ła tn iczy na su
mę ponad 350 m ilionów  dola
rów. D e fic y t budżetowy —  m i
mo stałego zwiększania podat
ków i  eksploatacji mas pracu
jących :— osiąga ponad 100 m i
lionów dolarów. Apele m onar
cho - faszystowskiego rządu o 
nowe dotacje amerykańskie spo 
tyka ją  się z „do b rym i radam i“  
eksperta finansowego ~ USA, 
Portera, k tó ry  zaleca dalsze ob 
niżanie płac robotniczych. „P o
moc“  am erykańska je s t prze
znaczana na budowę lo tn isk 
wojskowych, portów  i  dróg stra 
tegicznych.

Tymczasem płace robotników  
i pracowników osiągają zale
dwie 35 proc. płac przedwojen
nych. Liczba bezrobotnych się
ga 65 proc, ogółu ludnośbi p ra 
cującej. Również sytuacja chło
pów greckich je s t rozpaczliwa. 
Ponad pół m iliona chłopów e- 
wakuowanych i zam kniętych w

w ja rzm ie
Władysław Szczerbie

ucisku
miastach przez rząd monareho- 
faszystow ski w  czasie działań 
wojennych, ży je  tam  nadal z 
głodowych zasiłków rządowych 
i żebractwa. Dezorganizacja i 
chaos gospodarczy, nędza i  cho
roby, bezrobocie i głód —  oto 
obraz obecnej G recji, rządzonej 
faktycznie przez amerykańskie 
go ambasadora Grady, p rzy  po
mocy monarcho - faszystow
skich m arionetek i  eksploato
wanej n iem iłosiernie przez a- 
m erykańskie monopole.

Faszystowski reżym 
terroru

Skorumpowana i rozdzierana 
sprzecznościami wewnętrznym i 
k lika  rządząca jes t zgodna t y l 
ko w jednym : w służalczości 
wobec wspólnego am erykańskie 
go rozkazodawcy i  w dążeniu 
do całkow itego stłum ien ia dą
żeń wolnościowych narodu grec 
kiego. W  dziele tym  pomagają 
je j wydatn ie  reakcy jn i emisa
riusze am erykańskich zw iąz
ków za-wodowych Ą F L  i, CIO, 
k tó rzy  s ta ra ją  się siać dyw er
sję ideologiczną w  greckim  ru 
chu robotniczym  i  rozb ijać k la 
sowy ruch zawodowy.

A le  główne zadanie „uspoko
jen ia“  k ra ju  przypada p o lic ji fa 
szystowskiej tzw . „A s fa li i“ , 
k tó ra  prowadzi bezlitosną, wzo 
rowaną na metodach gestapow
skich, krw aw ą akcję przeciw 
pa trio tom  greckim . „Ponad 50 
tysięcy ludzi znajduje się. w 
więzieniach lub je s t deportowa
nych na wyspy. P olic ja  może 
wysiać tam  każdego, k to  jest 
podejrzany o poglądy lew ico
we“  —  p isa ł niedawno londyń
ski tygodn ik  „N ew  Statesman 
and N a tion “ . W  słynnym , urzą
dzonym według wzorów h itle 
rowskich obozie „reedukacji 
dusz“  na wyspie Makronisos, 
przebywa obecnie 25 tysięcy u- 
więzionych pa trio tów , wśród 
k tó rych  f ig u ru ją  nazwiska w y
bitnych działaczy po litycznych 
i związkowych, przedstaw icie li 
nauki, sztuk i itd .

W służbie amerykańskiego 
imperializmu

A  wszystko to ma służyć do 
stworzenia bezpiecznego zaple

cza dla am erykańskich podżega 
czy wojennych, k tó rzy  chcą u- 
żyć G recji jako przyczółka dla 
rea lizac ji agresywnych planów 
na Bałkanach. Już obecnie mno 
żą się wiadomości o licznych 
incydentach granicznych, spo
wodowanych przez faszystow
skie wojska greckie na gran icy 
B u łg a rii i A lban ii. Ostatnio pra 
sa doniosła o odbytych w A te 
nach rozmowach ambasadorów 
am erykańskich w Moskwie i 
Belgradzie z przedstaw icie lam i 
m onarcho-faszystowskiego rzą
du greckiego i  p rzy  udziale 
przedstaw iciela Departam entu 
Stanu U SA, M yrona Blacka.

Faszystowsko - nac jona lis ty
czna k lik a  T ito  i  m onarcho-fa- 
szystowski reżim  grecki znala
z ły  wspólny język w u jarzm ia 
niu w łasnych n a ro d o w i w w y
s ług iw an iu się im peria lizm ow i. 
Ta sama k lik a  T ito , „k tó ra  do
puściła się wobec bohatersko 
walczącego narodu greckiego 
najn ikczem niejszej w dziejach 
zdrady i  w b iła  nóż w plecy de
m okratycznej a rm ii greckie j... 
kontynuu je swą zdradziecką po 
lity k ę  i wraz z ateńską k liką  
faszystów knuje nowy, zbrod
niczy spisek przeciwko demo
kratycznym  republikom  bałkań 
sk im “  —  stw ierdza dziennik 
albański „Z e r i I  P o p u llit“ . Mon 
towana oś Belgrad — A teny 
ma być bałkańską ekspozyturą 
paktu atlantyckiego.

Opór narodu greckiego
Jednakże postawa narodu 

greckiego przem awia za tym , 
że p lany te zostaną udarem nio
ne. Rozbiją się one przede 
wszystkim  o tw ardą wolę naro
du greckiego, k tó ry  bohatersko 
walczy nadal o wolność i  n ie
podległość. świadczy o tym  mię 
dzy innym i w yn ik  ostatn ich wy 
borów, k tóre m imo niesłychane 
go te rro ru  po licyjnego, m imo 
niedopuszczenia do tych w ybo
rów p a r t i i prawdziw ie demokra 
tycznych, wchodzących w skład 
F rontu  Narodowo - W yzwoleń
czego (E A M ), przekszta łc iły  
się w  m anifestację nienawiści 
narodu greckiego do reżim u mo

narcho - faszystowskiego i  do 
jego am erykańskich p ro tekto 
rów i  nie przyn ios ły  zwycię
stwa reakcyjn ie  faszystow skie j 
p a r ti i „ ludow e j“  Tsaldarisa. 
Większość głosów zdobyło 
„m niejsze zło“ , ja k im  je s t cen
trow a pa rtia  „lib e ra ln a “  Veni- 
zeiosa.

Oczywiście nie ma mowy, aby 
rząd Venizelosa (k tó ry  zresztą 
uzyskał poparcie Tsaldarisa), 
m ia ł zam iar urzeczyw istn ić w 
najm niejszym  stopniu dążenia 
narodu greckiego. Zresztą am
basador Grady ostrzegł niedwu 
znacznie Venizelosa listem z 31 
marca, że Stany Zjednoczone 
w strzym ają  wszelką „pomoc“  
dla G recji, je ś li nowy rząd nie 
będzie rządem „s iln e j rę k i“ .

Greckie masy ludowe kon ty
nuują walkę pod kie rownic
twem klasy robotniczej i par
t i i  kom unistycznej. W alka ta 
przyb iera obecnie nowe fo rm y, 
koncentru jąc się na organizacji 
masowych wystąpień ekonomi
cznych i politycznych w m ia
stach i na wsi. Powstaje sze
rok i ogólno - narodowy fro n t 
dem okratyczny, łączący wszyst 
kich pa trio tów  greckich, walczą 
cych przeciw, im peria lis tycznej 
in te rw enc ji i rodzimemu faszy
zmowi. Jest rzeczą pewną, że 
ani do lary, ani czołgi am ery
kańskie, ani podstępna i  zdra
dziecka gra T ito  nie po tra fią  
s tłum ić te j w a lk i narodu grec- 
kiego o wolność i  niepodległość, 
k tó ra  je s t zarazem walką o po
kó j na Bałkanach.

De Gasperi tłumaczy sie¿

Z  Pierwszej Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki

W ło d z im ie rz  Z a k rz e w s k i: T o w a rzysz  B ie ru t  w ś ró d  ro b o tn ik ó w

Wielcy uczeni polscy

Leon M archlew ski — 
badacz zie leni roś linne j

D r Bolesław Skarżyński

Foto A R

W świetlicach 
i domach 
kultury
„Ś W IE T L IC A  

A R T Y S T Y C Z N A "
W SZC ZE C IN IE

Ożywioną działalność oświa
towo - ku ltu ra lną  prowadzi na 
terenie Szczecina „św ie tlica  
artystyczna“  dziennikarzy, l i 
teratów  i plastyków . Świetlica 
zorganizowała b ib liotekę i czy 
te ln ię naukową oraz urządza 
popularne odczyty, poświęcone 
zagadnieniom sztuki i  nauki 
O statn io odbyła się w sali 
„św ie tlic y  a rtys tyczne j“  dy
skusja nad refera tem  Romana 
Bratnego na tem at lite ra tu ry  
i poezji. Obecnie rozpoczął się 
cyk l re fe ra tów  z dziedziny pla 
s tyk i. ' '

M E T A LO W C Y  
W IE L K O P O L S K I 

PR ZO D U JĄ W PRACY 
Ś W IE TLIC O W E J

W  pracach ku ltu ra lno  .  oś
w iatowych jedno z przodują
cych m iejsc wśród zw iązkow
ców w  W ielkopolsce zajm ują 
metalowcy. Przez uruchomienie 
5 nowych św ie tlic  zw iększyli 
oni liczbę tych placówek do 58. 
Świetliczanie skupia ją się w 
34 zespołach tea tra lno - m uzy
cznych, 15 kółkach lite rack ich , 
5 kółkach plastycznych, 4 kó ł
kach szachistów oraz 12 k ó ł
kach samokształceniowych. 
Obecnie przystąpiono do orga
nizowania przy  świetlicach ze
społów dyskusyjnych Wszech
nicy Radiowej. K ó łka  dram a
tyczno - muzyczne da ły  ogó
łem 300 występów.

W ydz. ku ltu ra lno  - ośw iato
w y p rzy  zarządzie okręgowym 
Zw. Metalowców urządził w 
ub. r. 275 wykładów  i  odczy
tów  na tem aty polityczno-spo
łeczne. Ogółem czynnych jest 
20 kursów języka rosyjskiego 
z liczbą 360 uczestników. P rzy 
św ietlicach is tn ie je  48 b ib lio 
tek, posiadających 10 tys. ksią 
żek.

De Gasperi (do zagranicznych korespondentów:)  —  Mó
wią, ze zamykam usta opozycji —  proszę spojrzeć, jak 

oni krzyczą!
Rys. l i .  GRUS

t e a t r

K arha n  w K rakow ie
V . Kania: „Brygada szlifierza Karhana“. Premiera w Starym 

Teatrze w Krakowie.

Za przykładem  łódzkiego 
Teatru Nowego również inne 
sceny polskie zainteresowały 
się w yb itną  sztuką pisarza cze 
chosłowackiego. K itka  dni te 
mu odbyła się prem iera „B ry 
gady sz lifie rza  K arhana“  w 
Państw. Teatrze w Krakowie. 
Przedstawieniem tym  te a tr kra 
kowski udowodnił, że nie ty lko  
podąża za aktua lną tem atyką 
dramatyczną, ale sprostać po
t ra f i zadaniom, ja k ie  staw ia 
przed zespołem nowy typ  u tw o
ru scenicznego.

Przedstawienie krakowskie, 
reżyserowane przez L id ię  Zam
ków, w yróżnia się dobrym u- 
jęciem dram atu na scenie, ży
wym przeprowadzeniem akcji 
i s tarannym  wykonaniem ak
torsk im . W  przeciw ieństw ie 
do przedstaw ienia łódzkiego, 
gdzie na czoło zespołu w yb ił 
się wyraźnie Józef P ila rsk i, 
znakom ity w ro li ty tu ło w e j, w 
K rakow ie pokazano przedsta
wienie wyrównane pod wzglę
dem akto rsk im , w k tó rym  jed
nak sama postać Karhana w 
in te rp re ta c ji M ariana Jastrzęb
skiego nie przyn iosła  tych 
w ie lk ich wzruszeń i te j prosto
ty , zarazem, k tó re  nam da ł w 
te j ro l i P ila rsk i.

Przedstawienie krakowskie 
uniknęło natom iast błędu łódz
kiego —  prześmieszenia posta
ci F ike jsa. W łodzim ierz Ma
cherski s tw orzy ł sylwetę po

ważną i zdecydowaną w stylu, 
pełną wewnętrznej dram atycz- 
ności. W yb ija ją  s:.ę również 
St. Jaw orsk i w ro li Zaruby, 
m łody M arek W ojciechowski 
jako kowal w ie jsk i Tulach, L i
dia Zamków, Celina Niedź- 
wiedzka i Zofia W ięcławówna 
w rolach kobiecych. Zdecydo
wanie słabo w ypadł natom iast 
W ł. Olszyn w ro li inżyniera.

Na dobro przedstaw ienia kra  
kowskiego zapisać należy cie- 
nawe rozw iązania dekoracyj
ne Jerzego Szymańskiego, k tó 
ry  dysponując sceną obrotową 
s tw orzy ł plastyczną wielopo
ziomową m akietę wnętrza fa 
b ryk i, co w znacznym stopniu 
wpłynęło na zwiększenie dy
nam iki przedstawienia.

Opracowanie tekstu, nieco 
odmienne od in te rp re ta c ji łódz
kie j, nie uchroniło przedsta
w ienia od niepotrzebnych d łu- 
żyzn, k tó ry c ii p o tra f i!  uniknąć 
zespół T eatru  Nowego.

W  sumie stw ierdzić należy, 
że K raków  dał dobre przedsta
wienie „B ryg a d y  sz lifie rza  
Karhana“ , śm iało mogące sta
nąć w jednym  rzędzie z czoło
wym i prem ieram i tego sezonu. 
Od czasu prem iery „Inżyn ie ra  
Saby“  zrobiono duży krok na
przód, zbliżając się wydatnie 
ku właściwem u ujęciu i in te r
p re tac ji współczesnych sztuk 
robotniczych. I .  M e rt-

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski 

„Trybuny Ludu44 i „Rudego Prava44
ZG ŁO SZEN IE

Z A W O D N IK Ó W  B U Ł G A R II

L is ta  uczestników I I I  M ię
dzynarodowego W yścigu Ko
larskiego „T rybun y  Ludu“  i 
„Rudego Prava“  urosła ju ż  do 
liczby 12 drużyn. W  dniu wczo 
ra jszym  organ izatorzy wyści
gu o trzym a li zgłoszenie B u ł
g a rii, k tó ra  przyśle na wyścig 
drużynę sześcioosobową.

P ro t. A k a d e m ii L e k a rs k ie j w K ra k o w ie  

Dziś, gdy w walce z kosmo
polityzm em  w nauce sięgamy
do w ie lk ich  tra d y c ji naszej 
nauk i, postać Leona M archlew
skiego, jednego z n a jw y b it
n ie jszych chemików polskich 
wysuwa się na pierwszy pian 
w  szeregu tych, k tó rzy  wnie
śli poważny w kład do dorobku 
n a u r i św iatowej.

Leon M archlew ski u rodził 
się w r. 1869 w tym  samym 
W łocław ku, w którym  urodził 
się również o trz y  la ta  s ta r
szy od niego b ra t — Ju lian . 
Szkoły średnie ukończył w W ar 
szawie, po czym udał się do 
Zurychu , gdzie s tud iow ał che
m ię na Politechnice, pracując 
ja ko  asystent jednego z n a jw y 
b itn ie jszych wówczas chemi- 
ków-technologów, Lungego. Stu 
d ia  ukończył z ty tu łem  dokto
ra  f ilo z o f ii.  W  r. 1893 prze
niósł się ja ko  pracow nik nau
kow y do A n g lii,  p racu jąc tam 
przez szereg la t zarówno jako 
badacz, ja k  i ja ko  chemik w 
labora toriach przemysłowych. 
W y n ik i badań M archlewskie
go wkrótce zaczęły budzić ży
we echo wśród fachowców. Od
waga, z ja ką  przystępował do 
rozw iązyw ania zaw iłych pro
blemów, jego twórcza inwen
c ja  i doniosłe w yn ik i nauko

we^ obudziły dla jego nazwiska 
ogólny szacunek.

M im o doskonałych w a run 
ków pracy, ja k im i dyspono
w ał M archlewski w A n g lii,  po
rzuca je  w r. 1900 dla skrom 
nego stanowiska m iejskiego 
chemika w K rakow ie , pragnąc 
pracować w k ra ju  i dla k ra ju . 
Na szczęście p rzypad ł mu w 
udziale los, niezbyt pospolity 
wówczas wśród polskich uczo
nych — znalazł w k ra ju  uzna
nie. W r. 1903, w wieku 34 
la t zostaje członkiem Polskiej 
Akadem ii Um iejętności, co by
ło zdarzeniem niebywałym  w 
dziejach te j czcigodnej in s ty 
tu c ji, uznającej ty lko  siwe w ło
sy za wystarczające uzasad
nienie przyjęcia  kandydata do 
swojego grona. W  r. 1906 zo
staje profesorem. Chemii Le
karsk ie j na Uniwersytecie Ja
giellońskim  w K rakow ie i sta
nowisko to p iastu je  do końca 
życia.

N a jwspanialszy okres tw ó r
czej działalności naukowej 
M archlewskiego przerywa p ie r
wsza wojna światowa.

Już przed wojną 1939 roku 
pogarszający się stan zdrowia 
M archlewskiego osłabia in ten
sywność jego pracy naukowej. 
Wybucha wojna. P ro f. M ar
chlewski, dzięki temu, że wy

jecha ł na pewien czas z K ra 
kowa un ikn ą ł wprawdzie losu 
wywiezionych w listopadzie do 
obozu w O ranienburgu swych 
kolegów (wśród których zna
lazł, się jego na js tarszy syn, 
dzisiejszy rek to r U .J .), nie
m niej dla sędziwego uczone
go rozpoczął się najcięższy o- 
kres życia, pełen niedostatku i 
ciosów m oralnych. Dzień W y
zwolenia zastał M archlewskie
go w tak złym stanie zdrowia, 
że uczony nie mógł ju ż  po
wrócić do swej pracy pedago
gicznej ani zająć się urucho
mieniem pracowni naukowej. 
Choroba czyniła szybkie postę
py. Z m arł 16 stycznia 1946 r. 

*
Twórczość naukowa M a r

chlewskiego obejmowała różno
rodne gałęzie chemii i w każ
dym z działów te j nauki M a r
chlewski pozostawił po sobie 
trw a ły  ślad. A le na zawsze z 
nazwiskiem naszego uczonego 
pozostaną związane jego epo
kowe badania nad zielenią ro
ślinną, czyli tzw. chlorofilem .

Dla każdego człowieka wy
obrażenie św iata roślinnego 
jest nierozłącznie związane z 
zieloną barwą liści w tak im  
samym stopniu, ja k  czerwona 
barwa k rw i wiąże się z obra
zem św iata zw ierząt. Zielony

ch lo ro fil sta je  się symbolem 
roś liny, tak  ja k  czerwony ba r
w ik k rw i zwierzęcej —  hemo
globina —  charakteryzu je  zwie 
rzę. Is to tn ie  te dwa ba rw ik i 
ożywionej p rzyrody są dla roz
w o ju  św iata żyjącego je dn y
m i z na jbardzie j podstawowych 
związków chemicznych. J a k 
kolw iek ch lo ro fil i hemoglobina 
spełn ia ją  zupełnie odmienną 
rolę biologiczną, bu jn y  rozwój 
roślinności na k u li ziemskiej 
je s t w tym  samym stopniu u- 
warunkowany obecnością chlo
ro f ilu  w liściach, w ja k im  roz
wój św iata wyższych zw ierząt 
uzależniony je s t od obecności 
hemoglobiny w k rw i.

Dzięki obecności ch lo ro filu  w. 
liściach, roś liny  obdarzone są 
zdolnością zużytkowania ener
g ii św ia tła  słonecznego do wy
korzystywania zawartego w 
pow ietrzu w postaci gazowej 
dw utlenku węgla dla budowy 
przeróżnych zaw iłych związków 
chemicznych, które stanowią 
m ate ria ł budulcowy organiz
mów roślinnych i pokarm  zwie 
rzęcy. C h lo ro fil um ożliw ia  ro 
ślinom bytowanie na ca łkow i
cie m artw ym  podłożu i unie
zależnia je  od egzystencji in-

w isk. Bhdania jego mające za
sadnicze znaczenie dla f iz jo lo 
g ii były bardzo utrudnione ze 
względu na brak wiadomości o 
zasadniczym w tym  procesie 
czynniku, brak znajomości che
micznej budowy ch lo ro filu . I 
właśnie ta  luka została wy
pełniona przez znakomite ba
dania Marchlewskiego.

Pokonując rozliczne trudno
ści, posuwając się powoli krok 
za krokiem , M arch lew ski stwo. 
rzy ł podstawy chemii ch lo ro fi
lu. P racując w skromnych wa
runkach w K rakow ie  zdołał w 
ogólnych zarysach nakreślić 
schemat budowy cząsteczki te
go związku chemicznego. Ty lko  
specja lista chemik może oce
nić ogrom trudu  uczonego i 
wartość uzyskanych wyników. 
N ie dane było M arch lew
skiemu doprowadzić dzieła do 
końca. W a ru n k i pracowni kra 
kowskiej i nadm iar innych o- 
bowiązków uniem ożliw iły in 
tensywną kontynuację badań i 
spowodowały, że ostateczne 
sform ułowanie chemicznego 
wzoru ch lo ro filu  stało się u- 
działem innych uczonych, któ
rzy zawsze podkreślają, że pio. 
nierem badań nad chlorofilem

nych is to t żyjących. P rze tw a -i i twórcą podwalin chemii tego
rzanie energii św ia tła  słonecz
nego w skom plikowaną s truk tu  
rę połączeń chemicznych jest 
więc podstawowym procesem 
dla życia na ziemi i zrozum ia
łe sta je  się zainteresowa
nie, ja k im  badacze obdarzali 
mechanizm tego zjaw iska. Za
ją ł się nim  szczególnie w 
d rug ie j połowie ubiegłego s tu 
lecia genialny botanik rosyjski 
uczony św iatowej sławy K l i 
ment T lm iriaz iew , w y jaśn ia ją - 
szereg niezrozum iałych zja-

barw ika roślinnego je s t M a r
chlewski.

Badania Marchlewskiego ma 
ją  szczególną ogólno - b iologi
czną, światopoglądową w a r
tość. Już w samym zaczątku 
tych badań s tw ie rdz ił on, że 
mimo pozornie olbrzym ich róż
nic barw ik roś linny w ykazuj,’ 
pewne chemiczne analogie z 
czerwoną hemoglobiną krwi  
zwierzęcej, śledząc dalej to 
zagadnienie, przy współpracy 
innego znakomitego biochemi

ka polskiego, Marcelego Nenc
kiego w Petersburgu doszedł 
M arch lewski do niezm iernie 
ważnego wniosku, że zarówno 
ch lo ro fil, ja k  i hemoglobina 
wywodzą się ze wspólnego che
micznego pnia. Ogólny sche
m at budowy cząsteczki zielo
nego ch lo ro filu  i czerwonej he
m oglobiny je s t tak i sam. Róż- 
nica tk w i ty lko  w szczegółach 
budowy chemicznej, szczegó
łach, k tóre jednak zm ienia ją  
zasadniczo biologiczne własno
ści tych podstawowych, dla ży
cia barw ików.

Należało przy jąć, że ongiś w 
zam ierzchłej przeszłości, w o- 
kresie samych zaczątków ży- 
cia na ziemi, is tn ia ł ja k iś  pier- 
wotny związek chemiczny, po
dobny zarówno do ch lo ro filu  
ja k  i do hemoglobiny, k tó ry  w 
ciągu m ilionów la t rozwoju 
św iata żyjącego uległ zmianom 
idącym w dwóch k :erunkacli. 
Ta hipotetyczna macierzysta 
substancja była wspólnym che
micznym pniem, z którego od
gałęził się zielony ch lo ro fil i 
czerwona hemoglobina, w a run 
ku jąc rozwój dwóch typów 
św iata żyjącego — św iata 
roślin i św iata zwierząt.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fa k t, że wyrażona 
przez M archlewskiego myśl nie 
jes t wyłącznie ty lko  hipote
zą, ale głębokim komentarzem 
fak tów  zdobytych na drodze 
badań chemicznych. D aw n ie j
sze poglądy o ewolucji świata 
żyjącego oparte na zdobyczach 
botaniki i zoologii znalazły 
piękne potwierdzenie w w yn i
kach badań biochemicznych.

A te w yn ik i zostaną na zaw
sze związane z nazwiskim  na
szego wielkiego uczonego.

Tegoroczny wyścig ko la rsk i 
„T ryb u n y  Ludu“  i  „Rudego 
P rava będzie w ie lką imprezą 
sportową i potężniejszą niż w 
latach ubiegłych m anifestacją 
pokojową sportowców państw 
dem okracji ludowej i  robo tn i
czych związków sportowych z 
państw kap ita lis tycznych.

O rgan iza torzy wyścigu o trzy  
m ali ju ż  zgłoszenia dwunastu 
reprezentacji: Czechosłowacji, 
Polski, Rum unii, W ęgier, A l
banii, B u łg a rii, N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej oraz 
sportowych związków rob o tn i
czych z D an ii, F in la n d ii 
(T U L ) , F ra n c ji (SFG T) i 
W łoch. Zg łos iła  się również 
do wyścigu reprezentacja em i
grantów  polskich z F ranc ji.

Na starcie w W arszawie w 
dniu 30 bm. staną czołowi ko
larze Europy. W alka o zwycię
stwo w tak dużej konkurencji 
m iędzynarodowej nie będzie 
ła tw a  —  toczyć się będzie o 
m etry i  dziesią tk i sekund. Wal 
ce te j sprzyjać będzie atm o
sfera serdeczności, z którą 
spotkają się postępowi spor
towcy Europy ze «trony ■* ielo- 
tysięcznych rzesz ludu p u c u 
jącego wzdłuż całej trasy w 

i Czechosłowacji.

♦

W yścig ko larsk i „T ry b u n y “  
i „Rudego P rava“  ma dw ule t
nią h istorię . Z zadowoleniem 
możemy stw ierdzić, że im pre
za nasza tak  wspaniale się 
rozrasta jąca, ma ju ż  do zano
towania bardzo poważne osiąg 
nięcia sportowe,- ja k  również 
propagandowe. W wyścigach 
naszych najlepszy w yn ik uzy
skał kolarz czechosłowacki Ve- 
sely, k tó ry  w ubiegłym  roku 
trasę 1.266 km z P rag i do 
W arszawy przebył z <i r z e- 
c i ę t n ą  s z y b k o ś c i ą  34,75 
km na godzinę. W roku 1918 
największa szybkość w 
W —P— W wynosiła 33,6 km 
na godzinę. Taką samą n a j

większą przeciętną szybkość 
uzyskał w ub. roku w wyści
gu dookoła Polski W ioch Lo- 
ca te lli, indyw idua lny zwycięz
ca tego wyścigu.

_ Oto najlepsze w y n ik i osiąg
nięte przez ko larzy w poprzed
nich wyścigach wieloetapowych 
w Polsce:

Praga — W arszaw a  — 1.5 — e.5 
1948 — 1.208 k m ; 1) Z o r ic :  w  cza
sie — 35:53:16, p rzeć, szybkość 
33,6 k m 'g o d z ., 3) K a p ia k : w  cza
s ie  36:00:06, przeć, szybkość  33,5 
km /godz .

W arszaw a  — P ra ga  — 1.5 — 5.5
1948 — 838 k m ; 1) P ro s in e k : czas
26:52:25, p rzeć. szybkość  31,2
k m /g o d z ., 2) S ie m iń s k i: czas
26-57:21, p rzeć . szyb kość  31,1
km /g o d z .

W arszaw a  — P ra ga  — 1.5 — 9.5
1949 — 1.266 k m ; 1) V e s e ly : czas
36:26:36, p rzeć . szybkość  34.75
km /g o d z ., 8) W ó jc ik :  czas 36:42:48, 
p rzeć, szyb kość  34,5 km /g o d z .

D o o k o ła  P o ls k i — 22.8 — 4.9 1949 — 
2.031 k m : 1) L o c a te l l i:  czas 60:28:14, 
p rzeć , szybkość  33,6 km /g o d z ., 7) 
W ó jc ik :  czas 61:02:42, p rzeć , szyb
kość 33,2 km /g o d z .

Przeciętna szybkość uzyska
na przez Veselyego w ubiegłym  
roku jes t nawet w porównaniu 
z w yn ikam i ko larzy  zawodo
wych szybkością bardzo wyso
ką. Przekonać możemy się o 
tym , gdy dokładnie przestu
diu jem y w yn ik i, któ re  uzyska
l i  w 1949 roku kolarze zawo
dowi:

T o u r  de F ra n ce  — 30.6 — 24.1 
1949 — 4.808 k m ; 1) C o p p i (W io 
c h y : czas 149:40:49, p rzeć , szyb
kość — 32,1 km /godz .

D o o ko ła  w io c h  — 21.5 _ 12.6
1949 — 4.090; 1) C op p i (W ło c h y ): 
czas 125*25:50, p rzeć , szybkość  — 
3: ,4 km /g o d z .

D o o ko ła  L u k s e m b u rg a  — 25.5 - -  
29.5 1949 — 1.104 k m ; 1) D iedech  
(L u k s e m b u rg ): czas 34:16:13, przeć, 
szybkpść — 32,2 km 'g od z .

D oo ko ła  S z w a jc a r ii — 30.7 — 6 8 
1919 — 1.874 k m ;  1) W e ile n m a n n  
(S zw .): czas 55:36:17, p rzeć, szyb
kość — 33,7 km 'g od z .

D oo ko ła  H o la n d ii — 6.5 — 15 5 
1919 — 2.087 k m ; 1) S c h u lte  (H o
la n d ia ): czas 51:38:09, p rzeć , szyb
kość — 40,4 km /godz.

K O N F E R E N C JA  
P R Z E D S T A W IC IE L I 

KO M ITETÓ W  ETAPO W YC H

K om ite t O rgan izacyjny wy
ścigu „T rybun y  Ludu“  i „R u
dego Prava“  zwołał na dzień 1 
kw ietn ia  do W arszawy konfp" 
rencję sprawozdawczą przed
staw icie li Kom ite tów  Etapo
wych. Konferencja odbędzie 
się w gmachu „O gniska“ . Fo* 
czątek o godz. 10.30.


